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DWIE T E Z Y —DWA ŚWIATY
Orgain zbdfemy do Prezydenta Łoiwj 

b m a  Zenie" Zamieścił ostulnio ciekawy 
art. p . t. Wairazav.a i  Kowno" Ponieważ 
aurtykzri ton ąajyozył, r jędz” in. iatocpela 
cji (poselskiej dir WUelnomkiego w  Sejmie, 
zwj Aciliśmy się do p Pos‘ i  prusuą o wy 
powiedzrnie bę w sprawie poruszonych 
pr. aa łotewskie pismo zagadnień. Poniżej 
zaai naszczamy arL jwisia Dr Wiefhor.kie 

Art. ..Hrisa Żerne" zamieszczamy jed 
noc2esn e na str. 3-ciej napasego p.sma

Prasa pansrw bałtyckich coraz wię 
cfcj pracowitej analizy wkłada w  sto­
sunki polsko-litewskie, odznaczające 
eóę tym we współczesnej Europie że 
ich ... wcale nie ma

Znamienny jesl w tej msierze arty 
knł z 31 marca 1937 r. w „Brlva Ze 
.me , dzienniku zbliżonym <io prezy 
denta Łotwy dr. K. Ulinanisa, a dato­
wany z W arszawy i podpisany przez 
p A. Berzikalniisa. Autor siara się u 
trzymać stanowisko poprawnej neu 
traliności w zagadnieniach dzielącycł 
oba państwa, usiłuje ponadto spoj­
rzeć na rzecz oczami nie tylko syna 
JSiadbattyki, jako regionu, lecz i Euro 
py, jako całości cyw ilizacyjnej. Wys;> 
ki poziom rozważań czyni artykuł 
podwójnie i n ter es u jąc ym .

Z powyższego wzgiędu poświęci­
łem mu wiele uwagi. ,,Briva Zem e" 
wychodzi z założenia, zupełnie słusz 
nego niepodzielności pokoju i hezpie 
C'eństwa Europy. Z lego też powodu 
troska się brakiem stosunków polsko 
lite wsi ich i dalszym rozjątrzanym  
wzajemnych niechęci tuki bowiem 
objaw’ autor artykułu obsertouje w 
ostatnich czasach pomiędzy Polską a 
L itwą. Ten stan rzeczy zas, według 
n.cgo „hamuje ogólną pracę pokojo­
w ą

1 riNtow się nie zgodzić na powyż­
szą oernę położenia. Bralk stosunków 
nonnaLnych pomiędzy Polską a L it ­
wą zaczyna dziś odczu wać coraz bar­
dzie j dojmująco zespól narodów w 
Europie, którym  chodzi szczerze o 
perspektywę pokojową na przyszłość.

Gdzie bown-m brak stosunków 
międzypaństwowych, za które jawnie 
odpowiadają przed historią partne­
rzy. tam -wciskają się wpływy ukryte, 
nieodpow iedzialne. Przyroda bo­
wiem pustki, n e zinosi nigdzie Powyż 
szego starczy, by świat współczesny, 
coraz bardziej zatroskany o bezpiecz­
ne jutro. interesował się poważnie 
każdym zakątkiem aiaszego lądu, w 
którymi iskierki przyszłych pożarów 
pielęgnują się pieczołowacie; nawet 
nie bardzo przysypane popiołem

Ostatnio stosunki, panujące nad 
dolnym Niemnem, zwracają na siebie 
uwagę wielkich ośrodków, rozrządza­
jących polityką świata: Paryża i Łon 
dynu. Litwa przestała być dla nieb 
party kularzem wschodnim Europy, 
w którymi „nic się nie dzieje".

Gdy chodzi o stronę polską, to wy 
iażała ona zawsze i wyraża gotowość 
podjęcia w całej rozciągłości stosun­
ków politycznych, kulturalnych i go 
spoda-czy-ch z Litwą, opartych na mor 
znadh i wzorach prawa narodów, ogól 
nie Drzyjętych, bez żaanych zastrze­
żeń, czy szczególnych warunków. 
Hztcz to powszechnie znana i powta­
rzanie jej przynajmniej wt Polsce, by 
łoby rozgłaszaniem truizmów.

„Briva Zem e" w swymi artykule 
r-afnie wskazuje, że strona littwska, 
w- naprężeniu stosunków’ z Polską „w i 
dzł głęboki konflikt etyczny". Mogę 
szsm/wnego autora omawianego arfy 
kułu upewnić, że i strona polska w i­
dzi to również z całą wyrazistością.

Powyższy’ stan rzeczy kompliku je 
niezm iernie zagadnienii

Omaw,anv artykuł łotewskiego 
pisma równocześnie stwierdza, że 
opinia polska „zbyt pośpiesznie prze 
sk«k.uje“ sferę powyższą zagadnienia 
„żeby n,e zatrzymać się przy zarzu 
tmch m iędzynarodowego prawe i mc

rałnosci". InJiymi słówy, wspomniany 
artykuł pisma łotewskiego występuje 
z dość przezToczyslą ;aluzją, że  gdy 
idzie o dziedzinę moralną sporu, to 
Polska jak gdyby nie okazuje zbyt 
n ie j chęci do przyjmowania fronto 
wych ataków; nie musi w idocznie ( 
mieć czystego sumienia.

Taką konkluzję trzeba by wyciąg 
nąć z rozważań '„Brii a Zeme". Muszę 
•się w tym miejscu wywodom szanow­
nego autora artykułu jak najbardziej 
kategorycznie przeciwstawić.

Istotnym celem obecnych uwag jest 
właśnie stwierdzenie, że naścier/aj o- 
twieramy zawsze wrota, by słonce i 
powietrze stykało się z tą stroną zagad 
nienia, która stanowi jego między na 
rodową „m orale".

Konflikt etyczny istnieje. . „Briva 
Zeme" ma rację. A le postawa Polski 
w’ n m niie ma nic do ukrywania. Go­
towa jest zawsze iść w dyskusji do 
końca. Rozpatrzmy bliżej problemat.

Chodzi o prawa moralne do pe­
wnego terytorium. Pretendują-tu dwa 
narody. Oba sięgają do historii. Róż­
ne jednak z tej skarbnicy wyłuskują 
argumenta do popierania swych u 
pra wnień.

Zagadnienie wcale nie jest w tej 
dziedzinie tak skomplikowane, by 
miało odstraszać od siebie szerszą o- 
pinię inteligentnego świata. Przeciw ­
nie. Tezy każdoj ze stron dadzą się 
sprowadzić do kilku prostych i 
jasnych .wiordzeń, zrozumiałych dla 
krżdego. Zestawiano te ł\vicęJ?enią w  
największym  skrócie myślowym, lecz 
równocześnie z najbardziej żarliwą 
intencją badacza do ściśle bezstron­
nego icih sformułowania.

Argumenty litewskie. W  'W ilnie 
i Trolkach powstawały ośrodki .daw­
nej wielkości państwa. Historia na 
rodu związana jest z Wileńszczy zną. 
furce L itw y tęskni do tych ziem.

W ileńszczyznę zamieszkuje lud 
pochodzenia litewskiego. Stracił on 
juz w swej większości poczucie łącz­
ności z narodem i zapomniał języka 
ojczystego. Prawem i obowiązkiem 
Litwy odrodzonej jest przywrócić go 
na łono ojczy-zny: odpolszczyć i od- 
białorusić, choćby m imo woli dzKiej 
szego pokolenia tego ludu.

Wiłeńszczyzna jest częścią geopo­
lityczną, nierozdziclną Litwy. Zapew

ff
mh» jej calaść zlewiska Niemnowego 
i granicę bezpośrednią z Rosją. Przy 
wraca w pełni terytorium państwo­
wemu dobrodziejstwa kraju tranzyto­
wego m iędzy Bałtykiem a olbrzymi 
mi obszaiami Rosi i.

Argumenty polskie. Polskość 
przyszła przed pięciu i pół wiekami 
na L itw ę z wolą, zgodą i na zapro­
szenie gospodarzy tego kraju. Osiem­
naście pokoleń narodu polskiego wio 
żyło  ogrom pracy gospodarczej i ku l­
turalnej w Litwę oraz wlało w nią ob 
ticie uwą krew, kojarząc się z tubyl­
cami; przelało też za L itw ę równie 
wicie swej krw i we wspólnej z L it ­
winami obronie kraju, który stał się z 
wiekami wspólną ojczyzną obu naro­
dów.

W  wyniliit pracy krzyża, pługa i 
książki utworzył się w dorzeczu Niem 
na w ielki dorób"k kultury polskiej 

ducha polskiego. Ogromne rzesze is­
tot ludzkich poczuły się tam Polaka 
mi. I chcą nimi pozo-tac. Zamieszkują 
one zwarte obszary kraju i miasta.

Prawe m i obowiązkiem w ielkiego 
narodu historycznego jest po jego ] 
odrodzbuiu politycznym zachowanie 
lego dorobku ella przyszłości.

O to  dwa różne, przeciwstawne so 
bie wizerunki historii, odbite w po­
czuciu praw moralnych /.waśnionych 
narodów, Każdy stoi przy swojej o- 
cenie spra wiedliwości. Każdy we wła­
snymi mniemaniu i sumieniu ma ra­
cję.

V i. 1919 L itw a  postawiła Tui 
sce (w chwili udźyskama niezawisło­
ści) propozycję, której treść jstotna 
cyła .następująca: oddaj m i na lit wi­
ni zację cały kapitał polskości w do­
rzeczu Niemna, duchowy i gospodar 
czy, jalki tam istnieje, a ja wzamian 
będę twoim  poprawnym sąsiadem.

Polska odpowiedziała, wobec tu 
k ie g o  ultimatum biorę w niepodziel­
ne moje władanie częśc nasztj współ 
nej spuścizny dziejowej, reprezentu 
jącą udział m ój w wytworzonej przez 
d/iejr współwłasności1. 1 zajęła w oj­
skami gen. Żeligowskiego W ileń 
szczyzuę.

Powyższe posła wjenie sprawy
przez strony odpowiada jak najściślej 
wyłuszczonym w yżej ich tezom w 
dziedzinie etyki międzynarodowej, 
opartej o historię. Vr 7 ńfcżem dziej*

rozumiane są przez każdą ze stron 
w sposób zgoła różny

Bi: gainowość tych rożnie w zalo 
zi mach moralnych obu stron jest u 
derzająca. -Stąd słuszne spostrzeżenie, 
że konflikt ma ćeehy istotni- głębo­
kie, właśnie w onjaw;ianej dziedzinie.
I tu „B t Iyu Zem e" ma raeję. Nato­
miast niesłusznym byłoby mniema­
nie, przezierające z artykułu wjmjte- 
nionegp pisma, że strona p ilska czu­
je się jakoby’ moralnie zakłopotani} 
ze swej postawy politycznej wobec 
Litwy’ i rada by oddalać rozważania ' 
etycznej strony sporu Wręcz prze­
ciwnie, Adwersarz polski uważa sta 
nowi.sko swoje w dziedzinie m oral­
ności międzynarodowej, gdy idzie o 
konflikt z Litwą za jasne i mocne.

■ Istotę różnie w podejściu do za­
gadnienia zwaśnionych narodów da­
lom  się w sferze etyki pjąć, jak na­
stępuj*':

T.irwa • uprawnień es wych dzisiej­
szych szuka w przesłankach, które 
były aktualnymi dla przeszłości i do 
kióryc'h lgnie sejnlymćnt siarĄdu li­
tewskiego.

Po lska  p raw a  swe argu m en tu je  

oku Mum ii  i d z ie jów  m in ion ych ,  w c ie ­

lon ym i w  życ ie  współczesne.

Litwa chciałaby odrabiać skutki 
histor>; tam. gdzie są one niepomyśl 
ne dla niej. I rzeczywiście na terenie 
swej władzy czyni to bezw zględnie 
a metodycznie, nie licząc się z pra­
wem ludzi do samookrcślenia naro 
dowegą. Dotyczy -to przede ws/yst 
(k.m wynaradawianej przemocą 
(wyprost fizyczną) mniejszości pol­
skiej na obszarach republiki litew­
skiej. Ale nie tylko polskiej. Rosja­
nie i Niemcy mieliby’ również coś o 
tym do powiedzenia w  Kownie.

Polska chciałaby prawa swe na­
byte przez prace nadd/.iadów, ,w wj 
siłku szlachetnym i uczciwym, oto 
cym jakiejkolwiek brutalnej przemo 
cy —  zachować boda j w -części dla 
skarbnicy własnego narodu.

Takie krańcowe różnorodne zało 
żenią etv< zne nie rokują istotnie wi 
doków na kompromis. Tezy  przeciw’ 
ników bowiem  są zupełnie niewspół 
mierne; pozbawione punktów stycz­
nych w dziedzinie pojęć oderwą 
nych. Niepodobna tedy dążyć do ich 
zbliżenia.

Dr. IV. Wielhorski,

Flagę polska na nrriędzynarodowej detiladzie okrętów
wojennych

Nó międzynarodową defiladę okrętów wojennych, która oabęaz.e się w ramach 
uroczystości z okazji koionacjr króla Anglii Jerzego VI w Spnhead, zosiat wyz­
naczony O R. P „Burza". Nie jest to pierwsz/ występ reprezentacyjny tego 
okrętu na ieernie zagranicznym. O . R P. „Burza" uczestniczył w kilku wizy­
tach oficjalnych m. in. w Finlandii, Szwecji, Danii, Niemczech i Z. S. R R. Tym 
razem będzie or, reprezentował polska marynarkę wojenną wśród oicrętów wszys 

tkich flot wo,ennych, —  Ne zdjęciu naszym O. R P. „Burza".

Prezydium organizacji wiejskiej 0. Z. N.

Uderzenie wojsk rządcwych
na całym froncie madryckim załamało s!ę

3 5 0 0  oso** zoliłłfoclf i rannifcO
SALAMAJNCA, (Pat). Główna kwa 

tera powstańcza ogłosiła komunikat, 
dotyczący walk na froncie madryc­
kim. Wojska rządowe zaangażowały 
w tej akcji —  jak wrynika z komuni­
katu —  poważne siły, rozpoezjnająć 
uderzenie na całym froncie. W  eiągu 
nocy nastąpiło po sobie (i ataków.

Od god7. 6 do godz. 19 walki były 
niesłychanie zajadłe z powodu znacz 
itycli sił nic przyjaciela, zaangażowa­
nych w akeji, i cbMtego materiału wo 
jennego, jakim rozporządzał. W po 
czątkaeh akejf główne wysiłki wojsk 
rządowych były skierowane na de las 
IWdiees i Casa dcl Campo.

W  eiągu dnia wczorajszego akcja 
trwała nieprzerwanie. Onegdaj, w  
doiu rozpttczęcia ataku, kolumny rza 
dowe sześciokrotnie iszły na okopy 
wojsk powstanezjeh. W  eiągu dnia 
wczorajszego wojska rządowe atako­
wały 8 razy. Straty wojsk rządów ycb 
przewyższają 2800 zabitych i ran­
nych. Zniszczono kilka czołgów.

Na odcinku de kas Pcfdices wojs 
ka powstańcze z całym spokojem o

czckiwały na atakujące kolumny 
wojsk rządowych, które następnie z 
nieznacznej odległości zdziesiątkow a 
ły ogniem karabinów maszynowych. 
Na innym odcinku atak nastąpił po 
długotrwałym przygotowaniu artyle 
ryjskim. Piechota nieprzyjacielska, 
która ruszyła do ataku na bagnety, 
była popierana przez 26 czołgów. 
Atak załamał się w odległości 20 me­
trów od okopów powstańezyeh. Ko- 
iumna wojsk rządowych wycofała się, 
pozostawiając 700 zabitych.

Wzięło do nikoli licznych jeńców, 
którzy oświadczyli, iż należą do 
wojsk sowieckich, czechosłowackich 
i milicji asturyjskiej,

KOMUNIKAT WOJSK RZĄDOWYCH

MADRYT, (Pat). Komitet obrony 
stolicy donosi: wobec postępów wojsk 
rządowych w Carahanthel i zajęcia 
gmachn szpitala wojskowego, pow­
stańcy przygotowują się do ewakuo­
wania wioski Carabanchel Alto.

Po dwugodzinnych walkach kołum 
na wojsk rządowych zdobyła 14 do 
mów przy ilrodze do Kstramadnry,

która —  wychodząc z Madrytu —  
przeb.ega przez Carabanchel Bajo. 
W ooim* zajadłego oporu powstańców, 
domy te zostały wysadzone dynami­
tem, grzebiąc pod swymi gruzami 
obrońców.

W ARSZAW A, (Pat). W  dniu 10 
kwietniu r. b. szef Obozu Zjednoczę 
i*ia Narodowego płk Adam Koc po­
wołał tymczasowe prezydium organi­
zacji wieLkicj D/N. w  następującym 
składzie:

Przewodniczący —  sen. gen. tn- 
dr/e j Galica.

CztonlkOwie ks. prałat Wacław Błi 
zińskl, prof. dr. Jan Stanisław Ry- 
stroń, p. AYłodzimicrz Bzowski, dr. 
l^n Frelck, dr. Marian Cładysz. red- 
Feliks Gwiżdż, inż. Jan Jedynak, b_ 
wiceminister skarbu płk. Tadeusz Le 
ehnicki. p. Michał Łazarsłu, red Afi- 
chał Róg, p. Sabina Stasiaków a. p. Le 
on SueliorzewsJri oraz  p. Stefan Ta 
lari-zak.

*
Senator generał Andrzej Galica jest 

postacią pow szechn i znaną w Polsce, j’a- 
ko jeden z najdzielniejszvch synów wsi 
polskiej. Urodził się w roku 1873 w Bia­
łym Dunajcu na skalnym Podhalu. ■ Ukoń­
czy! gimnazjufn św. Anny w Krakowie, 
gdzie jako uczeń gimnazjalny brał czyn 
ny udział w ruchu niepodległościowym  
Po studiach ńa politechnice IwowsKiej i 
wiedeńskiej, uzyskał tytuł inżyniera dróg 
i mostów, pracując przed wojną przy bu­
dowie kanału Wista —  Odra. Praca ta nie

przeszkadzała gen. Galicy zajmować się
literaturą ,którą wzbogacił o kilka cen­
nych utworow. Przed wojną gen. Galica 
byf organ izatoiem Zw.ązku Strzeleckiego 
w Zachodniej Małopoisce, następnie wstą 
p dc Legioncw, gdzie dowodził d s o -  

nem, a potem trzecim i czwartym puł­
kiem piechoty Był w ęziony przez Au- 
sti iaków w Dulfalwa na Węgrzech.

Po uzyskaniu niepodległości zajmował 
wybiłne stanowiska w wojsku polskim, 
W czasie wc,ny z ooiszewikami dowodził 
lako twórca wojskowych formacyj gór­
skich, —  dywizją górską, z którą wybd- 
nie się odznaczył w krwawych bojach. 
Po wojnie był dowódcą korpusu 10-go 
w Przemyślu.

W roku 1928 został wybrany w okrę­
gu podhalańskim posiem na Sejm, zrzekł 
się jeanal mandatu. Po przejściu w stan 
spoczynku zostat ponownie wybrany ao- 
słem na Se,m i piasfowat mandat do ro­
ku 1935 ,po czym zosiał wybrany sena­
torem Rzeczypospolitej z województwa 
łódzkiego,

Senator gen. Andrzej G a ’ica jest od 
znaczony orderem Virtuti Militari, Krzy­
żem Niepodległości, Komandorią Orderu 
Odrodzenia Polski, czterokrotnym Kr»y- 
zen* Walecznych, Francuską Legią Hono­
rową i Orderem Korony Italii z gw.azdą.

Rozwiązanie dwuch karteli 
w pricmjtślf cynkowym

WARSZAWA (Pat) —  Dnia 9 brr o- 
rseczenient o. ministra pizemysłu i har-

Dzielnica tmiw i i-sjdceJta jest obce d(u rozwiązaro z t/mie dntem następują 
.p całkowicie culcięta i pozbawiona ! ce dwa kartele v r

połączeń koniuniKacyjn>ch z główny 
mi siłami powstanezjmi. Do późnej 
noey artyleria rządowa ostrzeliwała 
gmachy dzielnicy uniwersyteckiej, 
znajdujące się jeszezc w posiadaniu 
powstańców.

PARYŻ, (Pat). IIavas donosi * Ma 
drytu, że o godz, Hf m. 30 ustał na 
łroneie madryckim ogień karabinów 
maszynowych i inozdzierzy. Po król

przemvśle cynkowym 
t) Kartel producentów, a mianowicie 

5 wielkich spółek akcyjnych, produkują­
cych blachę cynkową —  pod firmą „Bla­
cha Cynkowa, biuro sprzedaży Polskich 
Walcowni Cynku, Sp. z o.o. w Katowi-

Dz:afa!ność karteli blachy cynkowe{ 
przejawiła się w ostatnich m<esiącach w 
bardzo poważnej zwyżce cen tego tak 
ważnego dla rycia gospodarczego arty. 
kułu O  Ile w listopadzie r. ub. notowa­
no za ionnę blachy .cynkowej 760 zł„ o 
tyle w końcu marca r. b cena ta doszła 
już do 1.150 zł

cec*1 • 1 Motywem rozwiązania wspomnianych
2J Kartel, utworzony przez wyżej dwuch karteli blachy cynkowej jest to,

wspomniana spółkę z o. o. „Blacha cyn- że działalnością >woją zagrażały one do
kowa" oraz przez następujące 4 firmy bru publicznemu. Wspomniane organtzac

je kartelowe gospodarką swą szkodziły 
przede wszystkim samemu .przemysłowi

handlu hurtowego a) Dom Handlowy Her 
kh n  pojedynku artyleryjskim strze la- i man Meyer S. A. Warszawa, b) Dom Han
.dna została wznowiona ze zdwojoną dlowy A. Gepner, Warszawa, cj T-wo blachy cynkowej, bo z konieczności ogra
siła. Działa powstańcze intensywnie Metalurgiczne B-cia Czerniak i S-ka, War niczały lego możliwości zbytu. Ograniczę
ostrzeliwu ją ze wzgórz Lasa deł (fam- . szawa. d) T-wo Kontynentalne Handlu
po stanowisko wojsk rządowych. Żelazem Kern I Ska, Kraków.

Krwawe wałki w łndlach
LONDYN (Pat) —  Z New Delhi dono- | ryzowaną kolumnę angielską. Podczas 

szą, że w Wazfrfstanfe [Indie, północno* bitwy ze strony angielskiej zginęło 6 ofi 
zachodnie) wojownicze szczepr pod do* ce.ów, zaś 5 oftcerów i 40 szeregowych 
wódzlwem fakira Ipi napadły na .noto- odniosło rany.

nie tych możliwości byro tym większe,, 
że rynek polski —  obok wielkiej chłon­
ności —  odznacza się niewielką silą finan 
sową konsumentów Działalność kartelł 
blachy cynkowej była również szkodliwa 
dla przemysłu przetwórczego, przerabia 
jącego blachę cynkową. Wreszcie przy- 
nos.la ona szkodę ruchowi budowlanemu 
z uwagi na to, ze w budownictwie bla­
cha cynkowa odgrywa bardzo poważną 
rotę
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Powyższe znaki, umieszczone na obu czołach desek, oznaczają producenta i Klasą 

jakości. Standaryzowane w ym ia iy— dokładność soituwania —  staranna konseiwa- 
cja. jawność klasy — zabezpieczają nabywcą przed błądną kalkulacją t stratami

S P R Z E D A Ż
*.„PAGED * •  Polska Agencja Drzewna

Centrala: Gdynia, ulica Świętojańska 44, telefon 19-16.
Agentura: Białystok, inł. Julian Bohusz, Pierackiego 45 m. 4, telefon 9-19.

Min. Poniatowski w Wilnie
W  dniu 10 bm juriytyl do W ilna  

p. muusier rolnictwa i refom, rol­
nych Juliusz Poniatowski w ton ar zy 
stwie p. dyrektora gabinetu ministra 
Józefa Rray czkow sk i ego.

P. mmisłer pc odbyciu konferen­
cji z p wojewody'Ifoćfańsldm zlusho 
wał wydział rolnictwa i reform rol­
nych interesując się specjalnie praca 
mi melioracyjnymi, tak na oacinsu 
podstawowych melioracyj, jat, 1 me 
jiurwyj dokonywanych przy przebu­
dowie ustroju rolnego ora. pracami 
komutacyjnymi. Przy omawianiu 
prac melioracyjnych p. minister kładł 
nacisk na powiązanie prac melioracyj 
nych z właściwym zagospodarowa­
niem tych terenów.

Następnie p. minister W  tow a czy 
stw?e p. wojewody i dyr. Krzyczhow- 
skiego udał się do Izby Rolnie/ej,

gdzie odbył konferencję *  prezesem 
Izbj na temat pogłębienia prac izby 
w terenu oraz powiązanie! ściślejsze 
tych prac przez uoorowolne organi­
zacje roinicze z poczynaniami samo­
rządu powiatowego i gminnego.

Po konferencji oabytej z ;jeregieir. 
działacz} społecznych i gospodar­
czych z terenu Wileńsiczyzuy p. mi­
nister z kolei przeprowadził lustrację 
Dyrekcji Lasów Państwowych.

W  godzinach popołudniowych p. 
minister wziął udział w  zamknięciu 
knrsu rocziicgo Wiejskiego Uniwerey 
tetu Społecznego w  Prudziiszczu. Pro  
czystość zamknięcia kursu odbyła się 
w Wilnie w Dali Ogniska kolejowego

W  godzinach wieczorowych p. ml 
nister Poniatowski oujecnał z W iln *  
do Warszawy. (Pal).

P O D ZIĘK O W A N IE
Tą drogą składam  serdeczne podziękowanie p, d-rouA 

Małafiejowowi i panu doktorowi Jaiw m skiem u za szcząśliwie 
dokonaną operacją w an. 3 marca 1937 r. na osobie Marii 
Brzeziny w klinice Litewskiej oraz całem u personelowi za 
troskliwą opieką podczas choroby.

Roazina Brztzinów
Wll.io, 11. IV 1937 r.

M in . Beck p o w ró c ił do W a rsza w y

Mistrzostwa bokserskie Polski 
w Białymstoku z udziałem Wilna

BIAŁYSTOK (Pat) —  Przy wypełnio­
nej po brzegi sali teatru „Pałace" rozpo­
częły się w sobotę w Białymstoku grupo­
we zawody o mistrzostwo Polski w bok­
sie Przed rozpoczęciem zawodów do u- 
stawionych na ringu bokserów Wilna, 
Warszawy i Białegostoku wygołslł ptze- 
mówienie powitalne w imieniu zarządu 
miasta naczelnik Gołowski oraz w mie 
iu Biatosrockego Okręgowego Zwązku 
Bokserskiego nadkomisarz Kontryn.

Ha powyisze zawody Warszawa przy­
słała wszystkie wagi w liczb e ośmiu za 
wodnikow, Wilno sławił osię w Białym­
stoku ber wagi ciężkiej, Bia ysiok repre 
zentowany był w pięciu wagach.

Losowanie, odbyte na dwie godziny 
przed zawodami wypadło najpomyślniej 
dla pięściarzy warszawskich .którzy w pier 
wszym dniu brali liczebnie najmniejszy 
udział w walkach i niektórzy walkowerami 
zakwalitikowali się do spotkań finało­
wych
WYH1KI TECHNICZNE PRZEDSTa W i a Ją

się n a s t ę p u ją c o  '
Waga M USZA; LENDZIN (Wilno) —  

Lewin (Białystok). W e wszystkich run­
dach uwidaczniała się przewaga wilmanl- 
na, który nie mógł jednak zdecydowanie 
na. Wadka prowadzona była na doić  
wysokim poziomie i zakończyła się zwy­
cięstwem na punkty Lendzina

Waga K O G U C IA : Górecki (Białysiok| 
—  ŁUKMIN (Wilno). Od początku walka 
jest abrdzo zacięła, przewagę widoczną 
zyskuje Górecki i w grywa na punkty 

Waga PIÓRKOW A. Piotrowicz (Bia­
łystok) — KULESZA (Wilno) Piotrowicz 
walcząc na dystans i stosując doić pomy­
słowe tricki taktyczne przez dwie rundy 
ma lekką przewagę. W trzeciej rundzie 
odporny lecz chaotycznie walczący Ku­
lesza przeszedł da półdysłansu, zdobył
i—  ii.M l. » j  w w im r -u

lekką przewagę ,którą jednak w końcu 
rundy oddał powrotnie w ręce Piotrowi­
cza. Zwyciężył na punkty Piotrowicz.

Waga Pó ł ŚREDNIA: Kolczyński (War 
szawaj —  iG O R  (Wilno). Początkowo o- 
baj zawodnicy walczą baz serca I lekce­
ważąco, dopiero dwukrotne napomnienia 
sędziego ringowego skłoniły iwietnego 
w t/m dniu Kolczyńskiego do rozpoczęcia 
ataku, który wspaniałą serią z obu rąk 
oszałamia Igora nie dając mu chwili od­
dechu i wreszcie klasycznym prostym pod 
brodkowym posłał wilnianina na deski i 
zwycięża przez k. o. Kolczyński w tej 
rzędną klasę i żywo był oklaskiwany 
przez publiczność białostocką.

Waga ŚREUNIa : UNTON (Wilno) —  
Fuks (Brześć - Białystok). Walka przez 
trzy rundy prowadzona jest zwarcie i dla 
łego tiaci na wartości I jest mało cieka­
wa Zwyciężył na punkty Unton (Wilno). 
Sędziował dosaonale w ringu p Zaptat- 
ka. Sędziował trafnie na punkty p. Czer­
nik z Łodzi

Szał moroerrzy
PA RY2 (Pal) —  Andre Theuriei. żoł­

nierz 10 pułku artylerii kolonialnej, sto­
jącego garn.zonem w Ruell zabił uDicgiej 
nocy kochanka swej siostry Rim boldi. 
Po popełnieniu zbrodni Theurler udał się 
do Gien, w departamencie Loiret, gdzie 
zamordował swych rodziców. W  rtien 
wsiadł morderca w taissówkę, polecając 
zawieźć się do Vichy, gdzie po zabiciu 
szofera odebrał sobie życie.

W IED EŃ , (Pat). W  piątek w  nocy 
minister spr. zagr. Beek w  towarzy­
stwie d}rektora gabinetu p. W. Łu­
bieńskiego, sekretarza osobistego p. 
Siedleckiego i r-cy Starzyńskiego opn 
.śc.ił Wiedeń, udając się wprost do 
Warszawy. Na dworcu żegnali min. 
Ih-eka podsekretarz stanu austriackie 
go MSZ. <lr. Gwldo Schmidt, dj rektor 
departamentu politycznego Homko- 
stel, b. poseł w Warszawie miuister 
peiu. Ilofflnger oraz przedstawiciele 
poselstwa i  konsulatu R. P.

W ARSZAW A, (Paf). l)zi<5 o godz. 
12,18 powrórił do Warszawy pocią­
giem wiedeńskim minister spr. zagr. 
J. Beck. s

P. ministra powitali na dworen

poaseLreiarz sianu w MSZ. p. J .  Szem 
bek w otoczeniu wyższych urzędni­
ków MSZ. oraz poseł austriacki min, 
Schmidt wraz z członkami poselstwa.

ostatni
przebój
sezonuK R E T Y
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Mo.dny krój w znanej hurtowni
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Wilno, Niemiecka 37, l-e piętro
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Nowe, oryginalne desenie Wilno, Mickiewicza 1
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Subskrypcja na grafikę
M i i c h u ł a  S l e w r a k a

Przez Lubien do zdrowia!
Lubień Wielki k/Lwowa
N ajsiln iejsze wody  
borowina.

siarcz sne I znakomita
Żądać prospektów!

Leczy najcięższe choroby sta* 
wów, leumatyrm, cukrzycę it. p- 
Najnnwsze urządzenia lecznicze' 
Tani sezon od i.V. do 15.VI. 
Ryczałt -dniowy 140.— zł.

„W ojna J sportowa francusko-włoska
Pa RYŻ (Par) —  W  Pa*yżu, jak uono- ! Motywy tej decyzji nie zostały ogłoszo-

Urafika pozwala każdemu ozdo­
bić swe mieszkanie oryginalnymi 
drzeworytami, akwafortami i t. p-, 
gdyż kosz! nabycia grafiki ze 
względu na możność odbicia większej 
ilości egzemplarzy z jednej kliszy, 
jest stosunkowo mały. Z tego powo­
du jednak nabywanie dzieł sztuki

graficznej nie może się odbywać po- 
jedyńczo i wymaga subskrypcji.

Aby umożliwić naszym jzytętni­
kom zaopatrzenie się w prawdziwie 
artystyczną ozdobę mieszkania, ogło­
siliśmy subskrypcję ia grafiki p. Mi 
chaia Siewruka

Pierwsza równowaga 
po kryzysie

W ARSZAW A, (Pał). Dnia 10 Ło i 
^odsekretaTz stamui w ministerstwie 
iskarbu, protf. dr. Tadeusz Grodyński 
w j głosił przed im lkrofuntm Polskiego 
Radia odczyt w którym zolbrazowal 
metody osiągnięcia w Polsce pierw­
szej równowagi po kryzysie.

i f n n  H n f t jR ik a

W ARSZa Y/A (Pat) —  W  Warszawie, 
zmarł po krótkiej chorobie śp Franciszek 

I Fiszer, jedna z najpopularniejszych poste 
ci warszawskiego.świata literackiego 1 ar 
tysłycznego.

Jego gtęboica erudycja i błyskotliwy 
dowcip przy wielkiej szlachetności i do­
broci jednały Mu serca licznych przyja­
ciół. ,

f i  t l e r o Y c y  v c l $ i  d z i a ł a j ą  
w  Ł o w i i

W IEDEŃ (Pał) —  „leiegrapk" donosi 
że w Wiedniu wykryio tajną placówkę 
Skonfiskowano znaczny materiał propa­
gandowy i nielegalne ulotki. Dotychczas 
a.eszic.wano osiem osób. Policja prowa­
dzi energiczne śledztwo w tej sprawie.

Estończyk mistrzem 
szachowym

LONDYN (Pal) —  Rozegrany w Mar- 
geate międzynarodowy championa! sza­
chowy został wczoraj zakończony.

Przyniósł on niespodziewane zwyc.e 
siwo nieznanemu dotychczas młodemu 
graczowi estońskiemu, Pawłowi Keresowi. 
który podzielił pierwszą nagrodę z w.eł- 
kim mistrzem Ameryki, Reuoenem Fine 
W końcowej runazie Keres Reuoen Fi 
ne mieli po 7 punktów. Ostatnia rozsłrzy 
gająca gra między nimi data wynik rem. 
sowy, Zdobywając każdy d o  7 i pół pun­
któw na maksymalną liczDę 9, Keres i 
Fine podzielili pierwszą i drugą nagrodę.

Trzecią nagrodę uzyskał Ahoctwn, u- 
zyskując ć  pkt„ czwarta Czech —  coltys, 
uzyskując 5 i pół punkfów.

Kronika telegraficzna

WARUNKI SUBSKRYPCJI
Subskrypcja trwa ud 23 marca do 

11 kwietnia 1937 r. Oryginalny grafik, 
podlegających subskrypcji są w tym 
czasie wysławione do oglądania w ok 
nie cukierni Rudnickiego (przy placu 
Katedralnym), zmniejszone reproduk

cje podaliśmy w numerach z du. 21 
bm. i w świątecznym,

Zamówienia natęży kierować do 
Keuakcji „Kurjera Wileńskiego*4.

Zamiejscowym dolicza się 50 gr. 
na koszta przesyłki.

Z A M Ó W I E N I A
si niemieckie biuro informac/Jne, zwołane 
zostało nagle nadzwyczajne zebranie za­
rządu francuskiego zwąizku bokserskiego. 
Zarząd uchwalił wycoiać się i m.st zosfw 
bokserskich Europy, które się odbędą w 
dniach od 5 do 9 maja w Mediolanie. 

P C W  murwria

Liczne usługi wyświadczają 
każdej gospodyni

!

Nie jifczwolmy b e zk a rn ie  e ksp e ry­
m entow ać na naszych t w a r z a c h !
Jak dalece skóra jest ważnym organem 

wiemy choćby z tego, że jeśli 1/3 część jej 
■zostanie zniszczona, człowiekowi grozi zejś 
cie śmiertelne. Skóra jest regulatorem ciep 
ta, przez jrią wvpacamy trujące odpadki prze 
•niany materii, ona chroni nas p.'zed wtarg 
nięriem bakteryj chorobotwórczych i t, p. 
Przeznaczona do lajj ważnych funkcyj skóra 
jest niezwykle czuła ina wszelkie bodźce zew 
nętrzne, żywo reagując zarówno na fizykal 
ne jak I chemiczne. To też z punktu v.-idze 
ma higioniczuego i  lekarskiego pielęgnacja 
skory sianow' integralną część w ogólnej tro 
sce o zdrowie z mieodzowiną indywidualiza 
cją doiborti środków, gdyz jakość i wrażli 
wość skory zależma jest od osobniczych ccch 
konstytucjonalnych i fizjologicznych

Jeśli zły środek diziaiłaniem swym przo- 
kioczy siły obronme skóry wywołuje zazwy 
czaj skutl i nieodwracalne, w pojęciu estety 
ki pranie zawrze szpetne, co u kobiet izdol 
ne jest wywołać nawet stałą deprymację psy 
chiczną.

Szuimne reklamy kosmetyków, jak rów­
nie nieobo wiązujące porady lotnych puink 
iow różnych wytwórni kosmetycznych żeru

j i na nieświadomości i dobrej wierze kobiet, 
chciwie wyciągających ręoe po „cudowne 
środki . Tymczasem każda z nas powj.na 
pamiętać, że chęć zbytu środka, a j-ego war 
teść, to dwie różne rzeczy i, żc handlowe 
tendencje niebieskich ptaków kosmetycznych 
należy przesiewać przez niezawodzące nigdy 
własny rozsądek i logikę.

Zakłady kosmetyczne, opierające swą eg 
zystencję na frekwencja stałej i zadowolo 
nej klienteli, istnieją po to. aby obok szerze 
ivia kultury higieniczno - kosmetycznej i le­
czenia dbać jednocześnie o względy profilak 
tyczne. Działają one z prawną odpowiedział 
ncścią, to toż we wszelkich wątpliwych spra 
wach należy się do nich zwracać, w zrozu­
mieniu własnego dobra i bezpieczeństwa 
Czas fałszywego wstydu odwiedzania zakła­
dów kosmetycznych minął bezpowrotnie, od 
kąd kobieta zrozumiała i przekonała się źe 
naukowe zdobycze wiedzy kosmetycznej zdoi 
ne są skorygować braki natury i na długo za 
chować jej młodość.
„Neo-Kesmetyka” przy ul. Jagiellońskiej 16-i> 

przyjmuje w godz. 10— 1#.

ne, niemniej uchwała ła ma najprrwaopo- 
dobnlej związek z nagłym odwołaniem  
przez Włochy meczu piłkarskiego z Fran­
cją.

Wycofanie się francuskich bokserów 
z mistrzostw Europy spowoduje osłabie­
nie konkurencji w wagacn średniej I pół 
ciężkie], w których to wagach mieli wysfą 
pić słynni bokserzy francuscy, zwycięz­
cy olimpijscy Jean Oespeauz i Roger Mi- 
chełof.

iugłicy sammt WłocMw 
roiegrają niuci ¥ Paryżu
LONDv N (Pat) —  W obec odwołania 

przez Mussoliniego wyjazdu reprezenta­
cyjnej drużyny włoskiej na mecz pitki no 
żnej Francja —  Włochy w Paryżu w dniu 
jutrzejszym, francuski związek piłki noż­
nej zwrócił się do angielskiej drużyny 
Charlton w Londynie z prośbą o wypeł­
nienie luki i rozegranie meczu .którego 
nieodbycie wobec olbrzymiej ilości sprze­
danych biletów stanowiłoby dotkliwą stra 
tę dla związku francuskiego i zaważyło­
by ujemnie na jego prestiżu.

Drużyna angielska z iście sportową 
gotowością zgodziła się natychmiast na 
przyjście z pomocą kolegom francuskim 
MMMMHMM&łBHMMHBUMMMMti Mwpnfi

Nt. 1 „Pejzaż iohipntycznyw —  akwaforta. 
Wanda Szi]»i>lewska, biuralistka, Smorgoiiie 

i\r. 2 „KiOśrJói Franciszkanów" —  drze­
woryt, Franciszek Olszewski; por., Wolożyn. 

Nr 3 „Stare domy nau WilenKij* — drze

woryt. Franciszek Olszewski, |K»r., Wolożyn.
Ńr. 4 „Katedra Wileńska ‘ —  drzeworyt 

Fiamoiszelk Olszewski, por., Wolożyn. Lucja 
Turska, Wilno,

Dotąd ogółem wpłynęło 121 zamówienie.

Pwyj&sd cbóru
Wam&wy

W ARSZAW A  (Pat) —  Wczoraj wie­
czorem przyjechał do Warszawy ze Lwo 
wa jugosłowiański chór akademick- „Obi- 
lić". Na dworcu gości jugosłowiańskich 
powitali przedstawiciele MSZ, poselstwa 
jugosłowiańskiego, slowarzyszenia polsko 
jugosłowiańskiego oraz liczni delegaci 
PAZZM  „Ligi".

O o
He^aattcgi  „ B v r / e r a  M i ! e i i * f c ł e g o “

W  Ino, Biskupa Bandurskiego 4

Proszę o zarezerwowania

Tytut dzieła ....... '...... _____________________ _______________________ _______

Należność w kwocie zł.  ............ gr. ....

przy odbiorze.

Imię i nazwhko ___________________________

Zawód  x.  ......................

Dokładny adres ..................... .......... ......

—  PREMIER VAN ZEELa ND ORa Z DE 
CRELI.E [«rz»m»\viali wczoraj na kiilku wie 
cach. Wiec.zor-.ini doszło w kilku punibtadb 
m.asta do starć, które jikluak nie jK>Ci8gneły 
za sobą powajżniejszych następstw.

—  PREZES TURECKIEJ RADY MIN1ST-. 
RÓWr IMET INONU wy.jeclml z Ankary do 
Stambułu w towarzystwie ministra spr. zagr 
Rusku Arasa Premier jutro Wieczorem wyjeż 
dża do Rialkrgrodu.

—  EKSPLOZJA W  FABRYCE MATERIA 
f.ÓW  W YBUCHOW YCH W_PARDUBICACH  
Budynek fabryczny został doszczętnie -nisz 
czonir. 4 osoby zostały zabite, a kilkadziesiąt 
ciężko rannych. •

.—  G W AŁTO W NY POŻAR ZNISZCZYŁ FA  
BRYKĘ wyrobów gumowych Vigevcano, we 
Woszech, powodując straty, wynoszące prze 
szło 2 tni,lioinv lirów.

—  LOTNICY JAPOŃSCY SAMOLOTU  
„KAMIKAZE" (Boski Wiatr) opuszczą Lob
dvn dopietro po koronacji, zabierając z sobą 
film koromac\ jm,y Fiilm ton byłby wyświetla 
ny w kinematografach w Tokio w 4 dna po 
uroczystościach koronacyjnych w Londynie

—  LOTNICY JAPOŃSCY oświadczył! dziś 
rano, że w  przyszły piątek odlecą na „Bo­
skim Wietrze" do Berlina, skąd udadzą 614 
następnie do Helgi i i Francji.

— OKOI O U.,, ŻOŁNIERZY ZACHORO­
W AŁO  w Leodiium po spożyciu posiłku z o t  
jawami zatrucia. 21 ciężko chorych przewie 
zioiio do szpitala.

zobowiązuję się uiścić

& R e sta u ra c ji „ZACISZE*
w nieddelę i święta cdDywają się

Fitffc 9'dock tea
z udziałem wszystkich artystów

Początek o g. 17-ej. U Każdą środę odoywają konkursj taneetne z nagrodami, 
pod kierownictwem ulubiahca publiczności pana Staruszkiewicza

RćksiSci dążą do uaństwa 
fetieralnegb w Belgii

CH(?ZEbCIJrtIŚ3KI SKLEP „ 
„KONFEKCJI DZIECIĘCEJ“

Wilno, Wielka 12
poleca po cenach nainiższ’ -h: dzie­
cinne płaszcze, abranke, bieliznę oraz

komplety dla niemowląt, 
kćwnież przyjmujemy ohslalunki.

Pogotow ie kraw ieck ie , Farbiarnla  
i Praln ia  Chemiczna

„ P O L O i l ' l / ł “
Wilno, Zawalna 6, tal. 698 

farbuje, nicuje, przerąbie, pierze che­
micznie I prasuje tanio, szybko i so­
lidnie wszelką garderobg. No telefo­

niczne wezwanie wv yiamy gońca

BRUKSELA (Pai) —  „Pays Reel", or­
gan reksisłów, ogłosił wczoraj wieczorem  
tekst układu, zawartego orzez reksistów 
z  nacjonalistami flamandzkimi.

. leksf ten jest dosyć krotki i oświad­
cza, że reksiści dążą do przekształcenia 
obecnego państwa belgijskiego w pań­
stwo federalne

H E M O R O I D A C H
CZOPKIv t ,H A n  ,

Y A R łC O L'1
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Warszawa i K o w n o
Artykuł pcniiszy. pióra. p. A Berakal 

■fea, jfcit thii aaozeoiem x łotewskiej „Bo  
»m Zeme- organu do prezyden
U. Łotwy, ar ulmanisa. Zamieszczamy go 
w vwiązu.u t aeru poeta Dr. Wieinorskiego 
anejilująrym się na sir. 1 -ej naszego pis

W «M uw t i Kowno przemówiły, lak 
patrzeć na te rozmowy, prowadzone przy 
radio-ayplomatycznętj pomocy i za pcś- 
reonkiwem komunikatów tgancyj tele­
graficznych? Jak w Warszawie, tok rów- 
n la i i w Kownie, przemówienia brzmię 
dosyć srogo i sucho: st one nieprzyjaz­
ne, i pows aie pytanie, czy takimi wyjaś 
niemami da się osiągnąć jaki: zrozumiały 
te ł. Na przemówienie litewik,ego min. 
spraw zagranicznych Lozoraitisa Warsza­
wa odezwała się krotkę wzmiankę w biu­
letyn,*, kolskiej Agencji Telegraficznej 
„PAT", Wydawało się, że do łej wzmian­
ki Polska się ograniczy. Lecz tak nie by­
ło ; pojawiło się wyjaśnienie tej same j a- 
gencji „Pat". To wyjaśnienie, które poda 
łe  prasa polska ,można uważać za odpo­
w iedź na deklarecję ministra Lozorajtisa 
er sprawach polsko-litewskich.

Jakre powody skłoniły obie stolice do 
berdziej otwartych, niż dotychczas, prze­
mówień? Polemika w obu państwach trwa 
ta dalej i przybrała w Polsce naazwy 
czaj ostrę tormę, gdy ukezaty się komu­
nikaty o stosunku litewskich urzędów do  
polskiej mniejszości, jej różnych organi- 
tacyj i do prasy polskiej w Litwie Nie 

jest żadnę laiemnicą, że Polska cdwi^jem  
niła się w województwie wileńsł im od­
powiednim ustosunkowaniem »ię do szkół 
1 oryanizacyj litewskich. Jednocześnie z 
tymi krokami administracyjnymi, jak z je­
dnej tak i z drugiej strony, (przyczym tru­
dno powiedzieć, z której stiony one za­
częły nę najpierw) zaczęło slosować jaz 
by nową taktykę, zaostrzoną, przesiąkmę- 
tę nowymi, wrogimi elementami w stosun­
kach polsko-litewskich, — o iie o takich 
stosunkach w chwili obecnej w ogóle 
można mówić. Rozpoczął się nowy okres 
wzajemnych oskarżeń 
' Ten okres ciągnie się od przeszłego 

lała, przyczym oskarżenia potęgują się w 
osłałnich miesiącach. M.ał również miej­
sce pew.en incydent graniczny, który wła 
ściwie me został wyjaśniony; — dalej w 
sejmie polskim poseł Wielhorski wystąpił 
z  interpelacją, skierowaną do miąistra 
spraw zagranicznych, na którą dano od­
powiedź pisemną Tej sprawy dotknęli i 
inni posłowie w Seimie. Wystąpienie poi 
*kie nie pozostało bez odpowiedzi ze 
strony litewskiej. Nasiąpifa mowa Lozo­
rajtisa, który zaKwestionował chęć Pola­
ków do ustalenia normainych stosunków 
z Litwą, przyczym ŁozorajtiS podkreślił, 
że ustalenie stosunków między Litwa i 
Polską zależy jedynie od Polski i jej po 
czucia etyczno-prawnego

Litwa w swym wyjaśnieniu Cula  się 
do samego powstania sporu, w którym wi 
dzi głęboki etyczny konflikt. Dla jego li- 
Icwdacji, według poglądu litewskiego i 
pojmowania międzynarodowego współży 
cia, Polacy powinni zrobić więcej, nir do 
tycnczas robili. Takie jest stanowisko Li- 
łwy. Polska odpowiedź przytacza litew- i 
skie moraino-polityczne zastrzeżenia, lecz j 
zbyt pośpiesznie przeskakuje je, żeby nie 
zatrzymać się przy zarzutach dotyczących 
międzynarodowego prawa i moralności. 1 
Polska będzie starała się znaleźć drogę j  
do koniecznego praktycznego porozumie | 
rtia się Litwa w mowie swego ministra j 
nie uchyla się od takiego kierunku i nie 
chce pozostać w sferze czystej zasady. ! 
łj, zadania pełneoo z-j&oścuczynienia. W 
rzeczywistości konflikt od tej stery już od 
dłuższego czasu się oddalił. Każda z o- 
bydwu stron pozostaje przy rwvm sta- 1 
nos, isku Naoaremn.e byłoby szukać w tej j 
części sporu jakiejkolwieic zgodności. Zu­
pełnie inaczej przedstawia się rzecz, je­
żeli patrzeć na nia z punktu widzenia i 
praktycznego: z punktu widzenia koniecz j  
ności uwzględnienia pewnych interesów, 
które czasem mogą mieć większe znaczę 
i ie , niż kwestia sprawiedliwości i etyk! j  
gdzie porozumienie, jak juz mówiono, 
jest trudne do osiągnięcia. Biorąc rzecz 
z punktu widzen.a praktycznego, trzeba 
przyznać, że interesy polityczne, jak row

niez i gospodarcze mogłyby pobudzić 
obie strony dc pertraktacyj i pewnego 
porozumienia. Ani jedna, ani druga sfio- 
na nie może czuć się szczęśliwa w tym 
konflikcie, który trwa już tyle lat. Prawda, 
że jak jedna, tak i druga strona zacho­
wuje się lak, jakby konflikt ten jej wca­
le nie szkodził. Czy to nie okłamywanie 
się? Jak Litwa, tek i Polska muszę wie­
dzieć, z jak wielkim zainteresowaniem 
jest wszędzie śledzony konflikt polsko-li 
tewski, i że wszędzie istnieje, życzenie, 
aby się skończył, To obyawu stronom da 
je do zrozumienia kierownicza dyploma­
cja Europy Robi się to nie z powodu 
specjalnie zaostrzonego moralnego życzę 
nia, aby nastąpiła likwidacje poisko-litew 
skiegc sporu. W  aaleko większym stop­
niu do tego, pobudzają inne rozmyślania, 
które odnoszę się nie tylko do obydwu 
ziem —  Polski i Litwy, lecz . do innych.

Jeżeli się mówi o niepodzielnym ogól­
nym bezpieczeństwie Europy, wtedy to 
nie jest frazesem. Oznacza to, ze z pun 
kłu widzenia takiego pożądanego bezpie 
czeństwa, konieczne jesł znalezienie dro­
gi do stworzenia również i na wscho­
dzie kolekływnego bezpieczeństwa Do- 
poki na W schodzie Europy istnieje spór 
mięazy Litwę i Polskę, w tym miejscu tru 
dniej jest stworzyć bezpieczeństwo, co 
hamuje ogólna piacę pokojową. Dyploma

tyczny i społeczny nacisk Europy w ce by pożądane, aby obie strony zaniechały
lu zabezpieczenia pokoju Dędzie coraz 
mocniejszy ,i to rozumieją również dob­
rze Litwini, jak i Polacy. Niepotrzebnym  
bytoby zasłanaw.ać się, które państwo 
ten nacisk odczuwa więcej, a które mniej. 
Byłoby również błędnym, gdybv jedna 
lub druga strona starała się ten nacisk 
wytłumaczyć na niekorzyść drugie| stro 
ny i na korzyść swojej. Przyczym, jak już 
mówiono, Europę nie interesuje już tak 
wiele kwestia, jaka jest międzynarodowo- 
moralna treść tego sporu (z punktu wi­
dzenia wyższej sprawiedliwości i ełyki), 
lecz wyczuwa się życzenie, aby spór, dla 
pokoju Europy, został załatwiony prakty 
cznie.

Patrząc z takiego ogolnego punktu 
widzenia można znaleźć przyjazne słowa 
iak dla jednej, tak i dla drugiej strony. 
Za nie nie można się obrażać; to nie są 
słowa jednego oddzielnego państwa, to 
są słowa w imieniu całej Europy, można 
powiedzieć —  całego cywilizowanego 
Świata. Ten punkt widzenia chce, aby re 
gulowanie spo.u zaczęło się poza tezam* 
szerokiej międzynarodowej etyki, chce, 
by konflikt nie pogłęLiat się, jak to mia 
ło miejsce w ostatnich czasach, kiedy 
sprjw ę zaostrzyły obustronne skargi w 
sprawach mniejszościowych. W szyscy ob 
»erwaforzy stanoWczo twierdza, że było

politykę represji. Tą drogą nic się nie o- 
siągnie, tylko utrudni likwidac,ę sporu, 
zdaje się ,że obie strgny to czuią, i że to 
wyćzucie spowodowało niektóie zdanie 
ii w mowie Lozorajtisa i tak samo w od 
powiedzi, którą dała Polska Chęć do pe 
wnego uregulowania kwestii wyłan.a s.ę 
jak w wyjaśnieniu polskiego rządu, tak 
również w interpelacji posła Wielhorsi ie 
gc i w innych faktach. Należałoby się 
spodziewać, że te chęci wywrą dobroczyn 
ny wpływ na praktyczna politykę i że naj 
pierw nastąpi rewizja administracyjnych 
zarządzeń represyjnych. Takie zdania sły 
szy się w dyplomatycznych sfe>ech War 

i szawy.

Można byłoby jeszcze postawić pyia 
1 nie, co w deklaracjach Warszawy i Kuw  

na należy uważać za praktyczną proposv 
cję do likwidacji, konfliktu. Tak-e propo 
zycje dosyć trudno uchwycić, przynaj­
mniej w deklaracjach nie znalazły one 
dostatecznie zrozumiałej formy. Lecz nie 
chce się przypuszczać, aby obie strony 
miały zam.ar w swe mowy włożyć jedynie 
słowa. Jeżeli zaś naprawdę istnieją chęci 
znalezienia diogi do pertraktacji, to było 
bv pożądane, ażeby myśli i propozycie 
skonkretyzowały się i przyjęły bardziej 
uchwytną formę. *

' •  G a l a  i ° ? lC£  I<3SPo-
-^ ó rf  m Y<*

s » w s / t  4  me  t m  z i / k
Kołcmyi grozi wylecenie w powietrze 

na skutek wybuchu gazów ziemnych
W  kołomii odbywają się obecnie 

prace nad skanalizowaniem miasta. 
Niestety robota prowadzona jest wy­
bitnie niedbale i dzięki temu koszto­
wała już życic 6-ciu luuzi, którzy zg! 
nęli z powodu wybuchu gazów w pod 
ziemnych kanałach.

Przed dwoma dniami nastąpił zno 
w u wybuch, który .jezdnię ulicy Legio 
nów rozerwał w czterech miejscach. 
Wskutek gwałtownej detonacji zatrze 
sły się ściany domow i powyłatywa- 
ły  szyby. Szczególnie ucierpiała szko 
ł.i im. Piramowicza. Do klasy VIa po 
wpaóały kamienic i zraniły kilku u 
czmów. Na ulicy .znajdowało się w  
tym czasie na szczęście małe pczechod 
niów. Prąd powietrza powalił jedynie 
jedną kobietę -która zemdlała i 3-cli

cyklistów.'
Cudem prawic uniknięto większej 

ilości ofiar v ludziach. Robotnicy nau 
czeni smutnym doświadczeniem po­
przednich wybuchów, przed wejściem 
do kanałów rzucali tlący się papier 
lub zapałkę, aby się przekonać czy z 
głębi nie wydobywają się gazy trują 
ee. krytycznego dnia, ledwo rzueono 
płonący papier a natychmiast nastą 
pika eksplozja. Kanał na szczęście nie 
był jeszcze połączony z gmachem szko 
ły im. Piramowicza, która znajduje 
się tuż opodal i tylko dzięki ternu uni 
knięto katastrofy na miarę New Lon 
don.

Sądzić należy, że wypadek tci. po 
łoży kres niedbałośei w prowadzeniu 
robót niicjskicb.

Polubowne załatwienie sprawy 
o zniesławienie właśririeia ..Adrii • i

W  dalszyir ciągu procesu o zniesła­
wienie, wytoczonego przez właściciela 
stołecznej „Adrii" dyi. Moszkowicza zez 
nawali dwaj ważni świadkowie.

£w. Klotz, starosta groalki we Lwo­
wie, który z racji swego stanowiska miał 
dostęp do tajnych akt dawnej austriackiej 
dyrekcji policji, zeznał, że słyszał sprze 
czne wersje o Moszkowiczu I chcąc so 
bie wyroDić Własną opinię badał tę spra 
wę. W  aktach dyrekcji policji nie znalazł 
niczego, coby potwierdzało wersję o pra 
cy Moszkowicza dla K. Stelle, wobec cze 
go uważa to za piotkę.

Sensacją rozprawy stało się zeznanie 
św. kpł. Fydy, byłego austriackiego audy 
tora wojskowego, który oświadczył, ze 
dokument, na który powołuje się oskarżę 
nie jest niewątpliwie falsyfikatem. Przede 
wszystkim jest on zredagowany w sposób

świadczący o nieznajomości austriackiej 
procedury wojsKowej, a co najważniej­
sze łiguruje na nim imię MoszKowicza —  
Franciszek, Imię którego w owym czasie 
—  w 1910 roku Mosźkowicz Jeszcze nie 
nosił, a które przyjął ooplero znacznie 
później po zmianie wyznania, o czym nie 
wiedział widocznie autor „dokumentu".

W tym stanie sprawy sąd, wychodząc 
z założenia dobrej wiary obydwóch stron 
zaproponował przeciwnikom pojednanie.

Sprawa została załatwiona polubow­
nie.

Oskarżeni złożyli deklarację, że wo­
bec materiałów nagromadzonych w spra 
wie, zarzuty, które postawione zostały p. 
Moszkowiczowi, w najlepszej zresztą wie 
rze, okazały się niezgodne z rzeczywisto 
śclą, wobec czego cofają się.

Nadużycia w  warszawskiej Radzie Szkolnej
•W dniacb najbliższych Sąd Ape- ,c/en i  funduszów przeznaczonych na 

lacyjny w Warszawie rozpatrywać bę j dożywianie dzieci szkolnych, oraz na 
is o w ielkie naduży .dużyć przy wydawnictw ie kalenda-d/.ie głosuj proces 

cia jakich dopuściła się w Radzie 
Szkolnej gruipa urzędników ze Stani 
sławem Wiśniewskim na czele.

Jak wiadomo w listopadzie r. u- 
biegłego rozprawa w Sądzie Okręgo­
wym potwierdziła zarzuty przywłasz

Ostatnie posiedzenie 
rady miejskiej w Łodzi

Odbyło się ostatnie posiedzenie 
Rady miejskiej dla odczytania rt skry 
ptu ministra spraw wewnętrznych o 
rozwiązaniu Rady. Na posiedzenie to 
przybyli tytko radni .socjalistyczni. Po 
zagajeniiu posiedzenia .i odczytami, de 
cyzji ministra sprtw  wewnętrznych 
ra d n y  Chodyński (PPS) zgłosił w ni o 
cek o zaskarżenie lej decyzji do Naj 
wyższego Trybunału Adniinistrarvj 
frćgo . Wniosek został uchwalony, po 
czym Rada dokonała wyboru 5 pełno 
mooników, którzy wy,stęp rwać będą 
w je j imieniu wobec N. T . A

Dyrektor-oszust 
zostanie w więzieniu

Były dyreKłor Dyrda przebywający w  
v ięzieniu katowickim w związku z popeł 
nionym oszustwem na sześć milio^cw zt, 
w kasie oszczędności w Świętochłowicach, 
w nósł przez swego obrońcę prośbę o za 
miana środka zapobiegrwczego. Sąd jed 
nak nie przyrnytił się cio jego prośby i 
odmówił zwolnienia Dyrdy za kaucją

Matka utop łs  dziecko 
w balii

Służąca Zofia Olearczyk poznM: w 
Warszawie bezrobotnego Eugeniusza Mi 
lewskieyo 1 nawiązała x nim romans. —  
Rezultatem była ciąża. Milewski wówczas 
znikł z horyzontu. Ofearczykówna ukry j 
wała swój stan przed otoczeniem. —  Na 
strychu odbyła połóg i utopiła dziecko 
w prrygołowanej balii z wodą. sąd Okrę 
gowy skazęt ją na 1 rok więzienia. Sąd 
Apelacyjny wykonanie kary zawiesił.

t t  C o la
to p izy i« ?

M uzeum  rewolucji hiszpańskiej
w  M oskw ie

Trzy olbrzymie sale, w gmachu Mu­
zeum Rewolucji w Moskwie, zajęte są 
obecnie przez eksponaty, dotyczące rewo 
lucji i wojny domowej w Hiszpanii. W  
tym materiale iest wyraźnie odzwiercia- 
dlony rzeczywisty stosunek Konuntemu 
do wydarzeń w Hiszpanii. Materiał ten 
mocno zaprzecza wszystkim oficjalnym 
wystąpieniom dyp^macji moskiewskiej, 
jak na forum l ig> NaroaoW, rak i na Lon 
dyńskim Kongresie Neutralności. W ska­
zuje on w jakim stopniu rękę bolszewic­
ka brała dotychczas udział w wojnie do 
mowej w Hiszpanii. W  jednei z sa1 znaj, 
dują się pocztówki z podoDizną Stalina, 
wydane i kolportowane przez hiszpań­
ską młodzież komunistyczną; na odwro­
cie pocztówki uwidoczniony nap,s: „Sta­
lin jest najlepszym przyjacielem młodzie­
ży całego świata, pod jago mądrym kie 
runkiem młodzież sowiecka buduje nowe 
społeczenstwo".

Dalej w dziale poświęconym .hiszpań­
skiej czerwonej milicji, stosy odznak i or- 
deiów i  emblematem ŻS^R, sierp i młot 
na tle czeiwonej pięcioramiennej gwiaz­
dy, następnie 11 sztandarów komunistów

W y b u r h  p e t a r d y  

na Poiitechntct! 
w  W a r s z a w i e

Na terenie Politechniki warszawskiej 
koło godziny 1 po południu rozległa się 
głośna detonacja.

Okazało się, iż w hallu na balkonie 
pierwszego piętra eksplodowała petarda, 
rzucona pod drzwi rektoratu.

Na zarządzenie rektora gmach polife 
chniki narycnmiast zamknięto, wyktaóy 
i ćwiczenia przerwano, a cały teren oto­
czyła policja. O  godz. 2 studentom zez 
woiono pojedynczo wychodzić z gmachu, 
przy czym legitymowani oni byli przez 
policję. Nikogo nie zatrzymano

Aresztowanie 3 prezesów „Stronnictwa
Ludowego"

rza. St Wiśniewskiej 11 a udowoiiniono 
defraudację 11.000 złotych.

W  pierwszej fnstaincji 4-ej oskarżę 
ni skazani zostali na kary po 3 lata 
więzienia. 

wwk» iw» i

Z nekazu władz bezpieczeństwa aresz 
fowany został prezes powiatowy Stron­
nictwa Ludowego w Przasnyszu, w woj. 

| warszawskim, W acław Gnas. Aresztowa­
nie poprzedziła rewizja domowa w czasie 
której zatrzymano rozmaite dokumenty. 
Szczegóły sprawy trzymane są na razie 
w tajemnicy. W  ostatnich dniach areszro

wano również prezesa Stronnictwa Ludo 
wego w pow. włodawsklm, woj. lubel­
skiego, Winntczuka, i wiceprezesa Kaliń 
s1 egc W stosunku do prezesa ludowców 
w pow Pmczowskim. Bochni, zatrzymane 
go w ub. m. W ładze sądowo-śledcze ut­
rzymały nadal areszt bezwzględny.

hiszpańskich Jeden z nich przedziurawić 
ny w kilku m.ejstacn kulam/ został prze­
słany do Moskwy bezpośrednie z teatru 
działań wojennych z Aragony, swemu po 
trenatowi do Kremlu, jak widać w dowód 
sympatii i przyjaźni od milicji hiszpań­
skiej.

Dalej gazety wydawane przez komi­
sarzy politycznych czerwonej -armii hisz 
pańskiej do swo.ch żołnierzy. Tteść mo­
cno agMacyjna, zdradza,ąca wyraźnie swe 
moskiewskie pochoazenie. Między inny­
mi widzimy portrety znanego oarfyzan- 
fa bolszewickiego Czapajewa oraz pisa­
rza sowieckiego Furmanowa. Całe  kolek 
t.,3 prezentów wysianych z Rosji Sowie­
ckiej do Czerwonego Ooozu Hiszpanii, 
dużo listów z Hiszpanii na imię Stalina 
W oddzielnej witrynie pod szkłem zbiór 
gazet 5 pułku Milicji Narodowej (Milicja 
Populare). Na okłaace złotymi literami 
wytłoczono —  „Al Camaraae —  Voro- 
chi!ov" Prezent dostarczony Czerwone­
mu Marszałkowi w listopadz.e 1936 r. 
Dalej bukiet kwiatów, opasany czerwoną 
wstęgą z napisem („Niech żyje ZSRR" z 
datą października i 936 r.J

W  osobnej sali znajduje się c»pis wy 
czynów pi.ota Francisko d'Suila, zwanego 
Czerwonym Diabłem, który na jednym  
skrzydle samolotu umieścił podob.znę 
Stalina, a na drugim Lenina. Obok zdję 
c>e niejaKiego Anton.o C ole , któremu na 
dano nazwę „Marynarza z Kronszładfu", 
ponieważ czo(qat »ię on na brzuchu do 
atakuiacych tanków powstańczych i za 
rzucał je  granatami. Podczas jednego ta­
kiego eksperymentu zginął -

M«litdryzar|4 dzieci 
w Snwtftarft

Dążąc do militaryzacji społeczeństwa 
Sow.ieły wykazują również ożywioną dzia 
talność w tej dziedzinie wśród dzieci. 
Ostatnio w kilku miastach Ukrainy, Kry­
mu i Kaukazu zostały zorganizowane ł. 
zw b»tal'ony pionerskie, składające się 
z dzieci, należących ao najmłodszej qene 
racji i Organizacyj komunistycznych. W 
skład batalionu wchodzą roty: strzelców, 
konstruktorów —  szybowcowych, łacznoś 
ciowych —  cyklistów, raaiotechniKow ifd. 
Komenda takiego bałaiionu powierzona 
jest komsorroto-yi, zaś w.ek żołnierzy i 
podoficerów nie przekracza 16 iat Bata­
liony te posiadają wtasne uniformy służ­
bowe, chętnie noszone przez dzieci W  
Moskwie istnieje cały taki outk pioner- 
ski.

V/iln;anki ozdabiajcie 
kwiatami okra i balkony

fli^nlka tygodniowa

TROKI NA FRONT!
Z zadowoleniom przeczytałem at 

tjikuł przedwczorajszy p. J. Dobrzan 
sklej o  T,oikach. Nareszcie ktoś przy 
pomniał sobie o Golmmrze naszych 
jezior. A le czas -dzie , m aj nadchodzi, 
a tu spragniony week end u wilnia 
ttin, napróżno zapytuje sani siebie: 
kiedyż u djabia będę m ógł na niedzie 
łe i święta wyjeżdżać do Trolk? Spec 
jatnością wileńsiką jest cisza, painują 
ca w  stosunku do rzeczy pożytecz­
nych i hałas dokoła spraw droonych 
i 'osobistych. Produkcja procesów 
ilziemo (karskich i politycznych jest 
iK>da i na.tobłit&za w Pol ce. Kto wie. 
e y ta produkcja nie jest wyższa od 
produkcji huty Pdkój, lub Laury w 
i-Krosie na jlepszej koniunktury. Ale 
Trok- ktohy się taim o nie troszczył- 
.Yfiaila być kolej, niema kolei. Miały 
być pensjonaty, niema pensjonatów! 
WTiełs;a rzecz! T o  przecież, ani „p^ym 
oyp“, ani wrzask.

Sławetna "mojatywa prywalma, ow 
s/em pewne, rzeczy potrafi Np. poa

wyższyć ceny o 30 proc Ale zbud^rwać 
jakiś „przyzw oity" pensjonat, tego 
jeszcze dotychczas nie potrafiła. Nie 
potrafiły tego również i instytucje spo 
icczne z kohortą prezesów i wice. W  
fprzeciągu 17 lat, z wyjątkiem  jedne
s?;> (schroniska i paru  res tau racy jek ,  
na kilkanaście osóh. nic nie wyrosło 
w  o k o l ic y  C oh inora  turystyk i w i leń ­
skiej.

Zato inne niebezpieczeństwo zbli 
ża się do jezior... zabudowa brzegów. 
Jeziora Trockie są stosunKowo niedn 
że. Jeżeli zabudujemy brzegi, jeziora 
stracą połowę uroku. Szpecić mnie­
my. To pewne. Potrzebna więe jest 
i ozbndowa Trok, ale od strony szosy 
do Landwarowa, a nie nadbrzeży. 
Potrzebne są pensjonaty i wille letni 
skowc, ale tak budowane, żeby nie 
psuty cudownego widoko jezior i wy 
sepek. Bo któż najwięcej straci na ze 
szpeceniu Trok. Przede wszystkim ci 
sami właściciele, mieszkańcy Trok i o 
koliezni włościanie. Urok jezioi w

pierwszym rzędzie jest podstawą whiś 
nie ich egzyistenoh.

Rocznica kolejowa do Trok, nie po 
winna również tonąc gdzieś pomiędzy

zieloną bibułą, a blatem biurka. Tro 
ki powinny się stać objektem wycie 
czek masowych. Jest to bardzo atrak 
cyjny magnes naszej turystyki Mówi

Brama zamku trockiego.

I się przecież W ilno i Troki. Mówi się. 
ale się... nie dojeżdż i.

Hasło „Trolki na fron t" powinno 
się s tać  hasłem jeszcze obecnego mie 
siaca. N ie wolno marnować nadcho­
dzącego sezonu. Jeżeli „in icjatywa 
prywatna" za w odzi. niech że ją za­
stąpi inicjatywa społeczna. Miał się 
ongiś przecież Imito wać pensjonat jpd 
nego ze stowarzyszeń społecznych? 
Czy to nastąpi i kiedy? Czy nie podzie 
li losów w.elii innych „dziesięciola­
tek?!" W  każdym razie chciało by się 
wiedzieć, czy w  Trokach znowu nic 
n ie będzie, czy już coś wreszcie bę­
dzie?

*  *  *

Na marginesie spiawy Trockiej wy 
pada poświęcić kilka słów Naroczy 
Za kilka tygodni pociągi zaczną już 
zapewne dochodzić do brzegu jeziora. 
Iliada jedniak temu kto zapomni ko 
6/yezka z zapasami? Czy co d ^stanie 
na miejscu, wątpię. Dwa schroni­
ska na parusei wycieczkowiczów. Cny 
ba będzie łvkał na surowo „ja ja  pro 
ito od kury '; jeżeli włośeianka zechce 
je przynieść. I tam również musi pow­
stać hotel —  pensjonat, oczywiście 
n ie psujący krajobrazu, dla tych nie 
szczęsnych, zwożonych pociągami o

t iar. Musi tam ikunsować statek paro 
wy, skoro istnieje słuszny zakaz wy 
jazdu na środek jeziora kajakami. 
Inaczej środek jeziora, zawsze najbar 
dziej atrakcyjny, stanie się poprostu 
niedostępni dla turystów

Było by dobrze, ażeby kolej nasza 
i nasza propagąnua turystyczna nie 
tylko ściągały tu.-ystów, ale i solidną 
inicjatywę turystyczną. Zwłaszcza po 
lężne związki kolejarzy, rozporządza 
jące ogromnymi ilościami członków i 
ćfiiżymi funduszami, mogłyby wiele 
zrobić w- tym kierunku.

Oczy w ście taki pensjonat związ 
kawy" powinien być w zasadzie do­
stępny dla wszystkich.

\!i zakończenie chciałbym zwrócić 
uwagę, że stoimy w tym roku przed 
oży-wionyni sezonem turystycznym 
Obyśmy7 tylko pntraffili wykorzystać 
ożywienie. No, a jak w  W iln ie z „Do 
meni W ycieczkow ym ?" Czy nie spot 
ka go los... pomnikowy? Stanowczo 
kochane nsdaki, czas ma też swoje 
znaczenie.

Nie jest to m aże w naszych wa 
runkach taki straszny airab, ale i żół 
wiem, też być nie powinien. Ot sobie 
taki rączy kornk, nasz konik, .bys­
try " dhoć tutejszy

K. Łęczycki.
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otnictwo sportowe
w Rabce

Gdyby nam ktoś teraz począł opo 
wiadać bajki z tysiąca i jednej nocy, 
a zwłaszcza ową niegdyś wzruszającą 
nas do głębi basz. o dalekich podró­
żach żeglarza Smdbada —  kto wie. 
czy tylko sentyment dla naszych lat 
dziecięcych nie powstrzymałby nas 
od drwiącego śmiechu. Bo jak to?

„P o  trzecJi miesiącach żeglugi —  
tak powiada Sindhad —  przybyłem 
do Bassory, a stamtąd niezwłocznie 
udałem się ilo Bagdadu, dokąd przy 
by rem po tygodniu żmudnej podró 
i y “.

Biedny' poczciw y żeglarz naiwnej 
bajki. Teraz major Karpiński, lecąc 
z W arszawy, po dwóch dniach jest w 
Bagdadzie, a stamtąd do Bassory le 
ci jeden dzień najwyżej i to nie jest 
żaden wyczyn or spacer dla pr/i jem 
rośc. Szecherezada niegdyś cudow­
nie fantastyczna, jest dziś ubogą, 
zbankrutowaną wróżką, handlującą 
używanymi i niemodnymi historyjka 
mi. Nasi żeglarze z tysiąca i jednej 
nocy' są innego rodzaju. Protoplasta 
rm ich są chorągwie skrzydlatych ry 
c< rzy, które rozstrzygały- w bitwach. 
Z tej jazdy polskiej, sławnej na całym 
świecie —  wywodzą sie prostą drogą 
dziedzictwa hnvi nasi lotnicy.

Od chwili tragicznej katastrofy 
pierwszego polskiego samolotu, dnia 
23 sierpnia 1919 roku, snuła się dłu­
ga czarua nić niewiary w nasze siły 
i zdolności. Trzeba było heroicznych 
poświęceń, trzeba b; ło, aby ich echo 
szerokie rozniosło się po świecie, źe 
byśmy zrozumieli, że czasy latających 
trumien należą do bezpowrotnei prze 
szłości.

W krótce przyszedł okres zasłużo­
nych triumfów Już w r. 1920. gdy 
podwarszawskie pola ociekały krwią, 
nad śnieżnymi szczytami Alp warcza 
ły  silniki polskich samolotów. Rodził 
się tam polski sport lotniczy-. Porucz 
nik —  obecnie generał Rayski z inż. 
R im bow iczem , oraz ówczesny porucz 
nik Pawlikowski startują w Turynie, 
aby drogą powietrzną przez Francję 
sprowadzić do kra ju zakupione samo 
loty

Szereg wielkich lotów imjywidual 
r.ych otwiera potem generał Rayski 
lotem z Paryża, przez Tunis. Algier, 
Grecję i Stambuł do W arszawy. Po 
raz pierwszy samolot polski przelatu 
je wtedy nad Gibraltarem i nad mo 
rrem .Śródziemnym, aby pierwszy raz 
w historii przek roczyć granice Europy 
i rzucić cien swoich skrzydeł na Afry­
ko i na Azję Mniejszą. Następnym 
w ielkim  zdarzeniem był lot brawuro 
wy kpt Bolesława Orlińskiego z War 
sza wy do Tok io przez Moskwę. Omsk. 
Irkuck. Cbarbin. Mnkden i Osakę. V 
locie pow rotm m  łamie się skrzydła. 
Kpi. Orliński obcina drugie do tej sa 
mej długości i leci dalej. Powiązany 
sznurkami, rozklekotany samolot o- 
pada na lotnisko warszawskie wśród 
niebywałego entuzjazmu nielicznej 
grupy kolegów  lotnika Publiczności 
jeszcze wówczas na lotnisku nie było. 
Nie przyszła. N ie wierzyła.

3 sierpnia 1929 roku startuje w 
Paryżu m ajor Ludwik Idzikowski z 
obserwatorem m jr. Kubalą do lotu 
przez Atlantyk na samolocie Am i o. 
Gała Polska nasłuchiwała w ciągu 
dwóch dni wieści z Oceanu. Nadesz 
ły. ale niewesołe: uszkodzenie silnika 
zmusiło pilota do powrotu. ni( dole 
olawszy jednak do wybrzeży europe j 
skich, samolot wpadł w- morza w  po 
l.-Iiżu Portugalii. Statek ,.Samos“  wy 
ratował rozbitków- i samolot.

W  kilka tygodni później startuje z 
Dęblina na trzymotorowy m Fokkerze 
porucznik Kalina z obserwatorem 
por. Kazimierzem Szałasem i meclia 
nikiem sier. Kłosińskim. Trasa lotu: 
Dęblin —  Bagdad - Kair —  Warsza 
wa Etap Dęblin —  Bagdad przebyto 
w  doskonałym czasie, ale podczas, lą 
dowamia następuje katastrofa, samo­
lot rozbi ja się, porucznik Szałas, zna­
kom ity lotnik uderza głową o kra­
wędź stołu w  kab,nie i g inu  na miej 
scu

Ale niepowodzenia nikogo nie zra 
żają. 13 lipca 1929 r. mjr. Idzikow­
ski startuje znowu z Le Bourget do 
New - Yorku. Po kilkudziesięciu go 
dżinach przychodzi tragiczna wieść z 
\vvsp Graciozy: samolot rozbity i spa 
lony, m jr Idzikowski nie żyje.

Poczęto mówić o „polskim  pe 
ehu“ , tymbardziej w ięc trzeba było 
przedsięwziąć lot trudny i niebezpiecz­
ny, aby to przełamać. W ięc w lutymi 
.193Jl roku rozpoczyna się nowy lot 
długodystansowy. Tym  raz^m lot wv

raźnic wskazujący na chęć złamania 
pecha Samolot jest po raz pierwszy 
polski, silnik polski. Łącznikowy sa 
molot z Państwowych Zakładów Lot 
niczych, silnik Skoda. Mała jętka 
srebrna, oznaczona cyw ilnym  zna­
kiem SP— AF-a na skrzydłach, niesie 
tym raastn nie byle kogo: pilotem j 'st 
m jr Stanisław Skarżyński, obserwa 
torem kpt. Markiewicz. Trasa ilotu: 
dokoła Afryki. Warszawa, Ateny, Ka 
ir, Chartum, Elisabetnvilie. Bamma- 
ko, Dakar, Casablanca, Alicante, Pr 
ryż, Warszawa. I  ten lot się udał. Nie 
ustępliwy upór w- doprowadzeniu 
przedsięwzięcia do końca zwyciężył 
- -  i samolot łącznikowy- siadł na war 
szawslkim lotnisku po najtrudniej­
szym locie, jaki dotychczas został wy­
konany: 25,700 km. nad terenem dzi 
kim, płask o wyż o wy in, w klimacie bar 
d7o dla silnika samolotowego nieod 
powiednim, w  Śród trudności nieopisa 
nyełi.

W  roku następnym ś. p. kpt. Frań 
c-szek Żw-irko i iniż. Stanisław W igu 
ra, ustalają dla Polski pierwsze m iej 
sec w Challenge u, na samolocie R. 
W. D. 6. Tu fala entuzjazmu ogarnia 
już tłumy olbrzymie, o pechu .nikt już 
nie mów-i, lotnictwo jest już najpopu 
larniejsze w Polsce. A gdy w miesiąc 
niespełna sosna w lesie pod Cłerlic-

khsn pada skuszona uderzeni am 
skrzymła RWD., dokofa im ion ś. p. 
Żw irk i I W igury powstaje już legen 
da Teraz już zwycięstwo kizie wier 
nie śladem polskich skrzydeł. Mjr 
Karpiński przelatuje z powodzeniem 
trasę Warszawa —  Bagdad —  Tehe­
ran —  Kabul —  Warszawa, na samo 
locie Lublin RX bez najmniejszego u 
szkodzenia silnika i płatowca I wre 
szcic Atlantyk zostaje zdcbyty- przez 
Polaka. Mjr. Skarżyński przelatuje 
przestrzeń Warszawa —  Rio de Jane 
irc na samolocie RW D. 5 bis, przy 
czym w etapie Saint Louis de Sene­
gal —  Maceio trasa prowadzi przez 
Ocean Atlantycki, Rekord długości 
lotu bez lądowania na samolotach tu 
rys tyczmy-ch wagi do 456 kg. zdobyty, 
Atlantyk pokonany-. W  tym samym 
roiku zdobywa puchar Gordon Ben.net 
ta kpt. Burzyński, lecąc w- nieprzeby­
te puszcze Kanady.

Rok 1934 przynosi nowe zwycięst 
w a; dwa pierwsze miejsca w  Chalk-n 
gc ‘u zdoby wają znown na samolo­
tach RWD. kpt Bajan i por. Płończyfi 
skn, puc nar Gordon Bennetta zostaje 
znow-u zdobyty przez kpt Hynka. W  
roku 1935 pudhar Gordona Benneta 
/.ostaje już własnością Polski.

W . F.
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Przed otwarciem Wystawy światowej w Paryżu
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Już tylko trzy tygodnie dzielą nas od terminu otwarcia Wystawy Światowej w Pa­
ryżu, na której zostaną zademonstrowane najnowsze zdobycze świata w dziedzi­
nie lechniki i najwspanialsze okazy sztuki. Na Wystawie będzie, jak wiadomo 
reprezentowana Polska, która prócz własnego, reprezentacyjnego pawilonu uzys­
kała również sezreg stoisk w pawilonach oyólnych i przemysłowych. Na zdjęciu 
— końcowe fragmenty prac przy monumentalnej bramie na terenie Wystawy od

pl. Zgody

Radiostacja w Brześciu ?
Zarząd Miejski rn. Brześcia n.nl Bugiem 

wyatąyr.i do Dyrekcji Polskiego Radia z ini 
cjatywą w s-p; a w,, wzniesienia v- Brześciu 
nad Bolgiom jakiej z zamierzo-iu cli do bu­
dowy na ziemiach wschodnich Rzeczyjiospo- 
litej radiostacyj.

Wniosek swój władze miejskie uzasad­
niają. tym że Kcześć nad Bugiem jest na 
turalnym cenlratnym punktem w trójkącie 
radiofonicznym, że przez wzniesienie w Buzę 
ściu nad Bugiem radiostacji dla ziem

Co to jest „tekst?"

M B
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JIM MOLL1SON, lotnik angielski, zdobywca rekordu w locie na Poiudr.iową Afry­
kę, ma po zakończeniu koronacji w Londynie odwieźć jaknajszybciej samolotem 

reoorraż filmowy z tej utoczysfości.

Nie mamy idealnie dokładnego środka dla 
wyrażenia swych myśli. Nieraz temu same­
mu wyrazowi nadajemy różne znaczenie- iAo 
wadzi to, jakże często do nieporozumień, spo 
rów i dyskusji tam, gdzie w istocie rozbież 
nościi zdati niema. Konsekwencje tego są jesz 
cze dalsze. Oto zdarza się, że poszczególne 
różne dyscypliny naiulko-wc fonnithiją w spo 
(ób  pjdobny przedmiot swoich baetań. Prof. 
Kridl i inni badacze literatury jako przed- 
mioi nauki o iitoratuTze wysuwają tekst dzie 
ia; ten sam zakres badania stawia nauce o 
książce (bibliologii) M. Ruliikowstki. \V otm 
jidnak wypadkach inne znaczenie nadaje się 
tym temanom. Rozpatrzeniem różnych zna 
c/.eń wyrazu „liikst dziela“ zajął się dyr. dr. 
A. Łysakowski w  odczccie wygłoszonym na 
Ogólnym Zebraniu Wil. Koła Zw. Bibl. Pol 
skieh dnia 8 kwiatnia b. r.

1. Pierwszym takim znaczeniem nadawa 
rym  wyraizowi „tekst“ jest zespół znaków 
ałownydh wyrażonych pospolicie w formie 
graficznej. Może być to książka, lun urlyku!
■ ■ ■ a B a U H H H H B H H n

Rozwój raka w Europie
Rak n a le ż ), niestety, zaliczyć da 

r/ędu tych chorób, które w ostatnich 
latach rozszerzyły zastraszająco swój 
slan posiadania. Dobitne potw ieidze 
nie tego stanu rzeczy dają zestawie­
nia statystyczne, obejmujące 23 kraje 
europejskie, które zostały przedsta­
wione na drugim międzynarodowym 
kongresie dla zwalczania raka -w Bru 
kseli. Statystyczne ujęcie zgonów na 
raka ma bardzo w ielkie znaczenie za 
równo z punktu widzenia medyczne­
go, jak i społecznego. Zestawienia 
przedstawione w  Brukseli obejmo w a

Anglii —  lO.lOlo, w Italii —  19.420, 
na L itw ie —  376, w  I .ukisemtiurgu —  
298, w Holandii —  1.216, w Półn. Ii 
Iandii —  172, w Austrii —  1914, w 
Szwajcarii •—  602, w  Czechosłowacji 
—  2491 osób.

W  ciągli ostatnich 7 Jat (od 1927 
do 1933 r.) wzrost ten wyrażał się cy 
lirą 1837 osob w Belgii, 94 —  w E- 
sionii, 646 —  w binlandii, 1521 we 
Francji, 970 w Grecji. 153 w  Irlandii, 
365 w Norwegii, 323 w Szwecji, 1355 
w Hiszpanii. M iędzy 1929 a 1933 r. 
przyrost ten wyniósł 302 osoby w Por

ły 11 krajów, z których obserwacje do i tugalii i 1312 osób w Rumunii (1930- 
t\ezyłv okresu od 1927 do 1934 roku, | 33 r.).
19 krajów z okresem od 1927 do 1933 
roiku i 2 krajów-, gdzie obserwacje te 
czyniono tylko w- ciągu 4 do 5 lat.

Biorąc za podstawę dane statysty 
erne opracowane przez dr Fiirtha, 
przekonać się można, iż wzrost licz­
by zgonów na -aka w ciągu 8 lat (1927 
— 31) wyraża się w Danii cyfrą 365 
osób. w Niemczech 23.962 osób. w-

Wątroba jest filtrem dla Krwi
Zanieczyszczona k rew może powo­

dować szereg rozmaitych dolegliw-oś- 
ci. bóle artretyczne, wzdęcia, odb ia- 
i:::i, bóle w wąlrobie, niesmak w 
u- ‘ach, łsrak apetytu, skłonność do 
l\cia. ‘ plamy i wyrzuty na skórze 
< iO H O BY ZŁEJ PR ZEM IAN Y MA 
T L R II M SZC ZĄ  ORGANIZM I P R Z Y ­
ŚPIESZAJĄ STAROŚĆ.

Racjonalną, zgodną z naturą ku- 
: icją jest normowanie czynności wą­

troby i nerek. Dvrudziesfolctnie doś­
wiadczenie wrykazało, że w chorobach 
na tle zlej przemiany materii, chro­
nicznego zaparcia, kamieniach żółcio 
wych, żułtaczcą, artretyzmie ma za­
stosowanie „ChoIekinaza“ H. Nifcmo- 
icwskiego.

Broszury bezpłatnie wysyła labor. 
fiz. chem. CIioIek'naza II. Niemojew- 
skiego. Warszawa, Nowy Świat 5 oraz 
apteki i składy apteczne.

Jak wynika z powyższych cyfr, 
śmiertelność wśród chorych na raka 
w  takiej Austrii np. k tórej ludność 
rówina się 1/4 ludności Francji i wy 
kazuje przy tym mniej osób w w-ieku 
starszym niż ludność Francji, odzna 
era Się jednak w-iększ\im przyrostem 
niż cyfra francuska. Najw iększy pro 
cent osób w starszym w-ieku wykazu 
je ludność Francji, Austrii i Estonii, 
ale tylko w Austrii obserwuje się 
wzrost liczb i zgonów- na raka, tak, 
iż zdaniem lekarzy związek między 
przewagą ludzi starszych w składzie 
ludności a .śmiertelnością rakowatych 
nic jest widoczny. Nie należy jednak

f  razie wojny €łacby mogą 
stawić okcło 10 millcnói 

M a le n y
Prasa turecka rozpisuje się ostat­

nio nad wystąpieniom jednego / re­
porterów amerykańskich, który opu­
blikował nader ciekawe uwagi, doty 
czące siły m ilitarnej Włoch. T w ier­
dzi on, że W łochy w razie ewentual­
nej wojny, będą mogły wystawić 9 i 
pół miliona żołnierzy. Arm ia włoska 
posiada obecnie 7 tysięcy samolotów, 
z czego 2 lysiące bombowych, o pier 
wszorzędnej konstrukcji. Trzym oto- 
rowe samoloty mogą rozwinąć szyb 
żość do 440 klni. na. godzinę W spół­
działanie flot. morskiej i pow ietrz­
nej, w razie potrzeby może '.oddać cał 
kow-icie w posiadani" W łoch cały ba 
sen Śródziemnomorski.

zapominać p .z y  tym, iż raŁ jest cho 
robą właściwą starszemu wiekowi, 
która występuje na ogół rzadlko przed 
osiągniętym 45-lym rokicin życia.

^śmiertelność zw-ięikszj la się pro­
centowo w  stosunlku do ogółu k idu oś 
ci. Jeśli zbadamy stosunek liczby zgo 
nów z powodu raka na każdo. 1090 
zgonów-, przekonamy się, iż wynosi 
on w Belgii w  1927 r. 66.8, a w '1933 
r. —  80.5; w Niemczech 91.1 w- 1927 r. 
i 129.0 w- 1934 r.; we Francji 56.9 w 
1927 r i 62.2 w- 1933 r.; w Austrii 
92.8 iw 1927 r. a 138.2 w 1934 r.; w 
Rumunii 17.6 w 1930 r. i 21 3 w 1933 
r.; w Czechosłowacji 67.8 w- 1927 r. i 
91.0 w 1934 r. W  krajach, które nk 
Holandia, Szwecja, Dania wj-kazywa 
ły już przedtem wysoki procent 
śmiertelności z powodu raka, wzrost 
liczby tych zgonów- jest dość nip,wici 
ki, w  innych krajach zastraszająco 
wysoki.

Wniosek ogólny jednak jaki się 
da wyciągnąć z pow-yższych zesta­
li ;ń) jest ten, iż w  ciągu niedługiego 
stosunkowo okresu ośmiu lat przy nie 
/mienionych warunkach leczniczych, 
pomimo ciągłego polepszenia się wa 
runlków higienicznych, śmiertelność 
w wypadkach zachorowań na raka 
wciąż się zwiększa.

lis wyn^sie 
t&ooratzna nagrodaMotńa ?

Wysokość tegorocznej nagrody 
Nobla iiLslalona została, zgodnie z de 
cyują Fundacji Nobla, na 158.463 ko­
ron szw-edzkich, co stanów- w przybli 
żeniu około 230.000 zł. W  roku ubieg 
łym suma przyznana przez Fundację 
Nobla była nieco wyższa, wynosiła bo 
wiem 159.849 koron szwedzkich.

s l : s

wicliodnicl), Redio Polskie przeciwoziałać 
ltędzi« wpływom hilnycb raidio-slscyj sowiec 
kcih (Mińsk, Moskwa, Kijów) oraz, że 
Brześć nad Bugiem jest siedzibą władz, ad ­
ministracji ogólnej i specjalnych (D. O. K., 
Guraitoziuim, obejmujące swym zasięg.em 3 
wojowód/zitv. a), paOKTCślając znaczenie ge 
ograCicznc .Brześi la. nad Bugiem w  sensie 
komunikacyjnym i handlowym i związane 
7. tym  wielkie możliwości rozwojowe.

dzennikarski, niożo być leż pismo odręczne 
—  rękopis.

II Dwa kwadraty — jeden większy, nary 
suwany przy pomocy puiniktów, drugi mniej 
szy przy poimoey krzyżyków, posiadają mi­
mo Ło pewne ełeineniy wsjiolne (jakość po­
staciowa), które pozwalają określić je jako 
kwadiraity.

Podobnie zespoły czcionek ćtrul arsk CŁ 
o rozmaitej wielkości i kisztatcie (wersaliki), 
kursywa, cicer o, antiaua i L p.) o ile uiożo 
rje są z tych samych czcionek i w. tym sa­
mym porządku następstwa np. „stońce“ ma 
ją elementy wspólne, Iktóre pozwolą nam we 
wszystkiej) przypadkach odczytać je jako wy 
rr_z ,,słońce". To samo mamj z tekstem dzie 
ta Różne wydania „Pana Tadeusza" będę 
jednak wydaniem jeonego lebsiu poematu. 
Jost to drugie znaczenie terminu tekstu.

III Istnieje jeszcze trzecie pojęcie wyra 
zu „tekst" a jest nim jego znaczenie języuo 
we, I.reść, sens dzieła.

Przedmiotem badań nauki o książce jest 
głównie teks! w znaczeniu pierwszym i dru 
g:m, przedmiotem zaś badań literackich jest 
lel-sl w znaczeniu drugim i trzecim.

Odczyt zgroiinadz.it sporą garstkę słucha 
czy, którzy z zainteresowaniem śledzili tok 
wywodów prelegenta, (w. n.J

Zumrazlt się 
dla eksperymentu
Sir Joseph Barcroift, słynny uczo­

ny angielski, stał się bohaterem eks 
peryincntu, który zainicjował sam dla 
celów  naukowych. Ghodziło mu o 
sprawdzenie wpływu temperatury 
krwi na mózg.

z\hy przeprowadzić obserwację nad 
podobnym objawem, sir Barcroft za 
,jął miejisce rozebrany do naga w lo ­
downi. Jak opowiadał potem słucha 
t/om w uniwersytecie Yale, drżał 1 
h/ąsł się z zimna po usadowieniu się 
w lodowni. Po pewnymi czasie odczuł 
nagle, że dobroczynne ciepło ogarnia 
cole ciało. W rażenie ciepła zjaw iło 
się wówczas, gdy stracił wpływ  i kon 
Irolę nad (nerwami, które regulują o 
bieg krwi. W  ten sposób nastąpił u 
Barerofta stan złudnego uczucia ciep 
ła, który poprzedza zapadnięcie w sem 
r. mrozu 1 zwiastuje zgon. 
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Kapefusi z periskopem1 ̂

W  Londynie ukazał się w sprzedaży ka­
pelusz z periskopem, który pozwala nis- 
korosłym zagubionym w tłumie doskonale 
widzieć, co się dzieje na zawodach, me­

czach i tp.

alrzebą pić Owmoltynę
na śni&damefubpodMe 
ciorQk. Po kilku ty g odttiach 
moina juislwiwdzićy ze 
zmeczerk i wyczerpanie
uniknęło ~ a samopotwch 

/est znacznie lepsze

® V O M A L I I N ]

ŻART NA STRONIE 
Szczurek i tatuś

M ały szczurek lubił skwarki, 
poszedł w nocy do Kucharki T i' -., i
Ufał, że tu znajdzie jadło, 
które w spiżarni przepaało.
Kiedy lak u p e it ,  jak łrusia,

*
nagle spotyka 
jak lunatyka —  
igadniejcie. k o g o ! —  tatusia.
A  więc pyta dziwny szczureK.
„Czem u tatuś zdjął tużutek I"
Tatui, trzymając Kucharki kawa.ek  
odpowie sprytnie —  „szukałem zapałek", 
szczurek na t o : „Dyrdymałki", 
iei  tu przyszedł po zapałki"-

{2b4 -

Rozmyśliłam si^l
Tragikomiczna historia, rozegrała się 

w jednej, z wiosek w Turynqn. M ło d i pa 
ra, Hans K. i Łrna D., byli od kilku lał 
zaręczeni. Pewnego pięknego poranku 
Ham oświadcza Ernie, iż nie ożeni się z 
nią. Na pytanie, dlaczego, odpowiada:

—  Rozmyśliłem się !
—  Dobrze— replikuje Erna,— ale zważ 

że jeśli się ludne dowiedzą o tym, ir to 
ły ze mną zerwałeś, nie będę już mogła 
znaleźć narzeczonego, ty zaś z łatwoś­
cią zaręczysz się z inną. Proponuję więc, 
abyśmy dali na zapowiedzi i gdy pasto< 
ciebie zapyta, czy chcesz się ożenić ze 
mną, odpuwies*: —  taki Jak zaś odpo 
wiem na to iw no pytanie : niel

Zgodził się. Nadszedł dzień ślubu. 
N a pytanie pastora Hans odpowiedziaL 
jak było umówione: łakl

Skoier zadał to samo pytanie pastor 
Ernie, na co ta odpowiedziała głośno 
Taki

—  C o  —  krzyknął Hans —  miałaś 
przecież odpowieozieć: Niel

—  Tak, to prawda, ale —  wiazisz —• 
rozmyśliłam się) R

NASZE DZIECI.
—  Ojcze, co to są niedyskretne 

pyfąmia?
—  Pytania, ma które nie możne 

odpowiedzieć.
—  Nasz nauczyciel stawia w ta 

1 im razie dużo pytań niedyskret­
nych

ANALOGIA.
Czy słyszysz,Om: —  Czy słyszysz, jak rzek*, 

szumi melancholijnie?
Ona: —  Dobrze, żeś mi przypom 

miał: ju tro będzie prania.

GEOGR AFIA.
—  Czy syn pana jest jeszcze w 

Ameryce?
—  Nie, wyobraź pan sobie, i e  za 

wędrował dio Gliiin!
—  Talk, a gdzie się znajduje?
—  Ostatnio wiadomość datowa­

na z Ring —  SŁng.

W  SĄDZIE.

—  T rzy  razy podczas jednego ty- 
godiha włamywał się oskarżony-do 
tego samego siklepu!

—  Bo ja tam ukradłem suknię dla 
żony i, musiałem ją trzy razy zatnie- 
niaćl

ROZM AITOŚĆ.
Dupoml stempluje na poczcie listy. 

Rob! to samo co dzień, co tydzień, 
przez cały rok.

—  Czy ci się to m,e mudzi? Co 
■dzieli to samo?

—  Cóż zmowu? Przecież co dzień 
stawiam runą datę.

\V TE ATR ZE .
Małżeństwo wraca z teatru, t  

przedstawienia „N o ry “  Ibsena. Po d ro  
■dze małżomka < zyini uwagę:

—  Też taki nudziarz, jak ty.

M ATERIAŁY DO „ŻARTU NA STRONIE** NA 
L E Ż Y  NADSYŁAĆ NA ADRES REDAKCJI 

DLA ANATOLA MIKUŁ&L

Do e& zaminćw
przygotowuje doświadczony b. muc*, 
ginui. w zakresie programu p -wega 
i di wmegc tyipu ginu , >Spe< jalaość: poi 
ski, matematyka, fizyka, przyroda 
Nauka .aofidiL Oplata przT»tąpua. 
Zgłoszenia’ do redakcji „Kurjera Wi- 
ieńakie^c" po godz. 7,30 wiocz. ]ńt> 
td«fonirm « nr. 4- -84, pokój 45, <>d 

godz. 11 rano do 7 wieci
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w  ł k a  Siksa»
Ł  ciazj.. zo: suwzawaaego w niedzielę 

orzez dzienna1' ,1'opulaure" wielkieyo święty 
sportorwegc w i’meennes pod Paryżem, pre 
mier Blum wygiOod przemówienie o waitoi 
•ci spcttu .

Skosio-tatowawszy, i e  n o w e  ustaw y socjaJ 

ce, w p ro w a c zo n e  w e  F ran c ji, zapewniał ją  

rtm ouiluł e  św iętu pra<-y w ięce j w om ego  

•cieao, p rem ier B lum  suwierdzil, że sport w i  

iwen wrypeSutii w  pewn ij m ierze ów  w o ln y  

czas. y
W  oatiszym ctąge. p.emier Blum oświad­

czył, ie  w  przyszłości czas pracy zaroz>aov, ej 
-otlmiżony będzie do iiiriitmum, a wtedy za 
gad nianie sportu i wolnego czasu staną się 

I jednym z, id jw ^l szyoli problemów politycz 
nich * spoć, czcych.

Prem ie" Blum oświadczył dalej, że sporl 
n'e może być faworyzowany wyłącznie gdyż 
wiićen on iść w parze z troska o  rozwój o 
•gólmej kultury W  swojej definicji sportu ro 
bolniczegi/ premier Blum podkreślił, że sport 
ten woiny jes* od idei zysku i handlowej eks 
p loa tao j..

Przemówienie premiera Francy gorąco o 
klaskiwanf było piizer licznie zebrana pa 
bltczność

*  *  *
W  Lwdi peszo l odby ło  się Cuodme m iędzy  

państwa™ e opołkanie zapaśnicze Węgry —  
Czech astowai jat

Wygnali Węgrzy w  stosunim 5:2 rwy 
oiestw

* *  *
Na sta a .on ie W n ite  City w candyiue od

były się a soboti, misrj-.ostwa Anglii w eho 
dach.

N ii dystansie 7 m il ang szw edzk i zawód  

njk Muturfeon zajął jwerwszt miejsce w cza 
M s  50 ta.2 m in. co stanow i n o w y  rekord  

iv ń a*a-
* * *

Na dystans~e ;0 mai zwyciężył Anglik Har 
n t i*  w czasie 1-32:33,8 godz

* * *
Rozegram y aostar w Antwerpia międzypań 

jtwowv m^cz riiłi iioanejj Belgia —  Ho-lamdia 
d ia .

Z-wyc.ęźjli Belgowue w stosunku 2:1 (1:1).

* * *
Wi M u tilh e jii ro zegrany  został n a  m ie j- 

.rOOny'i stad iom , m ecz h ok e jow y  pomuędzv 

rep rezen tac jam i N iem iec Zachodn ich  a  H o  

iondżr M ec  zakończy ł się w yn ik iem  rem i 
aow ym  1 :1.

W  tym samyn amin również w Miihlheim 
■wałczyły 'eprozentacje kobiece w  hokeju 
8ycn samych pan&lM. Zwyciężyły Helender- 
ki 2:0.

* * *
9i b r  i u skrui pałacu sportowym rozegra 

n y  zert. przy kompletnie wyprzedanej w i­

d o w n i mecz hokeja lodowego, w któiym re 
prezem acja Berlina poikenałr Brukselę 7:3 
4 :2. 1 :1, 2 :0.

M istrzyń , © iunp ijska  w- p ły w a n ir  na 200 

m  sty lem  silasycznym  II de j o  Maehaita w zię  

la  -w tych dniach  ślub z d r M asahdko H yodo , 

ch iru rg . txn w  klin ice un iw ersy ieck ie j w  N a  

go y a  i  zd ecy do w a ła  w y co fać  aię d e fin d y w -  
ni *' z walk ip o r iow y d i.

Japouka należała do najświetniejszych ]riy 

w aczea  świata. Już w l os Angeles, na igrzv 
sk.ich olimpijskich 1932 r., w  biegu na 200 
pi klasycznym ustanowiła w przedbiegu no 
w v  rekom św iata  wynikien, 3:10  min., a w  

finale przegrała o 0,1 sek. do Australijki Kła 
ry De m mając wspaniały czas 3:06 3 sek.

W  roku 1933 Maehaia ustanowiła nowe 
rrkoroy światowe na dystansach 200, 400 i 
(>00 m. stylom klasycznym. W  r. uh. w Ber 
lin ie zdobyła, mistrzostwo olimpijskie na 200 
m klasycznym Do dziś dzierży ona w swo 
ich rękach dwa rekordy świata: na 200 ro z 
wynikiem ;i:00.4 min. .i na 680 m. —  8:03 8 ni.

V  lipcu b. r. przybyć ma do Austrii oko 
to 2000 kajaków, które mają wziąć udział w 
sp ływ ie  na Dunaju i rzekach alpejskich. Do 
tychcza* udziai rglosiły państwa: Austria. 
.Niemcy, ,Szwecja, Francja, Dania, Finlandia, 
Holandia, Włochy, Czechosłowacja. Węgry, 
S z w a jc a r ia  i  Anglia.

Lufaiocześni© w trzech kraja-cłi —  \ustni, 
Niemczecn i Szwajcarii na woauch górskich 
propagowana bodzie w nadchodzącym sezo 
nie jazda kajakowa o charakterze silalomu. 
Na wybranych odcinkach rzek, ustawione ło 
staną specjalne pnzeuzfLody w  formie bra 
mek oibok Lcznych przeszkód naturalnych i 
na dystansie paruset metrów kajakowcy ro 
Ziegrają wyścig o wyniku którego zadecydu 
je nie tylko siła mięśni wioślarzy, lecz rów 
niei szybkość orientacji i specjalne wyrobie 
nie techniczne.

* * w
.Na zawodach lekKoatłetycziiych w  hali w 

Regensnurgu zawodnik Schmiiiz uzyskał świet 
ny wynik w skokn w  d.-nl —  722 cmt.

* * *
Vi dniu 9 maja w  Wiedniu rozegrany zo 

sianie międzypaństwowy mecz piłkarski Au 
stiia —  Szkocja. Sędzią meczu będzie znam 

Belg, Laiigemus.
«* *  *

Międzynarodowy Konkurs hippiczny w 
Rzymie pod protektoratem kiróla wtloskiego 
i szefa rządu Mussoliniego odbędzie się od 
21 bm. dc 2 maja.

Między im. rozegrany będzie konlcurs o 
puchar Mussoliniego

* 1: *
/.nany pływam francuski, Carton.net, za 

alakowai w tych lamiach rekord Fu ropy na 
100 m. stylem klasycznym. Próba po-wiodla 
Się. Cartonne uzyskał czus 1:10,6 min., co 
jest nowym rekordem Europy

W  tych dniach Carionnet zaatakuje w tej 
samej konkurencji rekord świata, nah żący

1.10do amerykaniua Iligginsa z wynikiem 
min.

*  * *
Po pobycie w Polsce, akademicka repre 

zeutacja pływacka Belgii rozegrała w  Berli 
nie meoz ze studentami niemieckimi. Wyn- 
ki notujemy

m. stylem zni-emnym —  1) Niemcy 
1 34 m„ 2) druga sztafeta niemiecka 1:38,1 
tn 3) Belgia 1 41,2 min.

5 ^ 5 0  m. dowolnym —  1) Niemcy 2:24,0 
iu.ii., 2) Belgia 2:33,3 m.

W  meczu piłki woda .ej zwyoiężyn studen 
ci niemieccy 8:5 (3:3).

W  meczu piłki nożnej akademickich re 
pi ezcotacyj obu tych krajów wygiali Niem 
c,y 4:1 (1:1).

* * *
Znakomita pływaczka duńska Hevger u- 

sianoAiiła w tych dniach nowy rekord świa 
ta na 400 m. stylem grrbietowy-m mając wy 
nik fantastyczny 5:44,5 m. Wynik ten lepszy 
jest od dotychczasowego rekordu śwdatowe 
go, będącego w  posiadan.u mistrzyni utimpij 
skiej Matstjnbroek o pemych 15 sek.

N'odmień iamv, że jesr ro 8 my z kolei re 
kord świata, ustanowiony przez Dunfkę.

* * *
W e czwiartek wieczorem tenisiści jłolscy—  

Jędrzejowiska i Wiłtman udali się do Neapo 
lu na międzynarodowe mistrzostwa Europy 

, środlkowej.
lu im iij rozpoczyna się w poniedziałek 

| nadchodzący. Berpc średnio po zakończeniu 
i tego turnieju Policy wracają do kraju, aby 

podjąć trening pod kierunkrem niemieckie 
go tronei-a Bichteri

Dziś ogrodowy bieg na przełaj
/u rząd  WSI. O kr. Z w . Lekkoatletycznego  

kum uniko je, że zg łosiło  de  d o  b iegu  25 z a ­

w od n ik ó w . B ieg rozpoczn ie  się punktua ln ie  

o godz. 12-e j w  g łó w n e j a le i p ark u  Bern  ar  

dynokiego.

' r a s a  biegu praei nouzi: ou  o ram y g łó w ­

n e j p in .u  B ern ardy ń sk iego  ko ło  restau rac ji  

p a rk o w e j d o  W ilen k l, w ybrzeżem  W ile n k i  

dii p ark u  Że ligow sk iego , gdz ie  <ia bieżni za  

w odn icy  w y k o n a ją  1 ok rążen ie , % p arku  Że  

llgo w sk legu  p rzez .ońłn^ena b ram ę  aleją d o  

strony góry Z am k o w e j, d o  g łó w n e j alei C ie- 

lętidka, sk ąd  g łó w n ą  a le ją  dn  a le i ró w n o le ­

g łe j z u licą  K ró lew sk ą , sk ąd  d o  p ark u  Żc li- 

gi.w sk iego, w prost n ad  W llcn k ę , nad b r/e  

giem  W ile n k i d o  teatru i o d  ie a tm  letniego  

g łó w n ą  a le ją  przed budyn ek  n rzędu  poe/.to

w ego w  Bernardyńsk im  p a rk o  d o  mety,

1 rasa  będzie  wytyczona k o lo ro w y m i chw  

ropiew-Lam l trzym anym i w  ręku  p rzez  żo ł­

n ierzy.

B ezpośredn io  po biegu  nastąp i rozdanie  

iia g ród  w postoi i p lan l.ie ł za  1 sze  m iejsce, 

yeronów  za d w a  m ie jsca  następne o r a .  d y ­

p lom ów  d ia  poBostatej jed n e j trzecie j erę.. 

ei za w o d n ik ó w  koneząeych  b ieg.

O rgan izatcr/y  p roszą  z a w o d n ik ó w  o  pod  

po rząd k o w an ie  się z a ra d z e n io m  k ierow nic ! 

w a b iegu  i  o só b  u rzędow ych  n a  z&wodaeh, 

ąp e ln ją  ró w n ież  d o  pub licznośc i o  n ie  w -  

w rjd zan ie  trnsi zaw odn ikom  w  czasie b iegu .

og łoszen ia  doda tk ow e  p rzy jm o w an e  będą  

w  titiu b iegu  d o  gndjż. 10.30 na  (.tarcie.

Janusz KusotlrtsKi ukarany dyskw ibf Krtią
Z a rząd  W O Z I .A  n a  posleduenlu w  dniu  

v czora js/ym  w y d a ł następu jący kom un ikat: 

, Z a rząd  W rO Z L A  ukara ł : —w o d n ik a  JO 

nuczr K oo ic in sk iego  (W  a rszaw ian k a j 10- 

d n iow ą  d y sk w a lifik a c ją  z a  w y w iad , udzie ­

lony „G o ń cow i W «uw zaw 3k iem a“ w  dn iu  6 

b m „  z aw ie ra ją cy  fa& zy w c  don e  o  biegu  Bar 

s/yn— W a rsz a w a , sk ierow ane  pod t u r a  m 

W O Z L  A i  kom isji sędz io w sk ie j* .

K a ra  liczy sic od S l»m.

Niedziela na boiskach sportowych
W  niedzielę odbędą się następujące unpre 

zj sportowe w  kraju i zagraaiicą.

W WARSZAWIE
Na SlnilionU: Wojska Polskiego mecz li 

gowy Warszaw lanka—Oracovia. Będzie to 
pierwszj mecz ligowy w  Warszawie.

W  Teatrze Nowości mecz bokserski Po­
lonia— Gwiazda.

N A  P R O W IN C J I .

W  Łodzi start węgierskich pływaków i 
otwarcie sezonu kolarskiego.

W  Lublinie eliminacyjne mistizostwa 
cokserskie z udziałem okręgów lwowskiego, 
lubelskiego i wołyńskiego

W  Krakowi,: eliminacyjne mistrzostwa 
bokserskie z udziałem Krakowa, I  odzi i 
.śląska, mecze ligowe Wisła— ŁKS i Gar­
barnia— Warta oraz, bieg naprzełaj o m i­
strzostwo Krakowa.

W  Chorzowie mecz ligowy AKS.— Ilucli
We Lwowie męski bieg naprzełaj i mi­

strzostwo Polski na dystansie ok. 7 kim.
W  Urudziądzu elim.nacyjne mistrzostwa 

łmkseirtsfkie z udziałem okręgów poznańskie­
go i pomorskiego.

W  Bydgoszczy uroczystości otwarcia se 
zimni wioślarskiego.

W  Toruniu zawody piłkarskie, wielka a- 
kademiia sportowa i walne zebranie pomor- 
sk:ch hokeistów.
bokserśkie z udziałem okręgów warszawskie

W  Białymstoku eliminacyjne mistrzostwa 
go, wileńskiego i białostockiego.

W  Wilnie bieg naipnzełaj o mistrzostwo 
niiasta.

W  Zakopanem zawoay narciarskie o me 
moriał ś. p. por. Wóycickiego, oraz mecz 
zjazdowy Katów ice— Kraków

Z A G R A N IC Ą

W  Bazylei międzypaństwowy mecz pił­
karski Szwajcaria— Węgry.

Starania ojrfltorff&t pfiyrodnlcio- 
ł o i l e c r t  w  p o t .  d i iśa ień s i i i i i

Na skutek starań Delegatury O- 
clirony Przyrody na powiat dzilśnień 
ski w Głęboiknuu w  grudmiu ul), roku 
zwołama została przez Komitet W ileń 
skiej Państwowej Ratdy Ochrony 
PrzjTody Komisja, iktóra dokonała o 
gl^dzin obszaru upatrzonego na re zer 
wat przyrodniczo - łowiecki, nad rze­
ką Berezyną w maj. Z&motszu. Kom i­
sja. uiznala, że obszar nad Berezy ną 
nadaje si^ na utworzenie rezerwatu i 
że jest rzeczą nader pożądaną utwo- 
Tzenie tego rezerwatu z uwagi na ko 
n.’tcznotść ochrony rzadkiej fauny, 
występującej nad Berezyną, m ianowi 
cie; 8 żeremi bobiów  na rz. Berezy­
nie, na przyległych za i gruntach 
stwierdzono w-ystępow unit jednego z 
najrzaofczych w Polsce zwierzęcia- —  
norki, a pozatem orładńelika, czarne 
go bociana, łosia i i innych- bardziej 
pospolitych, jak sarna i  głuszec.

Komisja zaprojektowała utw orze 
nie rezerwatu, przedkładając sw'« 
wmoski odnośnym władzom, których 
i zrealizowanie, wedle posiadanych rn 
form acyj, napotyka trudności. Ze 
względu na to, że ostatnio zaszedł wy 
padek uszkodzenia dwueh żeremi do 
nrowych i postrzelenia j< dnego orła- 
Uelika, sprawa przyśpieszenia utwo- 
rrenia projektowanego rezerwatu ma 
duże znaczenie z uwagi ma 'ochronę 
'.wierzoslanu,

Nowo-Wilelka
—  Dni przeciwgruźlicze. Dnia 7 

Gm. z in ic jatyw y burmistrza Nowej 
W i lejki Józefa Rzepieli został powoła 
ny komitet „Dni przeciwgruźliczyclP1 
w N. W ilejce. Przewodniczącym oł.ra 
u g  burmistrza. W yłoniono dw ie sek 
eje: propagandową i finansową Do 
■vekcji propagandowej weszli: da. Ja­
nuszewski — przewiłdniczący, dr. Ma 
ciezowicz, dr. Guraż. dr. Kozłowski, 
ar. Syiwestrowicz i  Tyllo. Do sekcji 
finansowej: Zebryk —  prz?woaniczą 
cy, B Afanasjew*, Próba, M. Nouiewi 
c/owa, C/.i*pulisów(iia i Buraczęwska. 
Dni przeciwgruźlicze będą trwały od 
7 do 30-go kwietnia.

Swlęclany
—  .Wiejąc P ro p a g a n d r  W F .  i J’ W . Dnia 

8 bm. odbyło się w Śs ięciunach zebranie w 
okresie od dnia 8 kwietnia do 3 maja bi 

Usiątono „Miesiąc propagandy W F  i P W “ 
jk w. święciańskim w  okresie od dnia 8 
kwietnia do 3 maja br.

W  cztusie rohraniu rosiał przyjęty prog 
■Mn, plan prac i propagandy w jiowiecie, o 
mówiono sprawy organizacyjne i postano­
wiono przeprowadzić we wszystkich ośrod­
kach gminnych i większym miasteczkach 
propagandę sportu, wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego wedle następu 
jącego p 'Ogromu

Podać do wiadomość, czas . program , Mie 
6.ąca propagandy** przv pomocy prasy i ra 
dia, wydać pJakalty pronagarndowe i rozes 
lać, zorganizować propagandowe biegi na 
przełaj na 1,3 i 5 km. i biegi kolarskie- zew 
gamizować j>okaizv gimnastyczne i zawody bi 
juczne przy pomocy konnych oddziałów P, 
W., przeprowadzić strzelanie z broni małoka

Pa m i ę t a  j  z e  n i e z l i c z o n e  z a / t ę p y
ZACROZON/CH GRUŹLICA . V ,  
CZEKAJĄ T V S J  POMOCY V  

N A L E P T ^ S  P R Z E C I W G R U Ź L I C Z A
—-  a m u  — » a  r i m — ■ a w n «  «  » B — i m — ■

fó ł(s s U 4  .
M iu m E iw u m c

librowej, zoirgainizować rot? gry wsi dmzyn p i  
ki szalkowej i Koszysowej wykończyć i po« 
}?jf: budowę nowych boisk i strzelnic malc 
'.alubrowycii w ośrodkach gm,’nnvch, zawody 
o  O  S. i P. O S. - -i - -

Program łei» został przekazany wazyit- 
k:m gminnym komitetom W F. i PW . <lo /re 
alizowainia, a IkontroJe i pomocy fachowe, 
udzieli Pow. Komenda W F  i PW. orne k o  
niitet wykonawczy „Mx:siąca propagandy*, 
■w którego skand v.eszli kpt. Drabozyk, pac 
Lisowski, dr. MiKiaszewicz, dyr. Antosssczrt 
Goślinowski, Pućkowski, ChaieciKi i ZanA>e 
wiez.

Na zaikończntie „Miesiąca Propagajidyr 
W F. i PW .“ odbtoizie się w Święcianach w 
oniu 3 mi ja  „Święte sportu** i u b u  i a y a  
programem i j*rzy udaiułe mużliwit najwięk 
szej ilości drużyn spe rtowych ae Swięcian i 
.z jąłego powiatu. Szczeg .łowy program tege 
„święta** zostanie opracowany i jiodanyr da 
wiaoomości jyrzej konin.™ wykonawczy

Szczuczyn
— roi idic.iM Zarządu 2w. StrzaL

9 bm odbyło n ą  zeDranie Zart.qdu Zw. 
Strzel., na którym Kom endant pow. poi. 
Gajaamowicz złożył sprawozdanie z tu» 
łracyj w ooszczególnych oddziałach Po 
sprawozdaniu na wniosek p. Szymański* 
go postanowiono nawtęzać i utrzymać jak 
najściślejszy kontakt bezpośredni z o d ­
działami W dalszym ciągu omówiono 
sorawy budżetowe gospodarcze, oraz 
kwestię samowystarczalności oddz.ałów  
i poaoddziełów.

W  związku ze zbliżającym się okra­
som m.es.ąca propagandy sporłu. oraz 
ze zbliżającym się święłem i W F pot 
stanowiono zalecić wszysłkim oodi»atofo 
wzięcie gremialnego udziału w imprezach 
organizowanych w m-cu propagandy 
sportu, lub też organizowanie zawodow i 
imprez sportowych loKainych we włas­
nym zakresie

—  Duły po: ar. W dniu 8 kwietraa 
rb. we ws. Klimowicze, gm. leoiodzkia 
w stodole Sawrasa Łukasza, wskutek nie 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem wy 
bucht pożar, skutkiem czego spaliła sś? 
doszczętnie stodoła a w niej ?  wieprze* 4 
owce, 4 jagnięta, wóz, uprząż, sieczka' 
ma zapasy zboza, słoma i siano, na ogót 
ną warłość 1600 zł.

Pożar został zlokalizowany dzięk. ene> 
g>cznej akcji ratunkowej Ochotniczej Sh*  
iy  Pożarnej w ignatkowcach.

—  IV Łwiązku a ojawulunjnk,’ p n d j a -  
czeniami a zabujdiir gm iny  tmtryna stac. 
sta szoaucz;, nski zawastł w urzodowanie wó> 
ta gitnitny Józefa Chróla, a róv. .locześme po 
wieizyt jsełnienie ota/wiązików wójta podwoj 
ciemu Ludwikowi Gzuczwie.

Wobec dobrowolnego usłąoii*aia prz-id. u 
pływem kadencji wójta gm-ny s r er u czyi 
skiej Romana Fiedorowicza, rade ginm« 
pod przewodnictwem iinż. Lisowskiego < )in  
ł: 9 l»m. wójtem 16 głucami (pnecirw 41 W w  
dolina Rodaiejowwkiego Kołtijiajłę wtaśm 
cielą folw. Czaplk/ows/uyzna.

Listonosze wiejscy
W  roku bieżącym w  pow. wuey- 

skim poczta wprowadza b pożytec* 
i. ij inowację w doręczaniu poczty, 
Iktóra niewątpliw ie spotka się z dc  
żym  uznaniem ludmości wiejskiej.

Inowacją tą będą t. zw. listo«os2ie 
wiejscy, którzy będą rozwozić i ror 
nosić kotrespuiideaicję po wioskach i 
zaściankach i doręczać adresatom oso 
bi-ście. Przy urzędarJi pocztowych bę  
dzic po kilku takich listonoszów. Po 
za doręcza-nirmi korespondencji listo 
nosze cj będą sprzedawali po wsiacb 
znaczki pocztowe, przyjm owali listy 
polecone i t. p.

W n c i f i &  D u i j c i c z e w s k a  7 0

PRZEBŁYSKI
Ależ tak jesf niewątpliwie. Na prośbę twoją 

pani, /decydowałby się, tak myślę, wybaczyć chłop: u 
m łodemu i przez to gwałtownemu. Porywczość jego 
dałoby się wytłumaczyć wielką szlachetnością cha­
rakteru. W iększą: ocli, wńele więłkszą, niż pani sobie 
wyobraża! Niech pani narzeczonemu ładkawiti w7ytłu 
maczyć raczy, że wojna i  dzieciuchem, ze studentem 
pierwszorocziriakiem zaszczytu jemu nie przyniesie. 
Że lepiej tedy*...

v da dobyła --*ie na rozpaczliwą odwagę.

—  Ale, panie Tomaszu, ja  nic nie rozumiem. Z kim 
wojuje w  A  dnie marszałek W illam ow icz?

—  .Kto taki ?

—  Mój narzeczony z woli rodziców, pan marsza 
(ek grodzieński, W ill ani o wic z.

—  ' ięc ty  nie jesteś narzeczona Pełskiemu?

■—  Ja, Pełski. mu? Pan tak myślał? Wyście 
-szyscy  tak myśleli?.. Tomaszu

P< irwali się oboje i siali teraz naprzeciw ^iebie, 
szczęsiiwi j zrozpaczeni, zdruzgotani i uradowani 

Zan pierwszy oprzytom niał i przypadł do rąk
Feli

—  W ięc m ęt W ięc n iepraw ila? W iec dlaczego 
jpo mieście m ówili? Skąd się 'wzięła obmierzła plotka? 
Dlaczego myśmy się nie porozumieli?

—  Bo pan Tomasz był taki zagniewany... za tań

cc na maskaradzie... i nie chciał z© mną rozmawiać! 
Ja pisałam list. Pa.i Tomasz nie przyjął.

—  Feli! Przebacz! Sądziłem cię zaręczoną mos­
kalowi. Sądziłem, że chcesz mnie pobudki swego czy­
nu 'wytłumaczyć! Nie chciałem żadnych tłumaczeń. 
W idziałem  was oboje na maskaradzie. Wyglądaliście 
jak narzeczeni, a mnie powiedziano już przedtem..

Że co?

—  Że Pełiskij o ciebie się stara, że SulkstTjwska 
patronuje, a ty sprzyjasz! O Feli, Feli!

—  A  :nit można było mnie zapytać?

-—- Chciałem ! Bóg mi świadkiem, jak bardzo 
elirialem . Tam. na maskaradzie. Szedłem do ciebie i 
zobaczyłem was razem w  mazurze. O, Feli, ty nie 
wiesz, co m ów iły temu moskalowi twoje oczy... jak 
uśmiechały się do niego twoje usta!.

Fela spuściła głowę. Tak. Poplątało się wszystko, 
los sprzysiągł się przeciw  nam. A może Pan Bóg tak 
pokierował, żeby je j 'zamęściem uratować rodziców 
od ruiny? Ta myśl dodała jej otuchy. Spojrzała suro­
wo na Tomasza.

—  Ja źle zrobiłam. Jak głupie dziecko mściłam 
się tym tańcem z Pcłskim, że w y mnie tego wieczora 
pietruszkę siać kazali. Ale pan Tomasz w inien te był 
sobie i mnie, żeby spytać inni.1 samej, jak jest na 
prawdę. Ja miałam się za jego narzeczoną.

—  Felil Nie. mc Dedziemy o m inionych smut­
kach m ów ili! Padnij do nóg rodzicom i powiedz, że 
za starego marszałka iść nie możesz, bo mnie przysię 
gałaś. ty jeszcze taka młoda, «i pięć lat zaczekać mo­
żesz, a ja, niech tylko magisterstwo zrobię, na ludzi

w yjdę, i rodziców twoich zadowolnię, zobaczysz. Bę­
dziemy szczęśliwi O, ^elil

W yciagnął ramie i, jak wtedy, na spacerze, spró 
bowal delikatnie uibjąć ramiona, dziewczyny, ale Fe­
ta usunęła isię.

—  Nie. To  uiemożehne. Ja wtedy, myśląc, że ty 
mnie już kochać przestałaś, dałam słowo matce mo­
jej, że przyjm ę W illam owicza. T y  nie wiesz. Ojciec 
m ój w  złych był interesach, zaTaz po moich, zaręczy 
nach zadłużył się u marszałka. N ie tylko na moią wy 
prawę, na wszystko dawał m ój narzeczony. Losem 
braci moich zajął się bardzo gorliwie, rvy gospodarst­
wie pomaga... Gdybym zerwała, toby wiszystko pTze- 
padło i ojciec n ie podźwignąłby się już... A  może by 
to jego zabiło, bo już bardzo stary i chory.... Terafz 
cieszy się jak dziecko poprawioną sytuacją. A co on 
winien? Go matka winna? Nie, Tomaszu, obowiąz­
kiem moim jest wytrwać na m ojei drodze.

Mówiła uroczyście, pieszcząc sie trochę powagą 
własnych słów, a jednocześnie było je j przeraź?iwie 
“mutiio. Zan pobladł bardzo i powiedział.

—  Nie ja będę ciebie od spełń i unia obowiązków 
odmawiać, Rozliczne i  cicakie dzv igainy na sobie o- 
bowiązki, a któż w olny jest od  nich na zi/mi? Gdy­
bym  to ja był magnatem! Gdybym nie m u ł na rękach 
czterech sióstr i dwóch młodszych braci! Gdyby ro­
dzicielskie łw iery  były odrcbineczką większe! Gdy­
by, gdyb\ i gdyby! Ha, trudno! Owóż moja Feli jest 
mnie po dawmemu promienistą, czyż w olno mnie żą­
dać więcej?

—  Ja nigdy nie zapomnę Tomasza.

.''tali naprzeciw siebie łzawi, smulni i ausat- 
ze swej mocy, która pozwalała im nie ugiąć, się po© 
brzemieniem obowiązkow Za oknem rozpadał się 
m ajowy, ciepły deszcz i pluskał wesoło o szyby. N * 
klombach i rabatkach znowu kw itły narcyzy, ale dla- 
kogóż je zrywać? Dla marszałka W illamowicza?

Zniecierpliwiona przydługą rozmową Aniela 
weszła do saloniku i osłupiała, nic me rozumiejąc c  
tej aiemej sceny. Zan skoczył ku niej.

—  To  nieprawxlal Feli nie idzie za iPełskiego! T o  
babska, wszeteczna plotka! Teodor! Ghodź tutaj! O-

. powiadajcie wszystkim, kogo agotkaciel Mai a się Fe 
łi krzywda. Pomożecie mnie naprawić.

Aniela mrugała ocztm i.

-©* Nie idzie za Pełskicgo? A  za kogóż id/ie?i
—  Za marszałka grodzieńskiego W illam owicza 

—  wyjaśniła po raz drugi Fela.

—  Za marszałka. Ale... to ona nic nie może u 
Pełskiego A  Oleś? •

Prawda! Oleś! Zapomnieli o nim  w tym zamęcie, 
a tymczasem ca łj jilan ratowania rozwiał się. Czym­
że go na przędce zastąpić?

Delioerowali w e czwórkę i nic wymvślec nie 
mogli. Napróżno Zan tarł swoje trójkątne czoło, a 
Łoziński przydreptswd na miejscu dla nabrania 
myślowego rozpędu. Dopiero .Anielka wysunęła pro­
jekt cudacki, Tyzykowny, ale dający nadzieję pow o­
dzenia. . ! ,6

jD. c, n.)
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D e i  i B a r i a  z a p a t r z o n y c h
1. —  PAWfcŁ HERTZ.

JStwl> deoM ofti. W a o i wa 1937, F. 
fctoetkk).

Młody, bardzo miody poeta warszaw 
i i i ,  któremu lokalna opinia zdążyła już 
fcetfel przyznać wszelkie airyouty mist- 
"BUsH, □ w rzemiośle —  lak piszm w pierw 

nrm w.erszu swego zbiorku:
Ten cłeń na który p rb i^ , bezlitosny
1 kort I stopą poruszone strzemię,
to Ja z przed dawno niewidzianej

wiosny
odjeżdżający- -rrgfu.yc, ztomie.

w ostatnim zaś wiersza

Nie wtem tzy ttyszyiz czy pojmiesz
gdy obok 

przejdę u c a ja r  tylko płaszcza
clenie^.

a w wierszu do Czesława Miłosza:
2  tej marmurowej urny płynie czas 
I srebrną wstęgą obu nas powiąże.
Ty, który miasta podniesiona dłonią 
żegnasz I obce witasz zorze, ziążę...
łednr> wspólne co w rych trzech (wyb 

rooych z poaoonycn wielu) fragmentach 
n o in a  określić n^pewno to— upozowa- 
eie. Nie śmiem potępiać pozy — wszak 
dowodzi ona... potrzeby ideału, a czym 
ie  je ił poe r|a, jeśli nie wyrazem tei pot 
rzeby. W  doaałku można pozę traktować 
ako jedną z konwencyj, czyli rzecz arty * 

styczną. Ale. I
Konwencje ,a konwencie! Jak symbo1

—  jeśli rwę ma się zmienić w oschłą i ja 
Iową estetycznie alegorię —  musi posia­
dać jakiś związek merytoryczny z przed 
siew lanym tematem, musi być w pewnym 
.ansie pars pro toto. tak i konwencja, 
której geneza w femac.e. w sytuacji arfy 
stycznej nieiłumaczy się sama —  będzie  
snczym innym jak elementem stylizacji:
—  snobizmu lub zabawy.

W  naszym wypadku możliwość zaba 
wy automatycznie oapaaa: Paweł Harfz 
iesl —  poważny, ile wiezie:

Ogromne zmarłe miasta jak greckie
łwią‘ynie,

okręry zatopione wypłyną na morza 
I wszystkie rzerzy żywe, I czas, co rrwa,

zginie,
po nocy jasnym skrzydłem błądzić 

będzie zorza 
Czasy tię w ypełriły. I f. d.

Tak więc katastrofizm, kub^k w kubek 
jak u Mirosza. Wyciągano kiedyś na Sa 
balową nułę, teraz powstają chóry pod 
batutą b. Erenburga (b. r= „byłego"). 
W lecze się przez Europę nietyle szarfa 
'ięmności, *lę smużka katzenjammeru, 
ncbe wonie octu, który z sodą... cierpie- 

"nia -bywalców kawiarnianych —  muszych 
W erterów —  koi...

,  Znowu (ednąk spytamy dla porząd­
ku na jakiej balladzie wszystko to oparte, 
a fCkśli nie na balladzie (ze względu na 
oośpiech dziennikarski* —  z K. I. G a ł­
czyńskiego). ło na jakim doświadczeniu, 
e jeśli nie na doświadczeniu ło na jakim 
wyrozum owanym dowodzie i gdzie on, a 
•eśli me na dowodzie ło na jakie, —  
jsrzekonywuiącej— wizji, oraz gdzie ona ?

W  każdym razie —  nie w tomiku. Tu 
mamy tylko część konsumpcyjną, powie­
działbym, procesu artystycznego. Tu się 
różne rzeczy kufel w kufel podobne do 
tych co inni w  Europie wylwarzali nieco 
wcześniej zbiera się, zręcznie, fakt, i 
miesza się —  w coctaiie Jeśli niebo So 
d jmy zmieszać z szurrem skrzydeł anio 
ła  kary. powstanie pistolet do zab>cia 
grzec1 i śmiertelnego' nudy. —  Straszak.

Zeby się nie omylić jeszcze raz cytu­
ję  —  z wiersza ostatniego, a z tytułu 
(„Pióro") wnosząc —  syntetyzującego, 
Drogramowego:

pióro eiech słowa i mądrości uczy, 
cza marmurowy, jak księgi oiwie.a, 
nakszfałf twych kluczy

Pieśń niech prowadzi kroki bohatera, 
pod okiem Iw o;en  strwożona umiera, 
w kamień zastyga.

turalnego członku sooełczności artystycz- ] 
nej, ale w tej jej części, kłórą według ter j 
minologi. Paretowskiej określimy jako  
residtum. Gdyoy nie poza arcykapłana 
byłby przemiłym, uroczym pokwitowa- j 
rnem z dotychczasowej lektury.

L  —  IERZY R O K aR D  B u ja n S K !
(Osaczam tonacje, poemat, Łódz 1937).

Ambitny reżyser teatralny, złotousty, 
acz manieryczny recytator wydał druga 
już, jak ze skrzętnego spisu prac wynika, 
poemat. Książka dzieli się na cztery częś­
ci: —  Prolog wiolinowy, Noc f-eipll, Mo 
tywy, Akord ostatni. Tytuł ściśle odpowia 
dr* treści i zam.erzeniom. —  Chodzi o 
poezję czystą, tok słowny, adekwatny ja 
kiejś wielkiej kompozycji muzycznej.

A  więc —  awangarda T W  zam ierze- 
niacn, tak! Wiersze tego lypu przed sym 
bolistami —  pierwszymi prawymi ojcami 
poezji —  byłyby nie do pomyślenia. Nie 
tylko dlatego, ze są z ducha muzyki i dla 
muzyki, ale dlatego przede wszystkim, 
ze są bezprzedmiotowe, bez fabuły, bez 
,tematu nawet-

%
W ypowiedzieć doborem, kolejnością, 

aliteracją Iud rytmem słów ło co się uchy 
la wszelkiej nazwie —  jest to niewątpli 
wie emb:cja i Drogram  najnowszej daty 
—  prawdziwy i czysty program poetycki.

Jak jednak wymierzyć słowami spra­
wiedliwość muzyce, inaczej* jak napisać 
libretto, które byłoby jednocześnie melo

dią T Najczęściej sięgano w tym cetu do 
skojarzeń wyobrażeniowych —  por. pięk 
ne „M łyny" Sebyły „Sonafę nieludzką', 
awangarda wymyślna między jłowla,
(Przybosia „Drogą1), oraz zmodernlzowa 
ła aliłerację i wprowadziła polfrytmlę 
(Czechowicz, Zagórski, Brzękowski ponie 
kąd) —  Bujański próbuje inaczej: pizez 
skojarzenia frazeologiczne (nieobce łez 
Zagórskiemu). Cała historia literatury z 
biblią włącznie złożyła się na kompozyc 
ję Boiańskicgo

Myślę że była ło padu* ao  wygrania. 
W iele jednak łrzeba jeszcze, by Bujań- 
ski zaczą w poezji wygi/wać! W iele grze 
chow przeciw dobremu smakowi, wiele 
tanaety, ziej młoao-polszczyzny, proza- 
izmów, łaniej retoryki i ł. d. przytłacza 
rzadkie piękne i szczęśliwe osiągnięcia. 
Gdy szczęśliwemu zamysłowi stać się tra 
tata - manifestem przeszkód*' kontem- 
platywna pokora —  w*edy dopiero po­
mówimy o ooezji. Parnas już w nazwie 
ma coś z Canossy.

3. —  C ZESŁA W  JANCZARSKI.
(Błękitna chustka —  Równe 1936, nakl. 

St Zielińskiego). |
Najszersza —  najprawidłowsza z 3 

książek jest zwykłym i bezpretensjonal­
nym pamiętnikiem lirycznym. Wspomnie­
nia z dzieciństwa, drobne samookreślenia, 
notatki poeKckle. Sztuka mocno związa i 

na z glebą na której wyrosła: >

Krzak bzu na podwórku: sucny krzyt
marca

węgieł przesypy w any szuflą na brat.
Na schodach pod nogi upadło światło, 

\ wracam,
dźwigam do domu kosut pełne słów
Poezji łej grozi oczywiście to, że ni j 

prędzej tnoże być zaanektowana przez 
tozrasłającą się coraz bardziej imperiali­
styczną prozę. Aułorzy pamiętników, ksią 
zek podróżniczych, ba! —  r.aweł impre- 

! syj dziennikarskich lada azień sięgną po 
; ten repertuar środków. Granica między 

poezją a prozą przesuwa się stale w muf 
rę po: pt litowania się chwytów w odczu 
;iu mas czytelniczych Gdy wiec nie bro­
nią konwencje mowy w.ęzanej...

Czesław Jcnczarski nie wydaje mi się 
. być z forpoczty prozoidów rekwirujących 

na własny użytek te formy wierszowe, 
których dopadli. Struktura wyraźnie poety 
cńa, n^eco esieryzująca, refleksyjna. G dy  
byż miał ambicje, „gaz", któregoś z fam 
łych dwóch! Co właśnie uderza u pisa 
rzy ł. zw, awangardowych, ło jakieś os­
łabienie wzorca, n.e dociskanie formy 
konkretne) do łej najwyższej ide< Inej mia 
ry, kłóra w uchu dzwoni. PrzeJwczesne  
deleklacja, poprzestawanie na ładnym

CZESŁAW 1ANC2ARSKL

! -U.....
i. i?

W IER S Z S E N T Y M E N T A LN Y
Nad szarą symetrią ulic liliowe płomyki skrzypie" Jak szloch. 
O d połnocy polarne psy smagane błękitem  
w W iśle to pi a kudłate zmęczenie.
To n*e nastrój: ten żal jak niedopałek w koszu 
to tęsknota za czymś co z dzieciństwa szło.

Wiem już, te  nie dia mnie tokuje ten kamienny gryi, 
a tylko setki pyłków usypiają godzinami fontannę serca, 
złe kłamstwa —  srebrne blaszki śmiechu uderzają o brwi o smutek, 
a metod!? skrzypiec coraz wyzuj się kołysze,
coraz słabiej l ś n i ------------
już nie słyszę.

I tytko czasem to «wykłe szczęście na przedmieściu —  
kiedy zachód biate zaoali iii inki
skrzydła piosenki zaszumią po srebrnych liściach jabłoń. *

Na pe«/feriach szczęścia, daleko od gwaru 
do.nek buduję, mały dom ri

KRONIKĄ
Rola książki —  Omawiając po wsiał:} nie 

dawno „Iładi; Książki" (por. informację o 
bokj jwwlkreśla L. R. w  „Czasi.:**, iż akcję pro 
jiagandy czytelnictwa [>odjęły pierwsze pań 
stwa właśnie najwyżej kulturalnie stojąco.

RAW EC HEET2 ■! t 0 V% — »
t-U SJ.ŚI i. t,. ii-

LUTNIA

Państwa te mierzą si$  narodową rozwojem 
CoprawJa zwrotkarzom o tyle łatwiej, że I czytelnictwa, sio.sunlk,- m do książki.
piszą w gorsecie. A le minimalny wysiłek 
w kierunku nomenklatury wystarczy, by 
na użytek własny mieć równie dobre kry 
teria mechaniczne.

Józel Maśllnski.

Dłoń, prawom wszystkim posłuszna
wznosi.

Kolumnę smukłą, i t. d.
Znemy ten gatunek literacki —  to do 

ez ja  sztambuchowa, w  naszym w ypadku  
b crd zo , jak w .dz.my, w dz.ęczna i ukłaa  
na, czy jednak dobrze jest, jeśli szkolne 
„ ta le n ty "  przechodzą w stan chroniczny, 
zaw ieszając m łodzieńca n.czym Twa-dow  
sk iego  w martwej rów now adze —  bierny  
obiekt działania Sil kosmiczr ych?

Bo zeby nie wiem jak w kawiarniach 
uszano ramionam* —  innej diagnozy pc 

stawić tu niepodobna. Wiersze Hertza są 
wierszam ucznia bez samodzielnych am- 
bicyj. Są czasami na piątkę, jak np. „Lut­
nia", które obok z prawdziwą przyjem­
nością drukuję. Wierszom tym ani myśię 
odmawiać łrdności ale nie ma w nich ani 
cienia siły, nie dają one ani odrobmy 
p-zezycia.

Czy Twardowski wyjdz:e z martwego 
poia ? —  Trudno dziś p-orohować. Moz 
łiww to —  kosztem lał i nerwów. Na razie 
tomA Szarfa Ciemności jest tworem kul-

C E N Z U R A
Blisko rok temu p oEmi zv> w a iismy 

z drulkowanjmi w  „W iaa . LiŁ.“  te.za 
mi Em ila Breitera w sprawie ceinzu 
ry  Tezy te wysuną! mecenas Breiter 
w zamiarze, iż zcistaną one przyjęte 
pi zez zjazd walny Zw.Zaw Literatów  
jako postulaty, które się wytoczy mi 
idistersiwu sprawiedliwości i kom isji 
kudyfikacyjnej. Uchwaliliśmy wów- 
cź as coś pośredniego, kompromisowe 
go, byle prędzej, gdyż sprawa zdawa 
ła się pilna. Tymczasem roczek już 
eruka, a ciągle jeszcze tkwimy w  fa  
zie... oczekiwania na nowa polską u 
stawę prasową.

W arto wiec przy okazji zacytować 
art z „Tygodn ika Ulustrowanego1*, 
gazie p w-ski (iprok. W acław S iero­
szewski?) przedstawia sytuację ob<xc 
r.ą, oraz postulaty na przyszłość. —  
Tak więc obowiązuje w Polsce cenzu 
ra represyjna, polegająca nu konfiska 
cie druku podpadającego pod paragri 
fy  karne. Konsekwencją j<*st repre­
sją ądminLstracyjna i  sądowa Jest 
ło juz znacznie lepiej ł tbnięj obraża 
swobodę prasy niż wymyślona ongiś 
przez kościół, a przyjęta przez pań 
dwa aulotkratyczne —  cenzura p r>  
wertcyjfiii („D ozwoleno cenzuroju", 
,.T‘miprimaŁur“  kościelne). Prasa jed 
nak unikając ryzyka konfiskaty zga 
d ra  się milcząco ma cenzurę ąuasi —  
prewencyjną, którey dokonvwuje u- 
r.-ednik jeszcze przed w ytłrukowa- 
tniem całego nakładu. W  wypadku 
konfiskaty daje to zname białe plamy, 
ale jednocześnie uchyla dalsze repre­
sje Z drugiej jpdnalk strony —  stwa­
rza na nowo możliwość samowoli nad 
7 (>rującogo u rzędn ika

Aby fen nadzór był rzeczywiście ro 
zumnv, to jest. aby nie krępował bez 
oołrzeby swobodnej wymiany myśl" i 
pie utrudn.ał prasie sprawnej służby 
informacyjnej, a z drug ej słrony, aby 
nie pozwalaf jej na czyny spofeczn.e 
szkodliwe, niezbędny jesf dobór na 
stanowiskach referentów prasowych, 
urzędników szczególnie uzdolnionych 
i wszechstronie wykształconych oraz 
oosiadaiących już pewne doświadczę 
r ie  życiowe. Nie mogą fo być więc 
młodzi praktykanci dopiero rozpoczy­
nający służbę pańsfwową. ani fępi ru 
fyniści nie awansujący na inne stanowi 
ska z braku wyższych kwalifikacyj

Z drugiej strony n a b ży  w yrobić w 
pras.e w iększe poczucie odpow iedział 
ności, Dołożyć kre* kupowaniu ludzi, 
których zadaniem  ma być jedyn ie  od­
siadyw anie kar za innych, praw dziw ych  
w inowajców . N iech ten, kto rozstrzyaa  
o układzie i treści numeru b ierze  zań 
p e łna odpow iedzia lność moralną i kar 
ną; niech redaktorem o dpow iedzia l­
nym będzie z zasady redaktor naczel 
ny czasopism a, m ający d ecydujący  
w pływ  na jego kierunek i treść.

Wreszcie terminy do zatwierdzenia, 
albo uchylenia zajęcia przez władze 
sadowe powinny być dość krótkie, iż­
by postanowienia sądu straciły charak 
ter symboliczny, a zyskały znaczenie 
realne. Wtedy punkt ciężkości nadzoru 
nad prasą przesunie się z rąk referen 
to ar administracyjnych zbyt często 
skłonnych do oceniania treści artyku­
łów z punktu widzenia wyłącznie swe 
go resortu, w ręce uwzględniających 
szersze punkty widzenia sądów.

W oczekiwaniu na nową, polską

ustawę prasowa, która zniesie różnice 
dzielnicowe w łej dziedzinie, stawia­
my instytucji cenzury (ciągle w rozu­
mieniu cenzury represyjnej) cztery za 
sadnicze postulaty:

1) aby była skuteczna, przez taką 
organizację, która by istotnie zapobie 
gra rozpowszechnieniu zajętego dru­
ku,

2) aby była rozumna, przez szcze­
gólnie starannie do”branych i* wykwali 
fikawanych referentów prasowych 
władz administracyjnych;

3) aby dosięgała ludzi rzeczywiś­
cie odpowiedzialnych za treść druku, 
a nie tonnalnych „redaktorów odpo­
wiedzialnych" tylko z imienia,

4) aby decydującym czynnikiem 
stał się czynnik prokuraiorsko-sądowy,

U H n H M m U B H B P B P t o M i

co da się osiągnąć prze:. jaknajwięKsze 
skrócenie terminów biegnących od 
chwili zajęcia, do chwili zatwierdze­
nia, lub uchylenia tego zajęcia.
Przypom inam y naiszc tezy (z Kol 

Lit. 26 kwietnia .r. uh.):
1 Domaga się jawności osobistej 

cenzorów, dksponowac ich puiblicz 
nie, a jednocześnie podnieść dla nich 
cenzus wjikształcenia i kultury...

2 W prowadzić (jak w* b, zaborze 
austriackim) jawność procesu sądowe 
go i umożliw ić obronę autorowi książ 
ki (czy też redaktorowi czasopisma li

’ t«rackiegc!)
3. Umożliw ić apelację, w  projekto 

wanym przez Breitera sądzie w W ar 
S7avvie. Sąd łatki jak instancja pierw 
sza byłby zbył kosztowny a i przecią 
żony pracą*. J. M.

Rada Książki
Jak swego czasu podawaliśmy, 

powstała w  W arszaw ie Rada Książ­
ki Obecnie możumy podzielić się z 
Czytelnikami bardziej szczegółowy­
mi wiadomościami, dotyczącymi sta­
tutu tej organizacji, je j zadań i ce­
lów, którym  ma przyszłości służyć. 
Jak głosi statut, Rada Książki jest 
osobą prawną, której działalność o- 
bejmuje cały teren Rzeczypospolitej 
wraz z Gdańskiem rozciągając się w 
razie potrzeby na inne kraje. Siedzi­
bą stowarzyszenia jest m. st. W ar­
szawa. Celem Rady Książki jest prze 
de •wszystkim, propaganda książki 
polskiej w kraju i zagranicą, krze­
wienia czytelnictwa, doskonalenie 
metod produkcji i sprzedaży książki, 
zwalczanie wydawnictw pornogra­
ficznych itp. Dla osiągnięcia celów  
powyższych Rada Książki tworzyć 
może Koła w Polsce i zagranicą, two 
rzyć instytuty badawczy muzea, szko 
ły, kursy itp , organizować zjazdy, 
odczyty, widowiska, koncerty, nrzą- 
dzać konkursy, wyznaczać nagrody, 
tworzyć i rozdzielać stypendia. Poza 
tym może również urządzać wysta 
wy, wydawać katalogi i plakaty, jak 
również prowadzić akcję prasowTą 
reglamowa itp. Członkowie Rady Ksią 
żki dzielą się na wspierających, zwy 
cz.ajnych, nadzwyczajnych i honoro-. 
wych. Członkami mogą być osoby fi 
zj czne lub prawne. Członkiem 
wspieraąjeym może być każdy, kto- 
wpłaci jednorazowo eona jurniej zł. 
100. Członkowie zwyczajni rekrutują, 
się z pomiędzy zawudowych pracow 
nilków książki (jak literaci, graficy, 
wydawcy, księgarze, b'bliotekarz.?, 
drukarze, introligatorzy itp.) oraz in- 
siytucyj i firm . Osoby fizyczne wpła­
cają isikładkę roczną —  10 zł., zasoby 
prawne —  składkę roczną w powyż 
szej wysokości oraz wpisowe —  zł. 
53. Członkowie nadzwyczajni to po- 
prostu sympatycy Rady hsiążiki któ 
iz y  opłacają składkę roczną zł. 5.— , 
ale nie posiadają praw  wyborczych 
do władz stowarzyszenia. Członków 
honorowych m iam ije walne zgroma­
dzenie i. pośród osób, które położyły 
zasługi dla ks:ąż!ki lub dla Stowarzy 
szenia. Uchwała w tym w zg lęd zu -  
musi być jednogłośna. W ładzami

stowarzyszenia są: walne ugrom adze 
nie, zarząd i komisja rewizyjna.

W alne zgromadzenie odbywa się 
raz w roku, w pierwszym kwartale 
roku kalendarzowego. Zarząd mieści 
się w Wrarszawie i sidada się z 11 o- 
sób. wybieranych przez walne zgro­
madzenie na lat trzy Organem wyko 
inuwczym Rady Książki' jest biuro, 
powoływane do życia przez Zarząd. 
Komisja rewizyjna składa się z 3-oh 
członków, wybranych przez walne 
zgromadzenie na lat trzy. W  Obecnej 
kadencji Prezesom został wybrany p. 
August Zaleski, vioe prezesem p. Jan 
Parandowski. sekretarzem p. dr. Pią 
tek, a skarbnikiem p. Rudkowski. 
Dyrektorem biura, które mieści się 
w Warszawie, pr/y7 ul. Zielnej 17, jest 
p. dr. Jan Muszkowśki.

W  chwili obecnej, zdając sobie 
sprawę z trudności realizowania 
wszystkich wysuniętych zadań i po­
stulatów, Rada Książki postanowiła 
pr/.ede wszyslkim zainteresować naj­
szersze Ikoła społeczeństwa zamierzo­
ną akcją, zwerbować członków7 spo­
ił iędzy osób zainteresowanych, po­
wołać do życia Koła prowincjonalne, 
następnie przystąpić do wydawnict 
wa serii broszur informacyjno-bibli­
ograficznych, Iktóre uprzystępniałyby 
zapoznanie się z naczelnymi zagad­
nieniami naiszej epoki. Pierwszą gru­
pę stanowić mają tematy dotyczące 
wsi, a m ianowicie: Historia w«li i 
chłopów w Polsce: Spółdzielczość
wiejska. Jak poznać wTieś Bp Rada 
Książki zamierza również wT najbliż 
szyna czasie rozpisać ankietę w spra 
wie motywów7 zakupu książek, uśla­
no'Wić coroczną nagrodę dla wydaw­
ców, drukarzy, grafitków za najlepiej 
wydaną książkę ubiegłego roiku.

Poza tym Rada Książki przygoto 
wuje się do przeprowadzenia w nad 
chod-zącym sezonie akcji propagan­
dowej na rze^z książki jako towarzy­
szki wywczasów wakacyjnych. (P IL )

M UZYKIRu*vnowanv  
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Rzecz symptomatyczna, ze pojęcie 
io  skrystalizowało się najwcześniej w 
krajach, gdzie analfabetyzm od dawna 
nie istnieje, ydzie książka zajmowała 
należne jej miejsce w potrzebach lud 
ności. Skrzyknięto się łedy do obrony 
książki, do przywrócenia jej nie tylko 
dawnych praw, ale wzmożenia akcji 
je; propagandy, uważając panującą sy 
tuację za niewystarczającą Tam, gdzie 
jedno wydanie książki osiąga wieioset 
tysięczny nakład, powiedziano sobie: 
walczmy o rozwój czyteinic.wa i roz­
powszechnienie książki.

W  i-oku 1925 powstaje w Anglii 
The National Book Council, skupiając 
jako członków związki autorów, wy­
dawców, księgarzy, miłośników książ­
ki itp.

W 1929 r. zawiązuje się podobna 
organizacja w Norwegii, przybierając 
nazwę Biura informacji o kiiążce w 
Norwegii. Istnieje De Kommissie voor 
de collective Reclame voor hel in Ne 
der!and uigegeven Book —  w Hoian 
dii, w Niemczech —  Reichsarbeitsge- 
meinsehaft fuer Deutsche Buehwerbung, 
kforego W oche des Deufschen Buches 
odniósł ogromny sukces, znajdując po 
parcie urzędów i orgamzacyj partii na 
wszystkich szczeblach. Przed miesią­
cem powstafa wo Francji APiance Na- 
♦ionale du Livre, zalozona przez orga 

’ inracje literatów i księgarzy, wybiera 
jąc jako prezesa Georges a Duhamel. 
r.M-sizyć się należy z jwwsiamia w  Polsce 

hady Książki i życzyć jej' sukcesów w  dzia 
tainości. Propagatida czytelnictwa niełatwe 
jednak będzie miała zadanie w kraju, gdzie 
znaczna cząś7’-. dirennikamzy np. uważa za naj 
pilniejsze dla młodzieży —- przysposobienie 
p.iKtylkier.skie, choćby petardowe. W  cza­
sie tych w ipaniałych wywodów, które czyta 
liśmy z okazji rozwiązania poliłyk-Ujących 

organi-zacyj akademickich można było oiDser 
wować, ie  różnica interesów w Polsce ludzi 
książki i ludzi gazety pokii-ywa się coraz wy 
raźniej zróżinicą Ikultuęy.

Pisarzi polscy o kwestii żydowskiej —
„Wiadomości Literackie" zainicjowały ankic 
tę na ten kłopotliwy i drażliwy temat. W  
\ rze 16 glos zabierają Aleksander Święto­
chowski i Jerzy Hulewicz.

Stary pozytywista wychodzi z racjo.iali 
stycznego punlktn widzenia: docenia zasługi | 
dia kultury poJski j jednostek i małych grup 
żydowskich, a jednocześnie wyraża niewia 

rę by naród

zgodził się na przechowywanie- w 
swym wnętrzu wielkiej zorganizowanej 
i rozrastaiącej się masy naoływowej, 
u które zaledwie wyjątki upodabniają 
się do otoczenia, która żąda nie tylko 
równych z nim praw, ale przywileiów  
dla swoich przeżytkowych barbaryz- 
mów, która nie tylko nie chce ulegać, 
ale pragnie w pewnych stosunkach pa 
nować, która nie tylko op lera swoją 
działalność na sile miejscowej, ale na 
pokrewnej wszechświatowej? To jest 
r.iemożliwe, i tego nie osiągnie ani naj 
wymowniejsza zachęta, ani naje frzej- 
sza nagana.
Rozwiązać kwestii Świclru liow.ski nic pi-ó

buji>; „Sprawa żydowska nic jest wyłącznic 
polska, lecz m iędzy narodowa, i na tej rozszc 
rconej podstawie powinna być uregulowa 

na".
Jerzy Hulewicz nazywa kulturę żydów - 

ską „kulturą nijaką", bezstylową i w tym 
widzi jej odporność nn asymilację, oraz 
żiódło niechęci względem miej narodów o 

kulturze twórczej,

—  Wystawa Sienkiewiczowska. W arcza 

wa (uczciła pamięć wielkiego pisarza wysla 
wą urządzoną w  Bibliotece Narodowej. Z 
crełką starannością zebrano materiały, do 
toczące życia i twórczości Sienkiewicza. Na 
../ejBcgólmą uwagę zasługuje dział ilustracji, 
w którym skupiono wiele portretów auto-

2* ciemnych chmur arehipebgteff' 
daleka prą muzyka!
Obłoków wiatrem widęty i agie£ 
na jasnym wschodzie znika.

« t ,* Ś
Lecz zachód, północ I południe 
w pochmurny skryte welon, 
jak łrzy umarłe, puste studnie 
chłodem i nocę wieją.

Vpowife w gwiazdy jak w łańcucha 
żałobnych, późnych kwiatów, 
oddają pocałunek głuchy 
odchodzącemu lalu.

Na wschodzie obłok jeszcze chłodem  
o tarcze nieba trąca 
a luna wisi nad ogrodem, 
jak lutnia śpiewająca.

ra Tryiogu, lodzimy, proiesorów, kolegów, 
przyjaciół i znajomych. Zebrano w długim 
rzędzie gablotek dzieła Toświęoojat Sien­
kiewiczowi, wszystkie ważniejsze wydania 
,iego p>m, jarzekłady na różne języki obe< 
oraz liczną ciekawą Korespondencję i rękc 
pisy najwciześniejszyc1 utworów, oraz zilu­
strowano chronologiczny roawój tosterycz 
nt., powieści polskiej.

—  Wydanie sejmowe Mich lewi. * .  Wfcrór
ce ukaże się / tom Pism Mickiewicza w wr 
danin sejmowym. W  tomie tym zinajją się 
Wykłady lozanskiie. Do wydaiiią pozostało 
8 tomów.

.„Nauka Polsku Już wkrótce ukie 
że się XXII tom „Nauki Polskiej* jxMl re-‘ 
dikcją dyr ólichalskiego.

—  kpolco aslw > pierwotne. W  najbliż­
szych dniach ukaiże się na rjmku księgarzk im 
dzieło prof Ludwika Krzywickiego. „Spo­
łeczeństwo pierwotne" nakładem Kasy Mi® 
newskiego. Praca znakomitego urrtwieęo (pro 
ftsora Uniwersytetu J. Piłsudskiego) —  so 
cjologa. ekonomisty i atnlropologa niewat 
pliwie zainteresuje sfery inlteleuitualne. Je 
dein z rozdziałów pracy aańora „Studiów so 

cjologiczuych" izoetaJ poświęcony pierwoti 
nom społeczeństwa jłoL ć ' -go.

i

—  Wystawa w Paryżu a książka. Bezuży­
teczny zabytek ostatniej wystawy światowej 
w Paryżu, pałac Troradero, w którym obo  
nic mieszczą się etnograficzne zbiory, nie- 
zwiedzane fsrzetz nikogo, ma być podczas 
tegorocznej wystawy śwu-nowej zamieniony 
na liibliotekę. W  olbrzymiej sali, 52 ra dto 
g.tj i 11 .m. szerokiej, zostanie umieszczona 
olhnzjmia hibhotoka, składająca sę z IN 
tysięcy tomów7. Ponieważ zarządowi wysta­
wy zmleży na propagandzie książki, zbiór 
ten zalyin zo-stanic podzielony na catą senę 
specjalnych liibliotccizek. klóreby mogły nie 
tylko olśnić widzów swoim ogromt/n, lecz 
pizcde wszystkimi zainteresow7ać icti. W  ten 
sposób powstaną specjalne oddziały książek, 
pnzozinaczone dla specjalistów, naukowców 
samouków, rodzin i ludzi światowych, prag 
nacych znaleźć w książce o jedna rozrywkę 
więcej. Dyrektor taj biblioteki', A. Gil lora, 
iwstawil sobie bowiam za zadanie, obudzić 
w każdym wid/iu drzemiącego w nim czytel­
nika i nie tyle przekonać go do książki, co 
zdobyć i zatrzymać, Gillou zamierza osiąg 
nąć .swój cel przez podali,nięcie każdemu 
zwiedzającemu takiego kompletu ksóą.;‘ek, 
jaki bedzie poszczególnym typoip hidzkim 
najbardziej odpowiadał,

—  Teatr polski w Gdańsku. Myśl stworu 
nia w  Gdańsku stałego teatru poi-,kiego od­
dawała rozpatrywana była w kołnoh teatral­
ny cb Warszawy Podją* ją Z^SP na swym 
ostatnim walnym zebraniu, powołując zara 
zem specjalna komisję, która ma się zająć 
reaJI/zacją teatira polskiego sv rtdanskiu. Sze 
'oko rozpisuje się na ten temat niemiecka 
prana w Gdańsku .Danziger Neuesten Nacb 
richten" pusze, że bardizr wątpi ezy w ogóle 
waTto myśleć nawet o takim teatrze, które 
rc byt jest przecież — zdaniem dziennika 
—  zgóry przesądzony na zagłado.
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Rewizje u handlarzy 
zbliża

Tirzettnioy kontroli skarbowej w 
Slonimie w-asyścic palie jamtów JuJło 
nuli rewizji u handlarzy zboża i eks 
pedyt^row ikolejawyoh w Slonimie w 
posznik rwaniu dowodów, mających 
potwierdzić podejrzenia o uchylanie 
■się tych handlarzy od wymiaru po­
datku oii>r.aiowegqŁ howizji poddano: 
Jechieia Lemlkina, Rejzlę Leimkin, 
Majryma Epsztejna, Zelika Epsztej- 
du, Ajsilka Grajwara, Jechela Kacyna, 
Ahraana Strvjs>kiego i Mojżesza Gold 
berga.

Strajk ra  robotach 
miejskich zlikwido­

wany
W czoraj został zitkwlaowany zatarg 

aa robotach miejskich. W szyscy bezrobo 
tnl przystąpili do pracy w godzinach po 
południowych

Robotnicy na konferencji w Inspekto­
racie Pracy zgodzili sie na następujące 
warunki: Norma średnia akordu dzienne­
go dla trzech robotników przy wywożę* 
nhi ziemi została ustalona w wysokości 
14 wagonniek. Z norma ta zwiąiana jest 
opłata po 2 zł. 70 gi. dziennie dla każ­
dego z robotników. Za każdą wagonetkę 
ponad tą normą trzech robotników o- 
Trym . 57 gt. łj. po 19 groszy na osobą.

Jwj

Układ zbiorowy 
szewców „maszy­

no eych"
Zosłat zlikwidowany zafarg pom iędzy  

szewcami „maszynowymi" a właściciela­
mi 6 pracowni oduwib letniego, w któ­
rych pracuje do 150 roDotników. Na kon­
ferencji w inspektoracie pracy zawarło u- 
kiad zbiorowy oodwyższający płace od 
10 do 15 procent.

Strajk szewców chałupników, obejmu- 
•ący już około 700 osób, trwa w dal­
szym ciągu. (w)

Nowy zatarg 
robotniczy

Powstał zatarg między Chrz. Zw. Zaw. 
Mularzy i Betoniarzy w Wilnie a Zw Prze 
mysłu Polskiego Ziem Północno-Wschod­
nich na tle zawarcia układu zbiorowego 
ustalającego warunki pracy i płacy mula 
rzy. Konferencja w tej sprawie została 
zwołana w inspektoracie prac^ na 12 bm

«■„Kresowy Dworek
W  diaku 10 l>ał. zosla) otwarty lok»l w Wit 

nie przy u'L Śniadeckich 1— 7, tel. 2132, jkkI 
nac-.wą „Krewiwy Dworek". Lokal ten zasłu 
guje na uwagę ze wizględiu na swe odrębne 
urządzenie w stylu czy.sto-tudowym wileńs­
kim. kilimy, którymi obito ściany zostały 
wytkane prze z pracownice wiejskie, roboty 
stolarsk.e wykonali miejscowi stolarze, oku­
cia drzwiowe i kominkowe są też dziełem nze 
meślników wiejskich Kierowirctwo artysty 

•czne .vj>oczywało w rękach j, Makojrmika.
„Kresowy Dworak" jest to na&zteciarnia, 

winiarnia i piwiarnia, bez wódki. Specjalność 
— firmowe dania z codziennie świeżych pro 

4uk‘ów z maj. Komarow.szezyzna. Obsługa 
a kład a się z kulturalnych panienek których 
itioje są leż dostosowane w charakterze do 
całości urządzenia. Tj mcizasowo przygrywa 
wsjjaniala superheterodyna.

"•środ dzienników i czasopism znajdują 
tych się w paiszteCiarni są nselylko polskie, 
ale rrancuskio i niemieckie.

Hzamian przyjęcia naciguracy rin go za­
rząd przeznaczył! (i0 bezpłatnych obiadów dla 
akademików. Przez |,ierwsze trzy miesiące 
prz -ds.ehiorstwo opodatkowało się ponadto 
Tl FON. w  wysokości 1 proc od przychodu 
brutto

'p m / im u je f t u f

P O  k u r s i e  n o m i n a l n y m

100 Z A  100
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przy rofalnyrr, nabywaniu odbiorników  
najwyższej klasy TELEFL'N KEN -5U PER -  
M A G N A T i T F L E F U N K E N - P R E M IE R  
na prqd zmienny i uniwersalny O K R E S  
C Z A S U  P R ZY JM O W A N IA  P O Ż Y C Z E K  
JEST O G R A N IC Z O N Y . Szczegółowych  
inłorm acyj, codo rodzaju i ilości Pożyczek, 
udziełaja upoważnione sklepy radiowe.

ADIOTELEFUMKEM
GWARANCJA DOBROCI-ZAUFANIE TYSIĘCY

KRONIKA
Dziś Leone Wlelk.
Juiro Wiktora i Damiana

Wschód słortca — g. 4 m. 3i 
Zachód słońct. — g. f  m. 10

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii CLS.B 
r  Wilnie z dn. 10.IV,-1937 roku.

Ciśnienie —  765
"Temp. średn. + b  ;
Temp. na jw +10
Temp maju +1
Opady —
Wiailr — jx>!iu<Jm. wsch
Tcnd. barom —  lat.I i spadek
Uwaga — dość pogjdośe.

W ILE Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują nesłępujące ap­
teki:

1) Jundziłła (Mickiewicza 33); 2) Mań* 
Kowicza (Piłsudskiego 30); 3) Chróścic- 
kiego i Czaplińskiego (OstrooramsKa 25): 
4) Filemonowicza i Maciejewicza (W iel­
ka 29); 5) Sarola (Zarzecze 20).

Ponadto stale dyżurują apteki:
Pakt (Antoicolska 42); Szantyra (Le­

gionów 10) i Zajączkowskiego 'Witoldo- 
wa). i

KOMFORTOWO URZĄDZONY
Hotel St. G E0RG ES

w  W I L N I E
Apartament) łazienki, teleł. w pokofach 

Ceny bardzo przystępna.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwnorządny. — Ceny przystępre. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

sklepów ze sprzedażą napojów chłodzą­
cych, badając czystość urządzeń Za an- 
ryhigieniczne utrzymywanie naczynia i 
sklepu sporządzono w ciągu bieżącego  
tygodnia 7 prołokutów.

AKADEMICKA
—  AZM O D DZIAŁ W  W ILN IE  

przypomina, zc w poniedziałek 12 brn. 
(-dbędzie się najbliższy wykład kursu 
żeglarskiego Informacje dotyczące
kursu 'są udzielane w lokalu w łasnym 
przy ul. W ielkiej 17 m. 4a bezpośrod 
nu) przed wykładami o g.rdz !9

—  Sodahoja Marioóska Akademików U. 
S. 11. w W linie zawiadamia, żc w niedzielę, 
dn 11 kwietnia o  godlz. 18 w lokalu własnym 
(Wielka 64), odbędzie się zebranie Sekcji W y  
rolrem-ia Wewnętrznego z referaiteim ks. dr. K. 
Kucharskiego T. J. p. t. „Psychologia wiel 
kości, a życie wewnętrzne", obecność człon 
ków konieczna.

W O J S K O W A
—  U W AD ZE POBOROW YCH. W  

związku ze zbliżającym się poborem 
rocznika 1916-go władze wojskowe 
przypominają, że wszyscy poborowi 
winni, zgłaszając się do przeglądu po 
siadać przv sobie do\vciv tożsamości 
oraz dokumenty, stwierdz.ające sto­
pień wykształcenia- poborowego, za 
wód itp O uzyskanie tych dokumen 
tów poborowi powinni postarać sic za 
wczas u.

Pobór rocznika 1910, jtik donosili 
śmy, rozpocznie się w W iln ie w dniu 
i  m-aja.

ZE Z W l \ZKO W  I STO W ARZ.
—  ZiM IŻĄD  ZRZESZENI\ g r o  

DZKO PO W IATO W E G O  ZW IĄZK U  
PRACY OBYW . K O B IE T  w Wilnie, 
podaje do wiadomości członkiń, że w 
duiach 12 ,13 i 14 kwietnia rb. odbę 
dzie się kurs informacyjno-organiza 
cyjny organizowany przez Stowaxz\

MIEJSKA.
—  ŻÓ ŁW IE  TEM PO  REM ONTU . rł . . . . . , . ~

MOSTU ZW IER ZYN IECKIE G O  Spra ra  Kobiet do Ob-
r, . - , • , ronv Kraiu w  lokalu ZPOK Jagiellonwa remontu mostu i£wierzvuieckieg<> , ■7Wr J . , . , , , _

, . , i • i i 5 ska 8/5 m 3, w  godzinach od 1/.30stoi na martwym punkcie. Jak wtado ’ °
mo na skutek złego sianu mostu auto
busy przez most nie kursują, przez co
mieszkańcy dzielnicy zw ierzynieckiej
narzekają na niewygody komunikacy j
ne. Jak słychać mieszkańcy Zwierzyń
ca mają złożyć władzom miejskim pe
lycję. <w której będą prosiili o przyśpie
ozenie prac nad remontem mostu

BUDOW A GMACHU NOWEJ
SZKO ŁY POW SZECHNEJ Wkrótce
zarząd miasta przystąpi do robót wstę
pnycii przy budowie gmachu szkoły
powszechnej. Gmach nowej szkoły po
wszechnej wzniesiony będzie na ulicy
Beliuy

—  Lustracja sklepów z napojami chło­
dzącymi. Wł»dze sanitarne przeprowa­
dzają ubecnie lustiację owocarni oraz

Wilno nie otrzyma dodatkowych 
kredytów budowlanych

Komitet RozDuaowy m Wilna otrzy­
mał z Banku Gospodarstwa Krajowego 
powiadom enife, że Bank po za wyasyg­
nowanymi dla Wilna 80.000 zł. nie prze­
widuje ponadto żadnych innych kredy­
tów. Dlatego ruch ouaowlany v. Wilnie w 
'oku bieżącym będzie barazo nikły. Za-

opserwować to można już obecnie, mimo 
rozpoczętego sezonu, tylko w nielicznych 
punktach miasta prowadzone są roboty 
budowlane. Najwięcej pod tym wzglę­
dem inicjatywy wykazuje Kolonia Kole­
jowa, gdzie ruch budowlany jest stosun­
kowo najbardziej intensywny.

do 19.30. Obecność członkiń wymaga 
na.

—  Zarzad Organizacji Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet podaje do wiadomo 
ści, że w dniach 12, 13, 14 kwietnia rb- 
w godz. od 5,30— 7,30 wiecz. w lokalu 
ZPOK, Jagiellońska 3, odbędzie się kurs 
informacyjno-organizacyjny P. W  K —  
Obecność członkiń obowiązkowa. Goście 
i sympatycy mile widziani.

ROŻNF
—  Plelgizymka nauczycielski, ne Jas- 

ną Gorę odbędzie się 24 czerwca r b.
^ieigrzymka obeimuje nauczycielstwo 
wszystkich stopi i Typów: szkół akademi 
ckich, srednirh ogólnoKsziałcących oraz 
zawodowych, powszechnych i przeaszko 
li bez względu na ło, czy należy, czy nie 
należy do jakichkolwiek organizacyj nau 
czycielsk<ch

Pielgrzymkę organizuje Komitet G łów  
ny w Warszawie; organami pomocniczy- 
m są Konvteły licencjalne i powiatowe-

Komiłel Główny w Warszawie ukonsly 
tuował się 18 lutego r. b ,  składa s.ę z 
60 osób, powołanych z poza organizacyj 
nauczycielskich. —  Prezydium Komitatu, 
na kk5rego czele stoi prezes b. premier, 
rektor, proresoi Antoni Ponikowski, mieś 
f i iię  w Warszawie w Domu Katolickim, 
ul, Nowogródzka 49.

Na terenie poszczególnych diecezyj 
zostana utworzone Komitety diecezjalne, 
a w powiatach —  powiatowe łub deka 
nalne. i* -

Głównym zadaniem diecezjalnych i 
oowiałowych Komitetów jest zjednywa­
nie uczestników p.elgrzymki. Wnioski, 
uwagi, propozycje oraz ' zapylania Komt 
tety powiatowe i dekanalne skierowują 
do Komitetu Archidiecezjalnego w W il­
nie, ul. Zamkowa 8 —  Komitetowi prze 
wodniczy rektor prof. dr. M, Zdz.echow  
ski.

Komitet Archidiecezjalny rozpoczął 
swe czynności.

■ — W najprostszy sposób można przy 
gotować bulion lub rosół, używając Mag- 
gi'egc kostek, bulionowych Potrzeba tyf 
ko rozpakowaną kostkę Matjgi’ego bu­
lionu rozpuścić w jeonej czwartej litra 
wody. Uzyskany w ten sposób rosół po­
dać można z jajkiem, kluseczkami, maka­
ronem lub ł.p. jako pierwsze danie ob.a 
du; również z powodzeniem można go 
użyć do zup na rosole.

—  KURS OGRODNICZY. W ileń­
skie Towarzystwo Ogrodnicze —  ot­
wiera dwutygodniowy praktyczny 
Kurs Ogrodniczy od dnia 15-go kwiet 
nna br. w lok. Szkoły Ogrodniczej—  
W ilno, Sołtaniszki 50.

Infonnacyj udziela i zapisy przyj 
muje sekretariat T-wa: W ilno, ul W i 
leń ska 12 m. 9 (OTO  i KR) tel. 332.

—  W YSTA W A . Korpus Ochrony 
Pogranicza pragnąc zapoznać ze sto­
sowanymi formami pracy osw -kult. 
na pograniczu, organizuje w dniach 
od 12— 16 kwietnia 1937 roku o godz. 
14— 18 w W ilnie w Podoficersk'm  Ka 
synie Garnizonowym (ul. M ickiewi­
cza 11) Wystawę pt. „korpus Ochro 
ny Pogranicza w pracy oświatowo 
kulturalnej11.

Wstęp bezpłatny.

NOWOGRÓDZKA

ZEBRAN IA  I ODCZYTY.
—  Srodr Literacka. Po przerwie świą­

tecznej Związek Literatów wznawia „Śro­
dy Literackie" w lokalu przy ul. Ostro­
bramskiej 9 Dnia 14 kwietnia o godz.
20 15 odbędzie się wieczór autorski Ju­
liusza Stefana Petry‘ego. Na program zło 
żą się cutorecytacje utworów poetyckich j d T l
i dramatycznych

—  Si«wurzyszenle „Rad/J* a Woj.skona" 
organizuje odczyt „O obowiązującej konsty 
tucji". Odiczyt wygłosi profesor U. S. B, Ja- 
worslki dnia 12 bm. n godz. 17 ej w  Kasy­
nie Oficerskim Mickiewicza 13, w sali 
'iow. Wiedizy Wojskowej. Wstęp bezpłatny

Haoistrat skupuje kostkę kamienni)
W ydział techniczny Zarządu miasta 

> itsujc obecnie masowo od okolicznych 
•dotetar matedał w postaci kostki ka- 
m ienraj na b Iow ę nowoczesnych Jezd- 

brzymie zwały kostki kamiennej na 
gromadzone zostały na dziedzińcu maqi- 
s trału.

7akup kostki trwa nadal. Dzięki i emu 
przypuszczać należy, że wroku bieżącym  
nie nowfurzą się wypadki z roku ubiegłe 
go, gdy trzeba było zatrzymywać roboty 
uliczne na skutek braku materiału.

Dzięk intensywnym zakupom wie 
lu z pośrod bezrobotnej ludności wiej­
skiej znalazło zatrudnienie przy produkcji

kostki, którą następnie masowo sprzedają 
w Wilnie.

dla członkiń Stowarzys7.en,a i organizacyj 
wspófpruYujących z „Rodziną Wojskową".

—  Związek Polskie) Inteligencji Ka­
tolickiej Dowiaaamia iż zebranie ogólne  
ZPIK z przyczyn niezależnych zamiast 
ooniedziałku odbędzie  się w e czwartek 
najbliższy dnia 15 bm punktualnie o g, 
7 w :e cro rtm  w lokalu własnym (Zam ko­
wa 8 —  l-sze piętro). ProL d i. W  Komar 
nicki w ygłosi odczyt z cyklu o komuniz 
mie pt.: „Ustrój polityczny Rosji 5owiec- 
k.ej . &

Bogda 1 Cybulski w Wilnh
Na dzisiejszej premierze pięknego fil 

mu pi. „Ty, co w Ostrej świecisz Bra­
mie..." obecni będą w kinie „Pan" zna­
komici artyści filmowi: Mieczysław Cybul 
ski i Maria Bogda którzy w tym filmie 
odtwarzają główne role.

Arłysci rozdawać będą osobiście swo 
je fotografie i autografy.

W  związku z tym filmem bawią w Wll

nie autor scenariusza p. redaktor Tadeusz 
Kończyc wraz ze swą małżonką p. Aldo­
ną Jasińską, znakomitą artystką dramaty 
czną scen stołecznych, wilnianka, która 
w tym filmie odtworzyła jedną z ról cha 
rakterystycznych. Państwo Końezycowte 
również zaszczycą swą obecnością dzi­
siejszą premierę

(Nadziane).

—  33 spraw j udw otaw rar.r. Dnia 
6 bm. Sąd Okręgowy w Nowogródku, 
w osobie sędziego Nazarewskiego, roz

5 trzydzieści 
trzy spraw j odwoławcze od orzeczeń 
władz administracyjnych 1 instancji i 
od orzeczeń władz skarbowych.

W rezultacie 2 sprawy odroczono, 
2 odwołania cofnięto przed rozpatrzę 
hieni, w 5 wypadkach odwołania 
uwzględniono i petentów uniewinnio 
no, w 24 wypadkach wydano wyroki 
skazujące. przv czym dwum czy też 
trzem kary podwyższono.

Najw ięcej było odwołań od orze­
czeń starosty nowogródzikiego, bo aż 
13, od orzeczeń starosty baranowickie 
go 5 (oprócz prokuratora popierał u 
rzędnilk z Baranowicz), innych sta­
rostw 3. Reszta to sprawy skarbowe, 
w tyni 9 z Baranowicz.

Sprawy adminiistracyjne dotyczy 
ły wieśniaków- i ludzi mniej zamoż­
nych, sprawy- skarbowe przeważnie 
Żydów z Baranowicz.

—  A pel na czasie . Zarząd Miejski 
rozplakatował odezwę, w której wzy­
wa obywateli miasta do utrzymania 
w czystości podwórek, do naprawie 
nra parkanów j odświeżenia budyn­
ków —  szczególnie murowanych, z 
których poopadał tynk.

Dobrze jeszcze byłoby zachęcić 
a j  nakładan ia kwietników-, dając tego 
przykład w ogródkach należących Jo 

zarządu miasta

Oiwtadrzenie 
K. Fllomatfa

„IŁ «  &;ón ukazau tnę
v Korjerse Wllrń»kłm‘- w dn. 8 kwietnia 
lś37 r„ Jakoby członkowie P. A. K. „FUoma 
lia" brali ndzśai w zamleszLacn J mcJu ży­
dów , kategoryczni* mwierdzamy, te taden » 
czJonsów P. A. K. „f-tomatla" ale brat odda 
m w powyższych aajśeiaeh**.

Zł prezydium-
<. w/z i\ ancien (podpis njeazylełny).

M a ru ę e i W. WlereińskL

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA FGlitTLANCK.

. — Dzisiaj w niedziele po południu o g 
4.15 po cenach propugandorwych dana będzie 
«onuka „Anna Christie".

—  Wieonorem o godz. h,ią powtórzenie 
sztuk, „Małżeństwo '.

—  Teatr Objazdów, —  w dniu dzisiej­
szym w niedzielę wystąpi w Wilej-ce z przed 
stawieniami dwuch -utworów, po p-dudnai 
dla młodzieży szWtnej ko^nedin Józefa Ko 
TizeiuowsfcieBu „Stary Kaiwalar' , zaś wieczo­
rem komedia J. De v ad‘a „Siteiek".

rt ATTi MUZYC-ZNY M ATNIA".
—  Występy Jtmtny Kulwycklej. 1 ytuied 

Propagandy Teatru. DzJiJeyoza popotndniów
ka. Południowy dZisiojsizy afisz zapowiada 
op Slołza „Taniec szczęścia".

— Dziś o godz. 8,15 grał i a będzie amer. 
op „Bose Marie'.

— Jo/trc „Taniec szczęścia". ,
—  ństłtuli widfiwwkn dla dzieci w „I.ut­

ai". Dzik o  go<u. 1.2,15 w po* wioowisKO dla 
dzieci .„Księżniczk;, na groenu grana po raz 
ostałaś

TEATR POPULARNY „NOW OŚCI-.
' —  D zk , o  godz. 12,30 w po&udnie powtó­
rzenie wczorajszej piśnej humoic bajki A. 
Aleksego p. t Królewna Lenka i Pastuszek 
Uśmiech". Ceny biletów od 25 groszy.

—  Dziś, ostatni- dzień przedstawieni* de  
sząoej się „gromnom powodzeniem rewii 
„Blaski wiosny ‘ x  ulubienicą W  lina Raroarą 
HamJirską, oraz udział biorą Nochowiczów 
na, Rostańska, P-Harski, Aleksy, Puęgowski i 
inni.

Dziś trzy przedstawienia o  godz. 8,30 i 
0,15.

Jutro premiera wielkiej rewL p. t. „Co 
w trawie piszozy",

TEATRZYK KUBEŁEK „RAJKA**
Dziś 11 kwietnia o  godz. 12,15 w Repre 

nentacyjnym Kasyn ie Podoi loeró-w Za wodo 
wych, Mickiewicza 11, Teatrzyk Kukiełek 
.Rajka" po raz ostatni wystawia „Ba.jowe lia 
jeczki I Świerszczowe SkrzypeozAi". 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Pod sąd opinii
Znana po-lska fabryka nożyków do gole 

nia ,',OROM‘‘ wypuś^ała na rynek nowy rc- 
dzaij elastycznych nożyków „GROM EX1RA 
CIKMKI" i oddala go POD SĄD OPINII.

Są to jedyne )>olskie nożyki elektrycznie 
odpu^zrzane. Nożyki te są e l a s t y c z n e  niela 
niiące »ię w maszynkach i naprawdę doskona 
łe. przez co owiąga się większą ilość ogoleń.

Zwracamy uwagę naszych Czytelników, 
że w dni-u 30 kw-ietiiia rb. ukaże się w  na 
szym piśmie ogłoszenie fabryki „Grom", któ 
i p  będzie zawierało premię dla naszych Czy­
telników Już teraz we własnym interesie za 
notujci* sobie w kalendarzu i wytnijcie ogło 
szenio, które ukaże sie dnia 30 kwietnia

Popierajcie wytwór*-zość krajow-ą.

BARAN0WICKA
—  Śmierć po dciął praniii bielizny.*—

Helena Wierem.ej, lat 60. m.eszk. wsi 
Gotanicze, gm. poczapowikiej przebywa 
jąca czasowo we wsi M Sworolwa uda­
ła się do rzekił w celu wyprania bielizny. 
Z powodu nieostrożności czy też wsku- 
też nagłego zasłabnięcia wpadła do wo 
dy i utonęła.

—  Zwłoki noworodka. VY dmu 8 bm. 
na stacji kolejowej Baranowicze Central 
ne w wagonie towarowym, pustym, znale 
ziono zwłoki noworodka płci zeńsk'ej. —  
W ładze wszczęły dochodzenie.

—  SKRZYDLATY PORTFEL. Bielak Ml 
koła) m. wsi Wielka Hołynka, gm. pocza- 
powskiej wstąpił w Mołczadzi do resrau 
racji na „jednego". Przyjemne chwile 
spędzone przy „czystej" skończyły się 
smutno bo . portfel, zawferajacy gotów 
kę w kwocie 200 złotycn w międzycza­
sie dyskretnie uiofnił się...

—  LUBI CUDZE ROW ERY... Podczas 
dokonanej rewizji u Jana Dudczyka m. 
wsi Białołoza, bm. molczadzkiej odnale­
ziono rower skradziony w roku 1935, sta 
nowfący własność Świetlika Michała.

—  ZBRODNIA. W  studni przy ul. Le­
gionowej Nr. 6 ufawniono zwłoki nowo­
rodka pici żeńskiej.

R A DI O
NIEDZIELA, 11 kwb^tnua 193 7r

8,00 —  Sygna) izarsu i  piesn. 8,03 —  Ga 
Z(*t!_a roli! cza. 8,21 —  Pśeślni chóralne. 8,27—  
Rozm Rolnicze dla zaem Pin. Wsdiorfcóeż- 
8,35 —  Pi*śnj '•.hórallme. 8,45 —  Ptogriw
di y,00 — 'T. j,iusnus>ja -labożemstwu a
kOaC-oigi CX). R*irai.iT,iyjhjw w  Wilnie. 10,30
—  Muzyka 10.45 —  Leonc«vaillo. 11,57 —  
Sygnał czasu. 12,00 —  Hemał. 12,03 —  Pora 
nek muz. 13.00 —  Żyoic kulturalne. 13,12 —  
D. c. poranku muz. 14,00 —  Droczystosć roa 
-danie nagród uciz«vn jom biegu rozstawnego
0 nagrodę PolsiKiogo Radna Raszyn —  Was 
szawa 14 20 — Radiowy aiDen.«inil stoiicy nr 
100,000 przed mikm-fonmn. 14,30 —  Mazur 
skie pieśni weselne. 15,15 —  Zespół Hannom 
słów WfadycJa-wa haczynslij-go. 15,30 —  Aa 
rycja -dla wsi. 15,55 Otto Rałihke Ma-nsz „Pr« 
sto i O s t r o 16,00 —  Audycja świeitl.-oo-wa 
Rejiurtai z żj-cia Wiejskiego Uiuwtrsyłełs 
Społecznego w opr. Amtoniego Swiackjtwicza
16 30 —  „Biedna młodość" —  słuchowiska
17 00 —  Podw:eczordk pnzy mlkrofmie- V  
przerwie o-koło goda. 17,55 Pogadanka. 19,00 
„2 życia Orzeszkowej". 19,15 —  Pn-ogi im  na 
p*)niediriałek. 19.20 —  Koncert życzetl. 20,20
—  Transmisja zakopczen>a meczu piłkarska** 
go Warszawiamu.a —  Gracov-ia oraz wiado 
mości sportowe. 20,40 —  Przegląd polały** 
ny. 20,50 —  Dziennik waeuz. 21,00 —  „Żółty 
mops" —  komedia, im z. 21,40 —  Pieśni wę 
gierkkie w wykonaniu chóru Pracowników 
Elektrowni w  Budaneszcie. 22,10 —  Oclu* 
stru Wileńska poć. dyr. WładysJawa S w ł  
pańskiego 22,55 -  Ostatnie wiad, 23.00 —  
Zakońozeai progu anir

Wiadomości radiotę
PIERWS7Y WIOSENNY SPACEŁ

Rozgłośnia Wileńska w orozucmeni** a 
ZPT organizuje d/iu .aj —  zam.ast uocmal 
nej wycieozk, medizoalnej —  meirwszj yrioaen 
ny jpacer w piękne podmie jsl.ie oko. ce W E  
na. Wyjazd o godz. 10, Zbiórka przed 
oem osobowym. Koszi pcizejazdu 30 gr Prz* 
widywana ta asa 6— 7 klan Powrót oko4o 5
pp.

W Ał^ENSTW O .
W  środę 14 om. jdhędzie sij oz w,* te ku  

lejne przedstaiwic-iwe dla «<Wdi*cha . w 
teatrze imejskinr na Pohulance. Na icema śn. 
teresująca nowość „Malżeństw-o".

Bilety ,pc cenach spee-alnie niskich do na 
bycia codziearnie od 12 —  13 i  oa 17 —  19 w 

księgarni Zawadzkiego przy ul. Zpmkowej

POŻYCZKI N a  Z A K IT  APARATÓW  
BADIOWTCH. i

Jak się duwiadu jemy Zarząd Gir.in-nej Ka 
sy Pożyczkowo-Oszt/.<*dinoiśeiowe_ w PrzeręK 
oe, poczta Gorzkowice, uchwali? w y d z i e l r 
ogólnych funduszów Kasy sumę 500. zł. i p m  
znaczyć ją na pożyczki dla osób chcących za. 
łożyć sobie aparat detektorowy

1 Tch wal a Kasy Gm'nmej w Urlzerębce jest 
dowodem, jak czynniki społeczne doceniają 
rolę radii-a na wsi i wskazuje drogę po , alt ej 
najłatwiej osiągnąć radiiufonkację nawet- ** 
ośrodkach stosunkowo mniej zamożnych

„Krdlewpa łezka
1 pastuszek u^mfećf 0̂

w „Nowościach*'
Wczoraj odbyła się w „Nowościach* 

premiera bajki pt. „Królewna Łezka i p a  
stuszek Uśmiech’

Dzieci miały prawdziwą ucztę. Tekst 
bajki i dekoracje przeniosły „matyeft 
widzów" w zaczarowany świat.

O  poszczególnych wykonawcach pi­
sać tu nie sposób, gdyz w przedstawie­
niu brał udział prawie cały zespół teatr*.

Po premierze odbyły się występ) 
(deklamacje) dzieci z widowni ,co pubRcr 
ność Drzyjęła oklaskami.

Nowoczesny Child Harold...
Antoni Szczypkowiki podczas przęsłu 

chania nazwał siebie nowoczesnym Chil- 
dt;m Haroldem. Pochodzr on z zamoznej 
rodziny ziemiańskiej z Wołynia. Od dzie­
ciństwa zdradzał zamiłowanie do poezji 
i sztuki, utyka nieco na jedną nogę i jest 
romantykiem.

Ną tle zatargu z matką wcześnie opu­
ścił dom rodzinny. Powędrował do Lwo­
wa, gdzie ukończył szkołę śreonią, po 
czym wstąpił na umwersytat lecz nie dłu 
go studiował.

Rzucił naukę dla kobiety, młodej żo­
ny jednego zacnego pana, którą uwiódł,’ 
ale prędko ją D orzucił, rozkochując się 
z kolei w innej. Szczypkowski często 
zmieniał kocnanki, rujnował się d!a nich, 
cierpiał, aż wreszcie został wmieszany 
w głośną awanturę i musiał zniknąć ze 
Lwowa.

Rozpoczął oDjaza miast Rzeczypospo­
litej. Ponieważ matka wydziedziczyła go 
na korzyść młodszego brata, pozostał 
bez środków do życia, a że przvwrykł do 
życia wystawneqo, zaczął rooić rozmane 
Kombinacje, by wydostać pieniądze, przy

czym coraz częściej znajdował się w kol­
izji z kodeksem karnym-

P-zed kilku laty zjawił się w W ilnie  
wkręcił się do dobreqc* towarzystwu i 
wyłudził od zony pewnego zamożnegr 
wilnianina większą kwotę. Następnie pod 
robił weksle jej męża, a gdy sprawa wy­
szła na w.erzch zagroziło mu wiezienie 
Szczypkowski, żegnając swą ofiarę senty 
mentalnym wierszem, nadesłanym je j ze 
stacji granicznej, czmychnął.

Po uptywie kilku lai powrócił do Wil 
na pod przybranym nazwisKieni. Sądził 
ze sprawa jego poszła w zapomnienie 
lecz tak nie było. Został tu poznany, zde 
maskowany i osadzony w wiez.en.u.

podczas przesłuchania nowoczesny 
Cnild Harold twierdził, że dopuścił się 
przestępstwa zmuszony do tego ko-n.eez- 
noscią. Potrzebował pieniędzy, 'odzina 
wydziedziczyła go niesłusznie, Innego 
wyjścia nie miał. jestem większym poetą, 
niż przestępcą, dodał na zakończenie 

„Filozofia’ la iednak w niczym nie 
umniejszy winy SzczypkowsKiego, an. n:e 
wpłynie na mniejszy wymiar kary
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Ogłoszenie
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza przetarg 

jva dostawę ok >800 tu. sześć, kamienia craz 
ok 7,000 m sześć, żwiru i piasku dla robói 
drogowych . Betonowali Miejski-e} na sezoi 
hodowlany 1937-38. ,

Do oferty należy dołączyć:
1) ^odpLsane przez oSerenta . an.a., terli 

■ łczik na aostjwe kam en na i żwiru, odnoś 
we dnuti są do nałycia w Karne. Wyda. Tech 
a»cznego pok. Nr. 54 v. godz. 10— 12.

2) kwit Kasy Miejskiej na wpłacone w » 
wam  w wysokuści 5 proc oferowanej wartoś 
et dostaw^.

Oferty należy skradać w Kane Wydr 
eehri w godz. 10 do I ł  j

Termin składania ofert uprywa z dniem 
»  kwietniu 1937 r. goaz. 12 j»p.

ż-irrząd Miejski w Wilnie.

Ogłoszenie.
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza nijogra  

•atzony przetarg na wydzierżawienie w se 
zonie letnim oo i maja la37 r  do 1 (wtop. 
da 193/ f. kawi-tmi —  r^tajuracji w og,odzie 
pc-Beruardy Ain un. 

y Szczegółowe warimki dzaeriawy są do 
^riejnz.tn a w Wydziale Irospoajurczym Za 
-zadu Miejskiego w  Wifaie tri. Dominikan 
ska Nr. 2, pokój Nr l07 w gOfOzanacn od 10 
do 12

Oferly w  zalakowanych kopertach, oia^. 
iaawrję w wysokości zł. 100 należy składać 
— Wydziale Gospodarczym, pokój Nr. 107 
do godz. 9 rano w iłnau 16 kwietnia 1937 r.

Otwarcie ofert i ustny przetarg ojbedzte 
\'ą w tymże dniu o godz. iO rano.

fcaraąa Miejski «. Wilnie.

Obwiesi n e n ie
o  LICYT \CJ1

W  myśl par. 83 Roap. Raay Min z dnia 
25 czerwua 1932 r. o poistęp. egzek. W la.u  
Skarbowych Dz UHP. Nr. 62, poz. &80), U- 
rząd Skarbowy w Postawach podaje do o- 
gólnej wiadotności, że w jm u  20 kwietnia 
1937 roku o godz. II, w  majątku Durniowi- 
j e ,  gm. dunilowickiej, po-w. jwstawskłegc, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ICO m. sześć, 
drzewa (okorowane wieracnowiny, nadające 
*ię na deski), oszacowanego na 1.800 jł. i 
20 m. sześo. drzewa (pnie nieomipowarw;,, o  
czarowanego ,ia 2,300 zł., a to celem ureguilo 
Wania zaległych nalcżnodoi Ghetrp.eezalnj 
-połecznej i innych wierzycieli Józefa Tvsz 
ki* wicza.

Zajęte, ruchomości można oglądać na 
■mejscu, w maj. DuoiloWicze, w dmm Iicyta 
c.ji od £odzmy 9 ej.

W , SAKOWICZ Nujzelnik ŁV «jln

O b w ie s ze n ie
o  LICYTACJI

W  rńyijl par. 83 i-ozporządzcnia Rany Mi 
rtadrów z dnia 25 czerwca 1932 r. o peśtepo 
nrwiai egzek. Władz Skarbowych (DURP. Nr.
62, potz, 580). Urząd Skarfbowy w Łrłębokicm 
podaje do ogólnej wiadomoć-i, żfe di.ia 27 
kwietnia 1937 r. o godz. 10 w mai Fin łowię, 
gm. szaa-kowskiej, pow. dziśnie ós kiego, ce- 
etn uregulowania zaległych należności n« 

rzecz Skarbu Państwa -i innych wi Tzycicli 
Komanowicza Czesława odbędzie się yprze- 
iiaż z licytacji: 1) maszyn rolniczych, 21 ży 
wpgo inwentarza (5 krow, 2 buhai, 3 szit. nie 
ogacimy, 3 klacz), 3) urządzenia djunowtgo- 

41 ubrań, 5) wozów, sań, linijk* na rese- 
i ach, wanny ocynkow. i t d.

^* cte przedmiot jnożna oglądać dnia 27 
Vw>tJiia 1937 r. od godz. 8 do 10 w miej­
scu sprzedaży.

U  ŻOł ĄDKILW ICZ iW erln .k  Urzędu

_ NASIONA GWARANTOWANE
poleca Gospodarstwo Ogrodnicze 

A, 186(1 -r- W . W  E L  E R —  leL 1057
Wilno, Sadowa 8 l Zawaln i 18.

RÓŻE 1 DALIE  
werank. wysyłamy b rpłatnie

Uroczysta prapremiera w  W ilnie!

Film Niebiańskiej Opiekunki Wilna! 
kinematografii d!a Najświętszej
Panny w Gstrtj gramie

Film wiary i nawrócenia!

swieciszBramie
H ;eczysfaw Cybulski, 
Junosza Sfępcwskń 
Jan BCurnakowitz, 
Stanisław SieEar.ski.

W rolach głównych:
Merla Bogda,
Lena ŻelichowsKa,
Tekla  Trapszo,

Nad program : Kolorowy dodatek w 2-ch akt,, „Zmiana w arty\
Uprasza sie o pizybycie na początki seansów p U h U 0.11 • ? :

12 00 -  2 00 —  4.00 —  6.00 —  8 00 —  1015

a S t

c m i i n  9 J u t r o  p r e m ie r a !
Horouu p o lsk ie j  p ro d u kc j i

ORDYNAT
MICHOROWSKI
J22Ł Heleny M niszkówny ^„TRĘDOWATEJ
W roi. gl. Brodniewicz, Junosza-Stąpowski. Barszcztwsua. Ćwiklińska. Wiszniewska. Chmielewski, Grabowski i in

dziś r r s  ■ Dama Karoellowa g a r b o
6 u jrzeć. Nieodwołalnie usiatm  azien

TRĘDOWATA
Spieszcie u jrzeć. Nieudwotalnle Ostatni dzień

L I I  X  | perlą produkcii

polskiei

•  n H. Mniszkówny. —  Obsada: B arczew ska, Brodniew icz. Ćw iklińska, Stępow skl,
W ęgrzy n  i Inni. —  Film. kióry stanął na wyżynach doskonałości.___________

s» m a r s  j  “ “ o czym marża kobiety
i  godz. 4-ej W I E  U L A  M f

3 awiazd Joan G ra w fird , Clark tiaDle, Fr *rcnoi Tone.
Nad program P iękna k resków ka  I aktualia.

IG N IS K O  i Franciszka GAM.
* » i  i'—  ■ '* w nalwiększej swej kreacji, w pięknej komedii muzyczne] p. L
4T g k  Wk e #  irJK jr iT  A  w  pozostałych rolach- Hans Holt. Otto

p  f r  B ib  i  W  n r  T m  k m  W a llsb u rg  Ernest V e rebes  i inni 
ad program- UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seaj... o 4-;j, w  miedz, i iw .o 2^>j.

, - - ; g C r f » U ' A
POLSKIE KJNO

ŚWIATOWID t
Sp'ewa

w prześlicz­
nym filmie Dla ciebie Mario

Stotecznie i tanio 
OPRYSKASZ DRZEWA OW OCOW E  
przez CENTRALĘ ZAOPATRZEŃ  

OGRODNICZYCH.
Wilnu, Zawalna 28, tel 21— 48. 

Wyjiożyczitnie opryskiwaczy.

500 zł. kaucji
lub pożyczę temu kio 
wyrobi stała posadę 
(może też być fizycz­
na). Zglosrenia -o  
adm. .Kuriera Wil.* 

pod .500 •!.*

T E L E O r i A H .
I Minet N  l l ^ o .

Przyjeżdżamy w niedzielę 11-go kwietnia du Wilna na 
premierą naszego f. „TY, CO W OSTREJ ŚWIECISZ BRAMIE1*,

M a r i a  B o g d o  
M ieczysław  iZybuiskt

Dyrekcjo kina „PAN1 umo7.1:w. P. T  Publiczności bezpo­
średni kontakt z bohater* mi tego pięknego filmu: Mstią Bogdą 

Mieczysławem Cybulskim, któizy w a a s .e  przerw między sean­
sam i rozdawać będą osobiście swoje fotografie. ! ,

HELIOS
Z A P A  M I Ę Y A J C I E

Po 2-miesięr.znym nienotowanym powodzeniu 
w Warszawie

już w tych dniach w kinie 
kapitalna k o m e d i a  m u z y c z n a  z udziałem  

iEugeniusza  B O D O

Piętro wyżej
którą publiczność uznała za n a jle p szą  i ria jlfcesellZ I) 
z dotychczas wyprodukowanych w Polsce.
G łO S V  n r a s v :  .Nareszcie debry bJm pclskl*.

*  *  J *  ^Świetne ta k*media nie ustępuję w niczym dobrym korre-
dicm zegianirznei p .ocińcj', a rozmachem leżyserii 
i pomysłami imponuje popros’u*.

.O d  poczgtku do końca uoaga widza jest skupiona, a weso­
łość i a widc wni doprowadzi na < o mc l«slmalnfgo poz'cmu“

9  ft

Krukowskie T-wo UbazpiGcz^fi
F L O & S A S S K A * 1 S . A .

w K RAK OWI E  
Jen . Reorez. w Wlinie, Mickiewicza 30

przv!rTiUie na na:dr>oodnie s?vcn warun>-rch i.be. pieczeni. * 
- .z ód  ogn'otfcycr», *d  K ranzlety i rebi-n^ u. on następstw  
w y p ad k ów , od odpow iedzia ln i Sci pr. vur-j, sam o ih o ao w .  

od us^kodzLn , od g r d ob n ia .

Z dobrych
nailepsze s ę  wybiera 
więcjdk instrument—  

to ty ko 
.Arnolda Fibigera" 
Kalisz, S/opena 9. 

Ceny niskie
Dogodne spłaty 

Przedstaw.: N. Kremer 
Skład Fortepianów 

Wilna, Niemiecka 19.

Do sprzedania
d m drewniany nowy, 
11 lat bej. podatków,
plac 1000 mtr. kw. 
dochód roczny 210C 
z ł, cena 195C0 zł., na 
Zwierzyńcu Inform 
ul. Mickiewicza 46—9 
od 3 do 4 ej po poi.

Do sprzedania
dom murowany o 5 
mieszkaniach, plac 
c03 mtr, kw., cena 
25!"Ol) zl. bez pośred- 
niewa, Saska Kępa 6 
Ii tormac,e: Mickie­
wicza 46 m. 9. mię 

diy 3— 4 po poi.

Canajmuje się
na sezon letni pod 
jadłodajnię lokal skła­
dający się z sali, kuch 
ni i werandy w Czar­
nym Borze. O warun­
kach dowiedzieć się 
namiejscu u p. Domini­
ka Wojciechowskiego

M IE SZKAN IE
5 pokoi z łazienką 
1 wygodami do wy­
najęcia, ul. Zakreto- 
wa 2, dowiedzieć się 

u dozorcy.

Sprzedaje się,
PLnC 4C0 s. p 'zy ul. 
Piłsudskiego W iado­
mość: Portowa 14—4 

godz. 4— 5

S P R Z E D A M
tanio dizewKa owo- 
cowt, agrest, porzecz­
ki, maliiy I kwiaty 
Wilno, 5moleńska 9 

Borowska

SPRZEDAM
plac na Zierzyncu 

824 m* mi przy ulicy 
Tomasza Zana, ład­
nie położony, tanio 
Informacje ul. Zakre- 
’owa 15— 6 g. 15— 17

Do sprzedaiiia
zaryben karpia, włas­
nej hoduwii. Infor­
macje: Piłsudskiego
9-c m. 3, 1 .iz Wł. Ja- 

cewicz iei. 13-11.

DO YVY\AJH  n
pokój duży z balko­
nem i wszystkimi 
wygodami. V. Pohu­
lanka 14 m. & (wejście 
od ul. Słowackiego).

Poszukiwane
mieszkanie

6 —7 poKojeme w cen­
trum miasta, na par­
terze lub pieiwszyni 
piętrze. Zgłoszenia 
kierować do edmin. 
Kuijerb Wneuskiego

4 pokojowe, słonecz­
ne, z wygodami, po 

Ządai.y oqiódek

potrzebne
dla sol dn. lokatora 
Zgłoszenia kierować 

co administracji 
Kurjera Wileńskiego

LE  FNISRO
w Kaioiir.kuch ned 
brzegiem Will ii park 
i las sosnowy koło 
Niemer.czyna do v y 
najęcia na aogodn. 
warunkach ze wszyst­
kimi w-goaami. Do 
wiedzieć się: Niemtin- 
czyn, Nidtoń, tel. 15

H E L I O S  I Danielle Darieiiy
1 —  ■ i "I  f i ulubiony an .jrt  Kenry Garat w m lionow. filmie prod. świat.

(Pierwsza sprawa Żakliny}
Ntd  progrom . ATRAKCJE 1 AKTUALIA

^ " “ 3  Benj*mino G'GLI
i r f  i f / i f f i / i

w  roli g l  wyb. artystka Kaethe v. Nagy. 
Nad program*. NAJNOWSZE ATRAKCJE

P L A C
do sprzedania przy 

ul. Popowskiej 36. 
Powierzchnia 2500 m1 
Dowiedzieć się: Pić - 
romont 16 u właścł- 

cieik1 domu

S P R Z E D A M
30 ha ziemi bez za­
budowań w powiecie 
lidzkim. Adres w ad­

ministracji

liwaga
Z powodu otrzymania 
posady i wyjazdu 
sprzedaje kawiarnię- 
iadłodajnię z całym 
urządzeniem, tyłki po­
ważni reflpkianci ad­
res w redakcji, zgła­
szać się w g. 14— 17.

O s a d ę
72-morgowąsprzpdam. 
Ładne zabudowania. 
Sad. las. Kosów Po­
leski, majatek Biały- 
Dwór -Pszczółkowski.

Skradzione
dnia 31.111 1937 r. w 
pociągu w Nowojelni 
damską torebkę zawie­
rająca pas/port rosyj­
ski Nr. 0U324S wyda­
ny przez konsulat so­
wiecki w Berlinie dnia 
6.1V 1936 r. na imię 
i nazwisko Nina Ba- 
łabanowa oraz bilet 
11 kl. Berlin —  Nowo- 
jelnia i z powrotem 

unieważnia się.

Parcela
do sprzedania 

Kopanica 21. W itdc- 
mość: Kopanica 6— 4

Modne gwaiantowa- 
ne OBCJWIE wizyto­
we, spacerowe, dziur- 

kuwanf, sandałki. 
Wyiwómia

W. HOWICKI
Wilno, Wielka 30. 

Nowości sezonowe.

Panienki
chcące . nauczyć się 
wyrobu bombonierek 
zgłoszą się między 
12 —  17, Piłsudskie­
go 67 —  4. Możliwa 

stała praca.

K U P I Ę
nóżek dziecinny oka­
zyjnie *  dobrym sta­
nie. Oferty do adm 
Kuriera Wileńskiego 

,>cd .Wózek*

DOS TON 6TP.&
Z y g m u n t

Kudrewka
Choroby weneryczne 
skórne I moczcplclo 
we u ', Zamkowa 15 
tel. if-60. Przyjmuje 
od 8— 1 I od 3—

Fachowego

s k lp p o w e g a ^ ą )
z kaucją poszukuje 
Spółdzielnia Spożyw- 
czo-Rolnicza w rlolu- 
Liczacb, poczia loco. 
Warunki: 2°/0 od ob­
rotu plus mieszkanie. 
Obrót roczny 40000 zl, 
Posada do objęcia od 

1 maja r. b.

Wykwa Ifikowana

nauczycielka
udziela lekcyj p >je- 
dyńczo I w grupach 
Oferty d> udmm.str. 
Kurjrra W 'eńskiego

NauCly Cierni,
bony, wychowawczy­
nie i wszelkiego io - 
dzaju służbę domową 
zapośrednicza Woje­
wódzkie Biuro Fun­
duszu Pracy w Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
12-06. czynne od q. 

8 do 15-ej

Ąjcliowawczjfli
ew. gospodyni na wy 
jazd lub w mieiscu. 
Solidne refprencie. 
Zgłoszenia Oooina  
80 !ub do administr, 
Kurjera Wileńskiego

Przyjezdny
z prowincji poszukuje 
pracy woźnego lub 
jakiejś innej Adres 
Kopanica 1-b m. 1

Angielskiego
udziela rodowity ame- 
ry -anin. Putkowski 

Kościuszki 16— 12.

W uzyshamu
matury niezawodnym 
systemem dopomogę, 
Lublin II, skrzynka 
pocztow1 10, Stefan 

Kalicki.

Postukuję
p o s a d y  do dzieci 
oferty kierować uL 

' Skopówka 9— ł.

Pralnia
wśrodmieściu do sprze 
dania, adres w redak. 

„Kar. W il.“.

DO r*ftB  riRTI,
J. Piotrowicz - 
Jurczenkowa

Oruydater 3zp. 8 awlo2
Choroby skórne, 

wer,e'»czne kobiece 
wiUAuka 94, H .  18 6,
Przyjmuje od 5— 7 w

DOKTOR MED
J. Anfornwicz* 
Szczepanowa
Choroby skórne, we­

neryczne, koolece 
przyjmuje 8 9 ,12—8 

I 4— 7 
Zamkowe 3—•

DOKTÓR

Zeldowicz
Chor. skórne, w en^  
ryczne, narządów mo 
czew. od godz. • — t  

I 5 8 w,.

DOKTÓR
Z c la M iic z o w a
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczne, 
narządów moczow/cn 
od godz. f2— 2 i 4 —7 
■ ec *ii. Wileńska 2£( m. S, lei 3-77.

DOKTÓR
Clumowlcz
Chorc,Dy wer.eryczne. 
skórne i moczo^łc. 
Wisma 21. tal. I z '  

Przy,m od 9— 1 13—41

DOKTÓR

ZAUiifiAM
choroby wunerycyne, 
skór. I mocz picie w* 
Szepona 3, tel 20-74 
f pryjm i2— 2 I 4 - R

i t l l U t l & l
N a r ]  a

Lakoerowa
Przyjmuje od 9 rano 
do 7 wiecu ul. J. Ja­
sińskiego 5— 18 róg 
Ofiarnej (ob. Sądu).

AKUSZERKA
Sm^aSowska
oraz gabinet lUaaia- 
tycz. oamladzanie ce 
ry, usuwanie rmarsz- 
czek, wągiów, piegów.

brodawek, luoleżu, 
usuwanie tłuszczu ft 
bioder 1 brzochn, kre­

my odmlsdza|ac*y 
wanny eiektr., tlek- 
tryzacja Ceny przy­
stępna Porady bez ple 
tre. Zamkawa 28— 0

SPRZEDAM
psa n ło  e^o rasy
„d o term am 1*

Szkapieina 81, 
sklep spoż. Butkiryft

OKAZYJNIE
do sprzedania buda 
rozmiaru 16u X  240 
solidnie wykonana^ 
nadaje się do Inte­

resu handlowego. 
Dowiedzieć się. W ilno 

ul. Kjólewska 4 
.Fotogór*

Okręgowe Spółdzielcze 
Stowarzyszenie Spożywców

JEDNOŚĆ w Lidzie
Z o °p 4 »  iedzialnc$clą lidzialam i
PROWADZI • 8 sklepów spożywców, 
sklep manufaktury i galanterii, sklep 
skór i gotowego obuwia i piekarnię 

mechaniczną.
Teleiony: biuro 143, sklep na rynku 81, 

piekarnia 127.
Bkuro S p o ł d ^ e l r .

LIDA. MACKiEUfCZA l i .

M D  AKCJA I ADMINISTRACJA: —  Konto P, K .O . Nr, 700-312 
t e a t r  a la — Wilno, aL Biskupa Bandarskiego 4.

Seoakąa tel. 7* —  godziny przyjęć 1— 3 pc poradnia 
Administracja: tel. 99 —  czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drakarnla: teL 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d a l a ł y !  Nasrafrodek, ul. Kościelna >ó 
Lida, aL Zamkowa 41
Baraaow lcze, nl Narntowicza 70 

P r a a d a t a m ic la la i  K leci, Nieśwież, Słonim, Szczacsyn, 
Strrh. e Wolożyn. Wilelka.

CENa  PRENUMf RATY m iesięczni, z odno­
szeniem do domu w kraju —  3 zl, za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem w administracji zl 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du poertowrgo ani agencji zl 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 Rr, w tekście bu gr, ta tekstem 30 g , kroi tik* 
redakc. 1 komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp Do tych cen doheza się za ogłoszenia cytrowe I ubela- 
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-ciolamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń . ruoryi* 
,n.a*sła..e redakcja nie odpowiada. Administracja ustrzegą sobie prawo zm.any ternńr -i druku oglo 
'zeń 1 nie przvjmt je zastrzeżeń miejsca Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9.30— 16.30 i 17—

Wydłiwniciwo .K u rje i Wileński* Sp. z o.
Druk. .Z n ;cz * . Wilno. ul. bisk Baiidursk.epo 4, lei. 3 -40.

Redaktor odp. Zygir-unt Babic/


